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Prezydent Bierut zwiedził 
cztery osiedla WSM 


W sobotę dnia 3 bm. z okazji Data re prowadzi budownictwo 
Prezydent Rzeczypo- | nych osiedli. 


Spółdzielczości 
spolitej zwiedził budujące się osiedla 
Warszawskiej Spółdzielni Mieszkanio- 


wej aa Mokotowie, Rakowcu, Żolibo: 
rzu ij Kole. 

Prezydentowi towarzyszyli: wice- 
marszałek Sejmu tow. St. Szwalbe, 


prezes Zarządu Centralaego Związku 
Spółdzielaj tow. poseł F. Ochab, pre- 
es Zarządu Warszawskiej Spółdziel- 
wi Mieszkaniowej tow. poseł M. No- 


wicki oraz przedstawiciele Społeczne” renie WSM 


wymienio- 


Szczególne zainteresowanie zwiedza- 
jących wywołały nowe eksperymen- 
talne metody budownictwa, które bę- 
dą mia ły niewątpliwie poważny wpływ 
zarówno na przyśpieszenie tempa bu- 
dowy, jak aa ekonomię materiałów 
budowlanych į obniżkę ogólnych kosz- 
tów budownictwa, 


Sprawozdanie z uroczystości na te- 
znajdą Czytelnicy aa 


iv. Przedsiębiorstwa Budowlanego, któ str. 7, 


Partie i działacze robotniczy 
o rewelacji Biura informacyjnego 


BUDAPESZT (PAP). Sekretarz ge- 
neralny Węgierskiej Partii Pracują- 
cych Mathias Rakosi, wygłosił prze- 
mówienie poświęcone rezolucji Biu- 
ra Informacyjnego w sprawie jugo- 
słowiańskiej partii komunistycznej. 
Mówca podkreślił, że decyzja Biura 
Informacyjnego jest dowodem siły 
partii komunistycznych. Wyraził on 
przekonanie, że jugosłowiańska par- 
tia komunistyczna wróci na właści- 
wą drog” ` 


Po przemówieniu uczestnicy zebra- 
nia powzięli rezolucję, zawierającą 
pełną aprobatę stanowiska, zajętego 
przez Biuro Informacyjne w sprawie 
jugosłowiańskiej partii komunistycz- 


zolucją Biura Informacyjnego w 
sprawie sytuacji w KPJ. : 


TRIEST ĘĄ Komunistyczna 
partia Triestu powzięła uchwałę, w 
której wyraża całkowite poparcie 
dla rezolucji Biura Informacyjnego. 
Uchwała wzywa kierowników jugo- 
słowiańskiej partii) komunistycznej 
|do zejścia z błędnej drogi. 


* 

BUKARESZT. Z Tirany donoszą, 
że komitet centralny albańskiej par- 
tii komunistycznej powziął jedno- 
głośnie uchwałę, zawierającą pełną 
aprobatę rezolucji Biura Informacyj- 
nego. 


nej. %* 
% BRUKSELA. Kierownictwo bel- 
gijskiej partii komunistycznej ogło- 
BRATYSŁAWA (SAP) Komitet jsiło komunikat, w którym aprobuje 


WARSZAWA, 
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Strajk. powszechny we Włoszech 
pod hasłem walki z bezrobociem 


Tak wyglada Filadelfia 


nn——_ nom _—— 
ų A ZĘ 
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Ogólny widok miasta, 


w którym odbyła się konwencja partii repu- 


blikańskiej zwołana dla dokonania wyboru kandydata na prezydenta 


Stanów Zjednoczonych. Patrz korespondencja tow. Grzegorza 


Jaszuń: 


skiego na str. 4 


Przed spółdzielczością polską 
stoją wielkie zadania 


Uroczysta akademia w Romie 


De Gasperi chce utworzyć 
organizację łamistrajków 


x ; X 
Zapowiedziany na sobotę strajk powszechny robotni- 
ków przemysłowych trwał 12 godzin, ogarniając około 2 
milionów osób. Jest to.początek wielkiej kampanii Wło-- 
skiej Konfederacji Pracy przeciw bezrobociu i dalszym re- 
dukcjom LĄ 
Rządowy projekt walki z bezrobociem przewiduje za- 
kaz strajków pracowników użyteczności publicznej i zmie- 
rza do stworzenia organizacji, której członkowie "mogliby 
być użyci jako łamistrajkowie. 
RZYM (Obsł, wł.). —: Proklamowa- 
ny -przez Koniederację Pracy strajk 
powszechny. ogarnął wszystkich ro- 
botników w całych Włoszech. Strajk 
trwał dn. 3 lipca od godz, 12 do 24. 
Strajk był protestem przeciwko ni- 
skim płacom, wzrastającym zwolnie- 
niom z pracy i bezrobociu, Strajkowa- 
ło ogółem około 2 milionów robotni- 
ków m. in, 700 tys. metalowców, 500 
tys. robotników przemysłu tekstylne- 
go, 500 tys. robotników ': przemysłu 


x 


chemicznego i 100. tys,- pracowników 
instytucji użyteczności publicznej, 


Masowe wiece 


We wszystkich miastach tramwaje, 
autobusy i taksówki w oznaczonym 
terminie przerwały. pracę. We -wszyst 
kich 'również miastach : odbyły się 
masowe wiece. Wiec w  Rzyrmie 
zgromadził w pobliżu Colosseum 30 
tys. osób. PR 

jest to pierwszy strajk powszechny 
od czasu wyzwolenia kraju. Strajk po- 
parły również ugrupowania mniejszo- 


ścijańscy demokraci, saragatowcy i 
republikanie. 


Strajk powszechny — 
początkiem kampanii 


zza 


rać się o podniesienie kwalifikacji 
zawodowej 200 tysięcy pracowni- 


ściowe w Konfederacji Pracy, tj, chrze- - 


centralny słowackiej partii komuni-,bez zastrzeżeń rezolucję Biura In- 


„Jak podaje PAP — Konfederacja 


stycznej uchwalił rezolucję, w któ- |formacyjnego w 


sprawie jugosło- 


rej solidaryzuje się całkowicie z re- |wiańskiej partii komunistycznej, 


Robotnicy francuscy podejmują 
walkę o podwyżkę płac 


PARYŻ (PAP). Z różaych stron 
Francji oadchodzą wiadomości o żąda 
atach podwyżki płac, wysuwanych 
przez związki zawodowe. Federacja 
pracowników poczt CGT proponuje 
utworzenie komitetów, których celem 
byłoby: 1) podniesienie minimum .egzy. 
stencji w związku z rosnącą drożyzną, 


joa obniżkę cen, która jv 
t 


wych, W kołach zawodowych panuje 
przekonanie, że zapowiedziana obniż- 
ka cen podzieli los poprzednich rzą: 
dowych akcji, zmierzających do obaiż 
kı cen. Jak wiadomo, władze francu- 
skie kilkakrotnie już ogłosiły formal- 
; ra jedaak nie da 
żadaych rezultatów. Ceny bowiem pod 


2) 20% podwyżki płac ; przeprowadze | niosły gię w dalszym oiągu. 


nie, odpowiednich zaszeregowań: 
"związku z wzrastającym niezado 


francuski ponownie zapowiada zniżkę 
cen niektórych artykułów  przemysło- 


Akcja podjęta przez CGT w spra: 


i Lwie zwyżki płac spowodowała charak- 
woleniem z powodu niskich: płac. m 


terystyczne zjawisko masowego wstę: 
powania członków Force Ouvriere do 
CGT. 


Zakaz eksportu do Europy Wschodniej 
wywołał zaniepokojenie w Anglii 


LONDYN (PAP). Oświądczenie ad- 
minietratora planu Marshalla, Paula 
Hoffmana, zapowiadające zakaz eke- 
portu towarów brytyjskich do Europy 


listy artykułów, których Stany Zje- 
dwoczone zakażą wywozić. 
Dziennik „Daily Worker" 


pisze: 
„Nowe ograniczenia, 


dotyczące han: 


Wschodniej i ZSRR — wywołało kon: | dlu krajów marshallowskich 'wprowa- 
eternację w londyńskich kołach go- | dziło oficjalne koła londyńskie į efery 
spodarczych į; spowodowało wiele ko- | gospodarcze w stan najwyższego oszo 


mentarzy. 


Dziennik „Manchester 


Guardian“ | wet brytyjskie 


łomienia*, Dziennik podkreśla, że na- 
ministerstwo handlu 


podkreśla że oświadczenie Hofimana | przyznaje, że sytuacja jest chaotyczna, 


wywołało w W. Brytanii poważny nie 
pokój. Dziennik domaga się wyjaśnie- 


dyż rząd nie wie jakie towary Stany 
jednoczone zamierzają uznać za za- 


cia tej kwestii į dokładnego ustalenia | kazane do eksportu, 


Częściowe wyniki wyborów 


do parlamentu fińskiego 
SZTOKHOLM (PAP). Z Helsinek konserwatyści — 256 tys., socjal-de- 


donoszą, że na podstawie 


niekom- | mokraci — 425 tys., 


agrariusze 


pletnych obliczeń dotychczasowe wy- |391 tys., partia szwedzka — 126 tys., 
niki wyborów przedstawiają się jak |partia liberalna — 51 tys. 


następuje: 
Związek demokratyczny 


narodu ¡rów zostaną 
fińskiego otrzymał 335 tys. głosów, |szych dniach. 
aa a E 


Oficjalne i końcowe wyniki wybo- 
ogłoszone w najbliż= 


Proletariat bez rewolucyjnej partii 
to armia bez sztabu 


„Prawda* przypomina 


historyczne przemówienie Stalina 
MOSKWA (PAP). W siódmą rocznicę historycznego przemówie- 


nia Stalina, wzywającego narody radzieckie do walki z najazdem 


hitlerowskim, „Prawda* w artykule wstępnym, 


poświęconym roli 


Partii komunistycznej w walce z agresją niemiecką, przytacza wy- 


powiedź Stalina: 


„Klasa robotnicza bez rewolucyjnej partii — to armia bez szta- 
bu. Partia to sztab bojowy proletariatu”. 


W dalszym ciągu „Prawda“ pod- 


kreśla. że partia bolszewicka, ` k | 
- 4 tórą |interesów ludu i wskazuje mu słusz- 


stworzyli Lenin i, Stalin jest partią 
nowego typu — bojową i rewolucyj- 


ną, dostatecznie śmiałą, która po- | Katastrofy. 


prowadziła w Rosji proletariat do 
walki o władzę i socjalizm. j 


a sy a, 
ra wytrwale i konsekwetnie broni 


ną drogę ocalenia kraju od grożącej 
Partia Lenina i Stalina — pisze 


„Prawda“ — wychowała w: narodzie 
rosyjskim te wspaniałe zalety bol- 


Partia ta okazała się dostatecznie |szewików, o których przed 7 laty w 
doświadczoną, by zorientować się w dniu 3 lipca 1941 roku mówił Sta- 


warunkach sytuacji rewolucyjnej, 


dostatecznie elastyczną, by ominąć, 


wszelkie skały podwodne na drodze 
do celv W historycznych dniach po- 
przedzających Rewolucję Paździer- 
nikową Lenin pisał o partii bol- 
szewickiej jako o jedynej partii, któ- 


lin w swym historycznym  przemó- 
wieniu. Te wspaniałe zalety, jak bez- 
graniczna odwaga w walce z wroga- 
mi ojczyzny, pomogły narodowi ra- 
dzieckiemu wytrwać i zwyciężyć w 


w dniu święta spółdzielczości 
Pod hasłem „Spółdzielczość walczy o trwały pokój między naro- 


ków, rozszerzyć ruch wspó zawod- 
nictwa pracy, ożywić samorząd spół 


Pracy zamierza rozpocząć rozlegią 
kampanię dla przeprowadzenia zasad- 
niczych postulatów robotników. Od 6 


| wami... narodowymi, 
| spó dzielczymi. Na podium ustawi!y. 


dami“ odbyła się wczoraj w sali Romy w Warszawie Centralna 
Akademia Spółdzielcza. Na uroczystość przybyli przedstawiciele Rzą- 
du, ministrowie, tow. tow. Podedwsorny, Matuszewski, Rabanowski, 
Grubecki i Osóbka - Morawski. 
Naczelnej Rady Spóldzielczej tow. Szwalbe, 
Związku Spółdzielczego tow. Ochab i prezes Zarządu Głównego Pra- 
cowników Spółdzielczych tow. Michalski, Oficjalna część akademii 
została zakończona udekorowaniem 20 zasłużonych pracowników 


złotą odznaką spółdzielczą. 
Sala „Romy“ udekorowana  bar- 
„robotniczymi i 


się poczty sztandarowe. Sztandary 
spółdzielcze, robotnicze, chiopskie i 
organizacji” młodzieżowych . zwisają 
również ze wszystkich lóż, Nad po- 
‘dium wielki napis „Spółdzielczość 
walczy o trwały pokój między na- 
rodami". 

Przy stole prezydialnym  zasiedl:: 

Prezes Naczelnej Rady Spó dzielczej 
wicemarszałek Sejmu tow. Stani- 
sław Szwalbe. Prezes CZS tow, Ed- 
ward Ochab, Prezes Zarządu Głów- 
nego Związku Zaw. Prac. Spółdziel- 
czych tow. Stanisław Michalski i 
Prezes Federacji Warszawskich Spół 
dzielni — tow. Świerkosz. Za pre- 
jzydium usiedli rzędem 
Warszawy i jej okolic, którzy mają 
być odznaczeni z'otą odznaką spó - 
dzielczą, 

O godz. 18-ej orkiestra wojskowa 
odegrala Hymn Narodowy, nastę- 
pnie orkiestra „Społem* — Hymn 
Spółdzielczy. _ 


Ruch spółdzielczy 
łączy wszystkie sarody 
Pierwszy zabrał głos tow. wice- 
marszałek Szwalbe, który m. in. po- 
wiedział: Spółdzielczość, burząc prze 
starzałe nawyki i formy ustrojowe, 
przyczynia się do ogólnego postępu 
oraz do pokoju między narodami. 
Ruch spółdzielczy jest najbardziej 
masowym, dobrowolnym ruchem 
społecznym o charakterze międzyna 
rodowym. Zrzesza ponad 100 milio- 


wicka potrafiła swym geniuszem or- 


dzi radzieckich, skupiając ich wokół 
siebie kierując ich  wysiłkami, 
zmierzającymi do zdruzgotania wro- 
ga. 

Organizacyjna i kierownicza rola 
partii bolszewickiej przejawia się 
równie dobitnie w walce o odbudo- 
wę i dalszy potężny rozwój narodo- 
wej gospodarki socjalistycznej. Par- 
tia organizuje i kieruje współzawod- 
nictwem socjalistycznym, uczy ludzi 
radzieckich przezwyciężać trudności, 
wychowuje masy w duchu socjali- 
stycznego stosunku do pracy, uczy 
płomiennego patriotyzmu radzieckie- 
go, śmiało i zdecydowanie rozwija 
krytykę i samokrytykę, która jest po- 
tężną siłą. dynamiczną, rozwoju 
Związku Radzieckiego. 


„Prawda“ stwierdza na zakończe- 
nie że istnienie parti: bolszewickiej 
„i,jej słuszna polityka jest gwaran- 
cją zwycięstw Związku Radzieckie- 


Ne radzie natchnąć miliony lu- 


jubilaci z) 
Z kolei głos zabrał prezes Central 


wygłosili: prezes 
prezes Centralnego 


Przemówienia 


nów rodzin. Na kraje demokratycz- 
ne «przypada z tego niemal. polowa. 
Ruch spółdzielczy oparty na Qbro- 
tach międzynarodówych i  stosun- 
kach międzynarodowych wiąże się 


najsilniej ze, sprawą budowy” poko- || 


ju. Gdy woiamy: „Spółdzielcy. wszy- 
stkich krajów iączcie się* — podno- 
simy hasło pokoju i rozwoju ruchu 
spółdzielczego w Polsce i na caym 
świecie jako części międzynarodo- 
wego ruchu robotniczego, walczące- 
go pod zawołaniem  „proletariusze 
wszystkich krajów łączcie się”. Po 
przemówieniu prezesa Stanisława 
Szwalbego orkiestra odegra:a Mię- 
dzynarodówkę. 


Reorganizacja — 
to dopiero początek pracy 


nego Zw. Spó:dzieiczego, tow..Ochab. 
tóry: stwierdzi, że zbliża się ku 
końcowi pierwszy etap reorgan:zacji 
ruchu spółdzielczego w Polsce, 

Ww 


wyn:ku przeprowadzonych 


zmian powo ano 9 central spółdziel- |Romuald Milewski, 
czych, 3 centrale spóldzielczo-pań- | 


stwowe i organizuje się 4 przedsię- 


biorstwa państwowo - spółdzielcze, | Stolarczyk, Wincenty Sołkiewicz, Le- 


Cały ruch spó dzielczy w Polsce sku 
pia ok. 4 milionów członków, a więc 
więcej niż jakakolwiek inna organi- 
zacja w Polsce. Obroty detaliczne 
spółdzielni s'ęgały w ub. roku cyfry 
200 miliardów z. a w roku bicżą- 
cym przekroczą tę sumę o jakieś 
20/0, 

Za pierwsze pólrocze br. centrale 
spółdzielcze miały obrotów 108 mi- 
liardów z. a spółdzielnie terenowe 
120 miliardów zł. Zni'ana struktury 
spó dzielczej stworzyła warunki, u- 
łatwiające obniżenie kosztów handlo 
wych, stworzyła najdogodniejsze for 
my, do sharmonizowania gospodarki 
spóidzielczej z planową gospodarką | 
państwową, 

Byioby złudzeniem  twierdżić, że 
samo doprowadzenie do końca teor- 
ganizacji ruchu spó'dz'elczego roz- 
wiązuje te zadania, które ruch spó - 
dzielczy musi rozwiązać. Są to: ko- 
nieczność oszczędnej gospodarki, 
konieczność obniżenia kosztów han- 
dlowych, konieczność  przystosowa- 
nia się do trudnych warunków, ja- 
kie się wyłonią w najbiiższej przy- 
szłości przy przejściu z gospodarki 


|reglamentowanej do wo:.norynkowej. 


Spółdzielców czeka ciężka waika ze 
spekułantami. Od kierowników 
spółdzielni domagamy się bardzicj 
smia ego podejmowania trudnych 
małorentownych zadań Trzeba s*" 


Wyuiad z Premierem 
Cyrankiewiczem 
w „CE SOL“ 

PARYŻ (PAP) W „Ce Soir" pos 
„ił się wywiad premiera Cyr.rk'ev 
cza, udzielony dziennikarzowi »m"' 


najcięższej i najokrutniejszej wojnie |goọ na jego drodze do triumfu komu |ksń'kiemu  Johaneesowj Sie*i Qa te 


jaką znała historia. Partia bolsze- 


nizmu. 


mat zagadnienia niemieckiego. | 


dzielczy, stanowiący. wielką wartość 
w życiu spółdzielczym: z 

Trzeba będzie dokonać zmian w 
całym systemie szkolenia spółdziel- 
czego i w tym celu stworzyć fun- 
dusz z setek milionów złotych na 
szkolenie ideologiczne i podniesienie 
kwalifikacji zawodowych pracowni- 
ków. „Ze wszystkimi wrogami na- 
szej. robotniczo-chłopskiej . ideologii 
— powiedział płk. Ochab — będzie- 
my walczyć twardo i konsekwentnie 
i jesteśmy przekonani, że z tej. wal- 
ki wyjdziemy zwycięsko", 


Odznaczenie jubilatów 
ruch Spóldzticzego 


l pca rozpoczną się strajki poszcze- 
goinych kategorii robotników przemy- 
slowych w następującym porządku: 
6 bm, strajkować będą robotnicy prze- 
mysłu chemicznego, 7 bm. — robotni- 
cy przemysłu szklanego, ceramiczne- 
go i cukrowni. SCT 

O ile Związek Przemysłowców w 


uw NN NN 


traktacji, Konfederacja Pracy postano- 
wila użyć jęszcze ostrzejszych Środ- 
j5ow w walce. ; ERA: 
|] Rada Ministrów obradowała w 80- 
botę nad sposobem zaradzenia bezio- 


astępnie zabrał głos Prezes Za- | stawił minister pracy Faniant. 
rządu Głównego Pracowników Spół-| > ŻY SRC. tda s 
dzielczych Stanisław: Michalski, *po Rza iziii 
czym tow. Szwalbe odczytał depesze, 1 ay ow 
jakie prezydium Akademii przesyła A ANE RR z 
do' Prezydenta Rzeczypospolitej, Mię| Organ wioskiej partii komunistycz- 
dzynarodowego Związku Spółdziel- nej „Unita” stwierdza w związku Z 
czego w Londynie oraz spółdzielców | tym, że projekt jest jędynie mąuewrem 
Związku Radzieckiego, Węgier. Ru-| rządowym, który przez utworzenie ©- 
munii, Bułgarii i Czechosłowacji.. bowiązkowej „Służby Pracy“ liczy na 
Z kolei dyr. J. Dominko odczytał | to, że osiągnie 2 cele: 1) zmniejszy 
listę osób przeznaczonych do odzna- | ilość bezrobotnych, którzy otrzymują 
czenia za 25-letnią pracę w  spół-| zasiłki, 2) będzie mógł-użyć członków 
dzielczości. Prezes CZS płk. Edward | tej służby jako łamisirajków. -` 
Ochab  udekorował złotą odznaką| Dzienniki rządowe rozpoczęły już 
spółdzielczą następujących pracow- | kampanię prasową, podając, że rząd 
ników: Władysław Cholewa, Józef | zamierza wydać ustawę, zabraniającą 
Deręgowski, Michał Górajski, Stani- | strajków w instytucjach użyteczności 
sław Goryszewski, Jan Jabłoński, publicznej. Premier de „Gasperi. i mi- 
Stanisław * Karwowski, Franciszek ! rister Sforza w przemówieniach w Se 
Masłowski. Stanisław Mackiewicz, | nacie. i w Izbie Posłów wypowiedzieli 


Marian Padu- | zresztą jasno szereg pogróżek pod 
szyński, Piotr Rogulski, Zofia Suli- | adresem strajkujących, ERAB OO 


kowska, Stanisław Świerkosz, Zofia i 
Strajk robotników naftowych 


on Szmeęja, Kazimierz Sałajczyk, Ro- 

n a i i í 

W imieniu jubilatów podziękował | !$ch Włoszech przed dwoma dniami, 
Prezes Federacji Warszawskich Spół- | trwa w dalszym ciągu. Policja obsa- 
dzielni. Spożywców, Stanisław Świer- dziła szereg rafinerii w wielu miastach, 
kosz i stwierdził, że w ciągu 25 lat | 9 przyczynia się do zaostrzenia sy- 
swej pracy musieli się borykać z tuacja a Związek Zawodowy Robotni- 
wielkimi, trudnościami i obecnie | ków Naftowych wydał komunikat, że 
szczęśliwi są, że dożyli tych czasów, | 
iż mogą pracować w lepszych wa- | dawcami dopóki policja nie zostanie 
runkach w Polsce Ludowej. wycofana z rafinerii. Decyzja ta zosia- 

Na zakończenie Akademii odbyła | ła powzięta w związku ze zranieniem 
się część artystyczna. ,w której wzię- ! przez policję dozorcy rafinerii w Ta- 
li udział orkiestra Centrali .Spół- | 1ante, W Neapolu 4 rafinerie znajdu- 
dzielni Spożywców ` pod ` dyr. ; kol.| ią się pod nadzorem. policji. W Bari 
Chrapczyńskiego: oraz H. Karwow- | władze wydały nakaz oddziałom woj- 
sk* i P. Kruk — śpiew, H. Biena- | skowym wyładowania amerykańskiego 
szewska — recytacje. statku naftowego „Arted*. 


Marszałek Sokołowski przyjął 


gubernatorów stref zachodnich 


BERLIN (Obst. wł.). Jak donosi agencja ADN dowódca radziec- 
ckich wojsk okupacyjnych w Niemczech. marszałek Sokołowski przy- 
jął w sobotę po południu w swojej kwaterze głównej w Babelsbergu 
gubernatorów amerykańskiej i brytyjskiej stref okupacyjnych gene- 
rałów Clay'a i Robertsona, oraz zastępcę gubernatora strefy fran- 
cuskiej gen. Noireta. Konferencja trwała około godziny. 

Jak podaje agencja Reutera Rów 
rencja ta odbyła się na prośbę gen. |nowił swą propozycję z 26 czerwca, 
Robertsona, który wystosował do | dotyczącą wspólnego przedyskutowa- 
marszałka Sokołowskiego list pro- |nia sprawy wprowadzenia na terenie 


|ponując odbycie wspólnej konferen- | całego Berlina jednolitej waluty, t.j. 
jeji celem uregulcwania sprawy ko- 


| waluty strefy radzieckiej, na podsta- 
wie porozumienia 4 mocarstw. 

Na konferencji u marszałka Soko- 
towskiego gubernatorzy stref zachod- 
ach domagali się przywrócenia ko- 
utekacji między tymi strefami, a 
17: linea. 

Marsz. Sokołowski stwierdził, że 
euwHi obecnej komunikacja kole- 
© ra nie może być przywrócona. 


munikacji między Berlinem a stre- 
fami zachodnimi. Gen. Robertson 
wyraził w swoim liście zadowołen'e 
z mowcdu oświadczenia marsz S©- 
"=! wsk/ogo, że władze radzeck « 
"ada; wszelkich starań, aby mc 
"wie szybko naprawić uszkodz.n 
*u na lini Beriin, — Helmstoft. . ‘=n 
Jednocześnie gen. Robertson p 


dalszym ciągu odmawiać będzie per- 


bociu, Projekt w tej: sprawie „przede 


RZYM (PAP). — Strajk robotników 


nie przystąpi do pertraktacji z praco- 


TER 
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Warszawa, 4 lipca 1948 


+. 
Rok 51 


4 lipca 


4 


LIPCA 1776 roku Drugi Kongres Kontynentalny kolonii północno- 
amerykańskich, zgromadzony w Filadelfii, proklamował niepodle- 


głość Stanów Zjednoczonych. Dokument, w którym prokiamacja ta była 
zawarta, nosi miano Deklaracji Niepodległości i powiada m, in.: 
„Uważamy za prawdę oczywistą, że wszyscy ludzie są stwo- 


rzeni równymi, że są przez Stwórcę obdarzeni pewnymi 


prawami 


przyrodzonymi, i że wśród tych praw jest prawa do życia, prawo 
do wolności i prawo dążenia do szczęścia”, i 

To wiaśnie zdanie wstrząsnęło posadami starego porządku na obi 
półkulach i stało się hasłem wszystkich ruchów rewolucyjnych dziewięt- 
nastego stulecia: £ niego czerpała natchnienie Wielka Rewolucja Fran- 
cuska, która w kilkanaście lat potem wznieciła plomień walk wolnościo- 
wych w Europie. I odtąd, przez lat kilkadziesiąt, kontynent północno- 
amerykański był krainą, gdzie rodziły się i krzewiły radykalne idee spo- 
łeczne i polityczne, spędzające sen z powiek tyranom Europy. Tam też 
szły walczyć o wołność i szukały schronienia przed prześladowaniami naj- 
lepsze i najszlachetniejsze jednostki ówczesnej Europy, skutej jeszcze 
w ogromnej większości łańcuchami absolutyżmu. Na zawsze związały się 
z historią amerykańskiej Wojny Rewolucyjnej nazwiska Tadeusza Ko- 


Deklaracja Niepodległości. 


R 


 ściuszki i Kazimierzą Pułaskiego. Sztandarem tej wojny była właśnie 


EWOLUCJA amerykańska lut 1775 == 1782 zakończyła się całkowi= 
, tym wyswobodzeniem 13 dawnych kolonii brytyjskich i zapoczątko= 


wała nową erę w rozwoju Ameryki Północnej. Powstały warunki wol= 


ności politycznej, które umożliwiły 


wielki rozkwit gospodarczy kraju. 


Stopniowo jednak republika amerykańska ulegała głębokim przemianom 
społecznym. Młody kapitalizm, wolny od wszelkich więzów feudalnych, 
rozwijał się w szybkim tempie, zwiększając bogactwo kraju, ale równo- 
cześnie burząc podstawy farmersko - rzemieślniczej demokracji, na któ- 
rych oparła się Republika w zaraniu swego istnienia. A kiedy Wojna Do- 


ROBOTNIK 


: Nr 182 


Młoda demokracja niemiecka >= 
pragnie trwałego porozumienia z Polską 


Berlin, w lipcu 

Gdy üa zachodzie Niemiec reakcja 
| przystąpiła do regularnej ofensywy 
anmtywschodniej z głównym naciskiem 
aa Polskę, wprzędając rzesze uchodź- 
ców zza Odry i Nysy w rydwań wo 
jującego szowinizmu, w Berlinie ; w 
strelie radzieckiej coraz częściej i 
odważniej rozlegają się głosy niemiec 
kich postępowców. Słanąwszy ña grun 
cie realnych i nieodwracalnych fak- 
tów, demokracja - aiemiecoka, wycho- 
dząca już z powijaków  pohitlerow- 
skiej epoki, nie daje się terroryzować, 
tanimi slog „rewanżu, które sta- 


cowią jedyną obecnie pożywkę, jaką 
w dowolnej ilości bez kartek otrzy- 
mać można po drugiej stronie Elby. 


Prusy, przesunięte na zachód 


Dzięki reformom społeczaym strefa 
radziecka jest dziś tym właśnie ekraw 
kiem Niemiec, gdzie zasady demokra: 
cji zaczynają się nareszcie utrwalać. 
W dawttej chii Brandenburskiej, 
w Meklemburgii i w Turyngii, na zie- 
miach tradycyjnego obszosrictwa į ka 
piłalizmu, dziś — ledwie po trzech la: 
tach pracy politycznej lewicy niemiec 
kiej — słowa „demokracja“ czy „spra 
włedliwość społeczna* «ie cą ani 
frazesami ani pustym dźwiękiem. Po 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA*) 
Napisał Marian Podkowiński 


jące wśród aliantów wywołały jedynie 
przesunięcie się Prus na zachód. pod 
auaciskiem reform społecznych, jun- 
krzy į obszarnicy z Pomorza i Śląska, 
wywędrowali za Elbę, aby tam zna- 
leźć opiekę, Oni też stali się tu áró- 
dłem wsżelkich kampanii przeciwko 
słowiańskiemu wechodowi,  podbbnie 
jak ich pradziadowie uważali „parcie 
üa wschód“ za misję dziejową narodu 
niemieckiego. Wprawdzie w Poczda- 
mie, w klasycznym mieście prtlsactwa, 
Prusy zostały wymazane z mapy 'Nie- 
miec, jedoakże w rewolucyjnym ongiś 
Frankfurcie nad Menem, następuje 
obecnie konoeńtracja wszysfkich wete- 
cznych sił powojennych Niemiec. Ta- 
kich paradoksów można znaleźć obec- 
e ady. poćwiartowanym kraju bez 

u 

Demokracja niemiecka, świadoma 
niebezpieczeństw wszelkich ‘tworów i 
potworów politycznych, jak „Bizonia“ 
czy „Trizonia“, wystąpiła z wielką 
akcją o utrzymamie politycznej į gos- 
podarczej jedności Niemiec (zgodnie 
z deklaracją poczdamską), Przeprowa 
dzony ostatnio plebiscyt w tej spra- 
wię, ża którą opowiedziało się ponad 


mowa lat 1861 — 1865 zniosła niewolnictwo, a ząrazem obaliła ostatnie 
szranki, krępujące bujny rozwój kapitalizmu — rozpoczął się w dziejach 
Ameryki Północnej nowy okres społeczny. Do głesu dothodzić począł ka= 
pital monopolistyczny. Z niespotykaną gdzie indziej brutalnością, żądni 
władzy, zysków i panowania pionierzy kapitalizmu budować zaczęli swe 
fantastyczne fortuny. Na wyzysku, o którym pojęcia nie miał robotnik 
europejski, na oszustwie często i szalbierstwie, na spekulacji i korupeji 
waźanosili Astorowie i Vanderbildtowie, Gouldowie i Morganowie swe im- 
peria gospodarcze. 

Z biegiem lat oni właśnie „stali się rzeczywistymi wielkorządcami 
Ameryki, przekupstwem, naciskiem, grożbą i prośbą naginając do swej 
woli rząd federalny, rządy stanowe i władze lokalne. Wzniosłe zasady 


Deklaracji Niepodległości, Konstytucji amerykańskiej | Karty Prąw po- 


14 milionów doroałych Niemców, dał ' 


Następnie, opisując przebieg .Dramg 
aach Osten“, od chwili kiedy Mam 
chia Brandenburska zaczęła cię boga- 
ZA cić kosztem Polski, prof. Deiters wy* 
naród niemiecki wypowiedział się Za | kazuje całe okrucieństwo prusactwa, 
formą rządu i państwa. które jak pijawka żyło a krwi pol 

Ci sami demokraci postawili zu- | skiej. 
pełaie jasno sprawę przyszłych granic| „Niemcy przez wieki całe traktowa» 
z eąsiadami, a przede wszystkim z|ły Polskę jako obszar kolonizacji. 
Polską. Lewica niemiecka miała od-| Stąd też prowadziła już prosta droga 
wagę głoszenia tezy, podniesionej już | jo opanowania calej Europy. Pruski 
teraz do rangi aksiomatu, Że granica | obszarnik zatrudniał polskich robotni- 
obecna z Polską — to granica pokoju | ków, pruski olicer rządził polskimi 
i dobrobytu obydwu narodów, żołnierzami, a pruski urzędnik — pol- 

shimi podwladnymi. Tu tkwią więe 

Granica ż Polską pócięiki vosy paS . etz 
s nyc ez natur 

Prasa SED'u, wypowiedzi Grote- << ainai zp i 1.8 nain 


wèlla į Piecka oraz, innych polityków 

i przedstawicieli partii, które eą zblo: | Przechodząc do aktualnych opraw 
kowańie w etrefie radzieckiej z Partią | demiecka-polskich, prot. Deitere z 0a 
Jednośc; Socjalistycznej, cataz częś: ciekiem podkreśla, iż: 

ciej i wyraźniej daje do zrozumienia, „fiemieck; naród nie zamierza kro 
swym towarzyszom czy sympatykom. | czyć zgubną drogą narodowego socja* 
że uznanię granicy z Polską możę być | /iżmu. Nagła utrata dawnych wschod- 
początkiem nowej ery w życiu Nie- | nich terenów już sama przeż się wpros 
miec. Rezultaty tej trudnej į niepopu wadziła nas w ciężką sytuację. Mtme 
latnej pracy są już dziś widocne. Re | to nie byłoby dla nas nic fatalniejszee 
zolucje Koafereneji Warszawskiej do: | 40, niż kontynuewanie rewizjenistycz” 
tyczące Niemiec były przyjęte przez te | tej polityki na wschodzie, Jeśli Euro- 
koła mie tylko z entuzjazmem, ale | pa mó się odrodzić po dwóch 4 ojnach 
|madzieją, że ciężka droga demokracj: | w jednej generacji, musi- nareszcie 
niemieckiej nie była błędna i będzie, przyjść kres narodowych waśni. Zda. 


o Z O O W RCA 


szły w zapomnienie. Decydowała naga, niczym nie osłonięta moe pie= 


niądza. 


Ż 


YŁA jednak w tych wszystkich latach druga jeszcze Ameryka, Ame- 
ryka prostego człowieka. Od czasu do czasu prosty człowiek — ro- 


botnik, farmer, i pracownik umysłowy, — zrywał się do wałki, próbował 


zrzucić z siebie jarzmo niewoli wielsziego kapitału. 


klasowe. — świadome swych celów. 


Nie były to ruchy 
Budziły się w okresach, gdy ucisk 


eiawał cią nie do zniesienia i ofiary czuły, że nie mają już nie do strace- 
nia. Wtedy prości ludzie szli instynktowne za wskazaniami szlachetnych 


reformatorów, uczciwych polityków, 


wielkich idealistów, niekiedy’ tylko 


— zwykłych demagogów. I parokrotnie w nowoczesnych dziejach Stanów 
Zjednoczonych władza na chwilę przechodziła w ręce rzeczników postępu 


ipraw ludzi prostych. 4 


W początkach XX wieku bunt farmerów i liberalnego drobnomiesz- 
czaństwa wyniósł do władzy Teodora Roosevelta, który próbował prze- 
nieść z powrotem centrum władzy z gabinetów wielkiego bussinesu do 
gmachów federalnych w Waszyngtonie i okiełzać samowolę kapitału, Gdy 
odszedł — kapitał był jeszcze potężniejszy niż przed nim. 

- Potem próbował zaszczepić Ameryce zasady „Nowej Wolności“ szla- 
chetny idealista, Woodrow Wilson. Przeszkodziła mu w tym częściowe 
wojna, częściowo zaś sam skapitulował wobec nacisku reakcji. 


i wreszcie 


przyszedł Fanklin Delano Roosevelt, wyniesiony do 


"włalzy gniewem ludu w okresie najstraszniejszego kryzysu gospodar- 
czego, jaki kiedykolwiek dotknął kapitalizm amerykański. W ciągu pierw- 
szych ośmiu lat swych rządów, Franklin Delano Roosevelt uczynił może 
najwięcej dla wprowadzenia w Stanach Zjednoczonych „Nowego Ładu”, 
dla zagwarantowania praw prostego człowieka, dla zapewnienia mu wpły- 
" wów na swe własne losy. Rceosevelt dał prawo istnienia robotniczym 
związkom zawadowym. Roosevelt był bodaj pierwszym od przeszło pół 


| wieku prezydentem Stanów Zjednoczonych, który naprawdę przeniósł 


stolicę państwa z Wall Street do Waszyngtonu i rządził nie w interesie 


| nielicznej grupki wyzyskiwaczy, lecz w interesie większości społeczeń- 


stwa, — o ile to było możliwe w amerykańskim ustroju społeczno - g0- 


- spodarczym. 


Odszedł Roosevelt i — wrócili do głosu ci, których niegdyś prze- . 
pędził. I znowu prości ludzie Ameryki gromadzą się wokół postępowe- 


walka, 


- 1 bankiety. I będzie się dużo mówiło y 
ryki i o niecnych zakusach ludzi, prowadzących nie - amerykańską dzia- 
łalność. I wszystko to będzie kłamstwem. Bo działalność nie - amerykań- 

| ską prowadzą ci, którzy dziś rządzą Stanami Zjednoczonymi i ci, którzy 
zza kulis dyktują tę politykę. 7 
- Nie trudno się © tym przekonać. Wystarczy przeczytać raz jeszcze 

Deklarację Niepodległości z dnia 4 lipca 1776 roku. 


przywódcy ludowego, Henry Wallace'a. Czeka ich długa i zacięta 


LIPCA zawisną gwiaździste lagi na domach miast amerykańskich 
i przemaszerują ulicami radosne pochody. Będą mowy oficjalne 


o demokracji i posłannictwie Ame- 


| 
| 


|ie latach gromadzenia ręakcyj- 
mych elementów — Nadrenia i Dolna 
Saksonia == omgiś filary demokracji 
weimarskiej — etały się nowymi Pru- 
sami, które zagrażają już nie tylko 
Francji, ale wszystkim sąsiadom Nie- 


miee, 
Niesnaski i nieporozumienia panu- 


Ż 
Ź 


Ź 
2 


robotników 


gii owy 


D + p Ą i t : s=Ż 
prawo. Radaie Ludowej: [Vollan], de. ; "rzystha dla narodu oiemieckiego. |nie to należy uważać za polityczny 


rap i każ aksjomat.. Nasz stosunek do Polski 
mokratycznej  reprezemiacji narodu| O ile jeszcze rok temu goe A| jest zasadni i i 
niemieckiego, zgodnie ze etarą konsty- | można było znąłeźć w prasie aiemiee- EP rym "wpłaca c". 
tucją weimareką, do kiej jakieś odważne wystąpienia ozo- | swiata, W rak hoi OK baie 
w całych Niemczech ludowego referen | towych lewicowców w sprawie grame, się zmieniły, Musimy z gruntu zmie” 
dum. Lewica domaga się, aby nie ka- dziś nie brak już aai odważnych wy‘ | pić nasze wewnętrzne i zewnętrzne 
pitaliści | ageno; Wall Street, ale sam | Powiedzi, aci logicznych argumentów. | nastawienie do narodu polskiego“ 
ani wreszcie żądań bliskiej współpra- go. 


|cy z Polską. Z powodzi tych Acz kl» prof. Deitersa należy uwa» 
ża 


Premier Attlee zarządził „stan wyjątkowy” dla złamania strajku 


portowych. 


' Rys. Jerzy Zaruba 


Jedność miedzieży 


Międzynarodowy front walki o 
jedność młodzieży stanowi w rów 
stopniu dla całego postępowe- 
go ruchu młodzieżowego nadzieję 
na uzyskanie zwycięstwa w walce 
z wyzyskiem i niesprawiedliwością 
społeczną, jak śmiertelne niebez- 
pieczeństwo dla wszelkiej kołtunerii 
rzeczników reakcji i kapitalizmu, 


Nic więc dziwnego, że Światowa 
Federacja Młodzieży Demokratycz- 
nej jako jedyny, szczery w między- 
narodowym ruchu młodzieżowym 
bojownik o postęp i pokój, "loszą 
cy hasło jedności młodzieży całego 
świata zyskuje sobie coraż więcej 
młodych zwolenników, i entuzji- 
stów, zrzeszając już dziś 50 milio- 
nów człońn”ó%v. Z drugiej jednak 
strony, czynniki  antypokojowe, 
wrogie postępowi i demokracji, in- 
spirowr”e przez jeden ośrodek — 
międzynarodowy kapitał, dokonują 
ze zrozumiałych względow raz po 
raz nowych zamachów na SFMD. 


Oczywiście, aby rozbić świat trze 
ba rozbić wszelkie międzynarodo- 
we organizacje o postępowym ob- 
lizu, trzeba uniemożliwić zespole- 
nie wysiłków demokratycznej mło- 
dzież,. Stąd ponawia się ustawicz- 
ne ataki na Światową Federację 
Młodzieży Demokratycznej. W tym 
celu utworzono w ruchu młodzie- 


R klasow”*, 


demokratycznej 


Młodzirmmierz DBDzaięciolowski 


żowym wykładnik „trzeciej siły“ — 
w postąci t, zw. Międzynarodowe- 
A Związku Młodzieży Socjalistycz- 
nej. p 
Ostatnio usiłowano rozbić zwoła- 
ny do Meksyku zjazd demokratycz- 
nej młodzieży Ameryki Łacińskiej. 
Kraj ten skolonizowany gospodar: 
czo | © kapitał USA stworzył 
młodzieży pracującej warunki od- 
biegające miewiele od warurxów w 
obozach pracy. Nędza, nieludzki 
wyzysk, pozbawienie praw politycz 
nych itp. otc obraz rzeczywistości. 
Jednocześnie jednak rośnie wśród 
mic lzieży poczucie przynależności 
coraz więcej młodych 
zrzesza się w organizacjach demo 
kratyczno. : postępowych. Wielki 
kapitał usiłuje sparaliżować i osła- 
bić działanie demokratycznych or 
ganizacji postępowych, powołując 
do życia organizacje, które nieje- 


dnokrotnie pod radykalnymi szyl- 


dami, mają na celu rozbić jedno- 
czącą się w walce o swe prawa 
młodzież krajów Ameryki Łaciń: 
skiej. Młodzież demokratyczna A- 
meryki Łacińskiej przyjęła w Me- 
ksyku rezolucję potępiającą plan 
Marshalla, doktrynę Trumana, ma- 
nifestowała pod hasłami pokoju i 
wolności ekonomicznej i politycz- 
nej. Zjazd, co zasługuje na specjal- 
ne podkreślenie, nie ograniczył się 
Ni 


wyłącznie do krytyki i protestów 
przeciw imperialisiycznym  dąże- 
“niom kapitału, lecz również skon- 
kretyzował jasny program walki o 
lepszą przyszłość młodego pokole- 
nia Ameryki La. kiej. 


Na Międzynarodową  Konferen- 
cję Młodzieży Pracującej, która od: 
będzie się w sierpniu br. w War- 
szawie zgło" się już ponad 300 
delegatów z blisko 40 krajów. 


Oczywiście i w tym wypadku nie 
obyło się bez prowokacji. Oto „Rada 
Narodowa Służby Spolecznej” rozé 
słała organizacjom młodzieżowym 
zaproszenia do wzięcia udziału w 
Międzynarodowej Konferencji Mło 
dzieży, zwoływanej na sierpień do 
Londynu. Celem tej konferencji 
jest, jak to formułują jej inicjato- 
rzy stworzenie okazji do między- 
narodowych obrad :przewodniczą 
cych wszystkich organizacji mło- 
dzieżowych. 


Specjalny Komunikat Światowej 
Federacji Młodzieży Demokratycz- 
nej, wydany w odpowiedzi na „za- 
proszenie* demaskuje nową prowo- 
kacje uaiilzat stwierdza, że Za- 
proszenie nie uwzględnia działania 
SFMD ani nawet jej istnienia, za- 
pominając, że organizacja ta pow- 
stała właśnie w Londynie, w listo- 
padzie 1945 roku, podczas Swiato- 


wej Konferencji Młodzieży, 

Pomijając sztuczną  frazeologię, 
która stara się ukazać przyszłą 
konferencję w świetle jak najko- 
rzystniejszym, prawdziwa intencja 
organizatorów tego. zgromadzenia 
jest zupełnie jasna: Jest to ukryty 
atak na SFMD, a poprzez nią — 
na jedność młodzieży różnych kra 
jów. Celem jej jest wyłonienie 2 
kadr tworzącego się obecnie „Blo- 
ku Zachodniego* — Międzynarodo- 
wej Organizacji Młodzieży, organi 
zacji skierowanej przeciw Związko- 
wi Radzieckiemu i krajom Demo: 
kracji Ludowej. 

Komunikat SFMD na zakończe 
nie stwierdza: 

W sierpniu 1948 r. mamy swoją 
Konferencję Młodzieży Pracującej, 
która obradować będzie w Warsza 
wie. Jej wyniki i osiągnięcia będą 
uajlepszą odpowiedzią organizato- 
rom wszelkich międzynarodowych 
obrad, z których pełną cynizmu | 
hipokryzji polityką nie chcemy 
mieć nic wspólnego. 

Na tle tych knowań reakcji szcze 
gólnego znaczenia nabiera postawa 
młodego pokolenia polskiego, które 
jednocząc się organicznie daje do- 
wód swej dojrzałości polityczno - 
spolecznej i przyczynia się do budo 
wy jedności młoozieży demokra: 
tycznej w skali światowej. 


| 


naukowych oraz ci, którzy 1 
i walczyli w obozach gestapo, na równi 
zę Słowianami, 


I tak pismo największej liczebnie 
organizacji młodzieżowej FDJ (Wol- 
na Młodzież Niemiecka) „Neues Le- 
beń* (Nowe życie) zajmuje wyraźne 
i bożytywne etamówisko w prawie 
granic z Polską i przyszłych etosum: 
ków politycznych z sąsiadem wschod- 
aim. W artykule pt. „O nowej Polsce“ 
młodzież Qiemiecka aa wschodzie 
zwraca się stanowcza przeciwkto rewi- 
zjonizmowi miemieckich szowinistów, 
kreśląc obraz powojennej odbudowy 
Polski. Poruszając eprawę stosunków 
z Polską, autor pisze: 

„My, młodzi. socjaliści niemieccy 
zupełnie odmiennie patrzymy na te 
sprawy! Ustępstwa, poczynione Polsce 
reakcyjnej ftuutor ma na' myśli dawne 
obietnice dla rządu londyńskiego, 
przyp. aut,), tym bardziej przyznaje* 
my Polsce socjalistycznej, Nie zapo- 
minajmy ponadto, że wielkie obszary 
byłych prowineji niemieckich zalud- 
nione były dawniej przez Polaków, że 
więc Polska į z mocy prawa międży* 
narodowego posiada pewne roszczenia 
Najsilniejszy masz argument jednak 
był i będzie po wsżełkie czasy, ż © 
kwestie gran;czne są 
kwestiami drugorzęd: 
nymi dla narodów so 
cjalistycznych. Wszelkie 
dobra, które „tracimy“, które produ- 
kowane są po tamtej stronie granicy, 
moiemy otrzymać w drodze wymiany. 
Od nas jedynie zależy, byśmy obecnie 
np. przez produkcję wyrobów goto“ 
wych, wytworzyli towary do kompen* 
sacji za żywność polską, tak dla nas 
nieodzowną. 
wytwarzały niemiecki chleb, Było to 
w czasach, kiedy marnie opłacany Po 
sk, robotnik sezonowy wytwarzał pło” 
dy rolne dla obszarników, wydalonych 
obecnie z zachodnich Prus. O tym w" 
docznie nie chcą pamiętać ludzie, co 
wiecznie. wszystkiego żądają...* 


Stanowisko jest więc jasne! 


Stanowisko świata nauki 


Nie mniej wyraźnie, opowiedział się 
za Qową granicą z Polską, prof. Hein- 
rich Deiters z Uniwersytetu Berlińskie 
go. W poważnym miesięczniku spo- 
łeczno-literackim „Aufbau“ (gdzie pi- 
szą obaj Mannowie, Anna , Seghers, 
Bernard Kellermana, że wymienię tyl- 
ko czołowe nazwiska), zamieścił on w 
czerwcowym numerze recenzję z książ 
ki prof. Zygmunta Wojciechowskiego, 
przeznaczonej dla czytelnika zagra- 
miczaego pt, „Miejsce Polski w Euro- 
pie“. Oceniając pozytywnie znaczenie 
pracy wybitnego polskiego uczonego, 
Tof. Deiters — ur, w r. 1887, wybitny 
pedagog przyjmuje naukową tezę prof. 
Wojciechowekiego w sprawie rozwoju 
stosunków polska-niemieckich, 

.W ciągu stuleci — pisże 
Deiters — Polska zawsze pozostawała 
na swej zachodniej granicy pod na- 
ciskiem niemieckiej ekspansji, która 
przybierając różne formy, już to dy* 
nastyczne, kościelne czy też koloniza* 
cyjne, zawsze przecież miała na celu 
likwidację polskości lub germaniza* 
cję. Zdobycie Śląska przez Prusy by- 
ło skierowane nie tylko przeciwko po- 
zycji Austrii w Rzeszy, jak to twier- 
dzą nasi historycy, ale przede wszyst* 
kim oznaczało nowy cios w narodo- 
wość polską, odkąd rząd pruski po 
Siedmioletniej Wojnie _ postanowił 
zgermanizówać polski Śląsk. Podczas 
rozbiorów Polsk; Prusy były tym pań- 
stwem, które najbardziej godziły w 
interesy narodu polskiego". 


l dawniej polskie ręce| 


prof. | 


2 2 pragnę tym razem przytoczyć jedynie | ać za wyraa tych kół naukowych w 

6 ADE | mgg sia te, które apewa irvi tylko ze eter Niemczech, które w trosce o byt włas* 
"= "m KO AO f politycznych. Niech tym razem do |"€80 narodu, potrafią zrozumieć iate- 
: BUUU; czytelalka polekiego przemówią przed |Tes iamych państw w dziejowym pro* 
YU stawiciele młodzieży niemieckiej, efer, ceste. Trzeźwy głos historyka aiemieę 


kiego powinien być oceniony jako 
pierwsza próbą gruntownej rewizji 

historią Niemieg. j a 
Ostatnie wystąpienie Franza Dahle- 
ma na łamach prasy socjalistycznej w 
sprawie granie z Polską potwierdziłė 
nam rag jeszcze, że chęć pokojowego 
współżycia z Poleką wyszła już ze 
sfery teoretycznych dociekań, Dahlem, 
sumienie _aiemieckiego socjalizmu, 
uczestnik walk w Hiszpanii, więzień 
gestapo į długoletni  współtowarzysz 
cierpień aaszego premiera Cyrankie- 
» w dwóch artykułach w „Neues 
Deutschland“, które aapisał po pawro 
cię z Polski, oświadczył w imieniu 
wszystkich, którzy usali siepaczom 
Hitlera, „że sprawa granicy polsko- 
ennen Ad i Nysię jest 

waracdcją j j 

me ipo współpracy obu 


+5 


s: sly gat tes 


„Takiej właśnie pokejowej 4 
jacielskiej współpracy £ Polską Ludo- 
wą tylko pragniemy t jako śmiertelne» 
| go wroga zwalczać będżiemy tych 
wszystkich w Niemczech, którży sżo* 
winizżmem į  rewizjontzmem pragną 
znów rozpętać wojnę na wschodzie”. 


Ho a słowa pochodzą od czło- 
wieka, który ma d j 
na masy niemieckie, noisier: pim 
Przytoczone wyżej opinie i wypo- 
więdzi trzech odłamów sgółoscyśdk wi 
miemieckiego są najlepszym dowodem, 
jak na wschodzie Niemiec idea poros 
zumienia cię z Polską czyni szybkie 
postępy. 


Przed stu laty 
w 


Neue Bhcinifhe Beitung, 


Traan der Demofratie. 


4 LIPIEC 1848 

Lipsk 27 czerwca. Dotychczasowy lektor 
języków słowiańskich, prof, J. P. Jordan 
został na podstawie rozporządzenia Mi- 
nisterstwa Kultury pozbawiotńy swego 
stanowiska jako docent naszego uniwergy« 
tetu na skutek udziału w kongresie sło« 
wiańskim w Pradze, do-czego się przyznał, 
Senat akademicki wywiesił r. 
nie Ministerstwa na czarnej 
wiadomości studentów. 

Tak wygląda wolność nauki według 
chrześcijańsko - germańskiej pokazowej 
konstytucji. 
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Właściwa reakcja 


W związku z artykułem: tow. -red. 
E. J. Strzeleckiego p. t, „Wyjątek z 
reguły* zamieszczonym w 147 nume 
rze „Robotnika* otrzymaliśmy list z 
Komendy G ównej Milicji « Obywa- 
telskiej w którym czytamy: 

„W związku z interwencją Redakcji 
odnośnie napisu .umieszczonego na 
jednym 2 miejsc poświęconych - pa= 
mięc. poległych bojowników o wol- 
| ność w Komendzie M O. m. st, War- 

szawy i wyn:kłym incydcntem ko- 

munikuję, że sprawa ta by'a przed- 
miotem zainteresowania Komendy 

Gównej M. O. oraz że winni wy* 
kroczeń zostali odpowiednio ukarant 

w drodze służbowej”. 

Już w swyin artykule tów. Strze= 
leck! dał wyraz przekonaniu, że ine 
tencją komendy Milicji Obywatel- 
skiej jest utrzymywanie żywego kön 
taktu z prasą, jako przedstawicielką 
opinii publicznej. Wszelkie odstęp- 
stwa od tej zasady byly odosobnione 
i zawsze tak, jak-w tym przypadku, 
spotykały się z właściwą reakcją 20 
strony kierownictwa M. O. 


Na E 


PRZEGLĄD 
PRASY 


SPRAWA HOWARDA FASTA 


„W „iRobotniku* w odcinku od 
kilku miesięcy drukujemy powieść 
znanego antyfaszystowskiego pi- 
saza amerykańskiego Howarda 
Fasta. Zdumienie naszych Czy-, 
teiników wzbudzi wiadomość, że 
Howard Fast siedzi obecnie w 
„wełnej Ameryce“ w więzieniu. 
Za jakie zbrednie? 

Pisze na ten temat „Głos Ludu“: 

Głośny postępowy pisarz ame- 
r i, znany także i polskim 
czytelnikom, autor powieści, któ- 
rę osiągały milionowe nakłady 
He Fast — odsiaduje obecnie 
karę więzienia ze zbrodnię... an- 
tyfaszyzmu, 

Ten makabryczny paradoks za- 
warty w zestawieniu pojęć: zbrod- 
nia -- amtyfaszyzm, został  za-| 
akceptowany przez nie byle jaką 
instytucję -- przez Sąd Najwyższy 
St, Zjednoczonych Am. Półn., któ- 
ry dnia 15. VI. br. zatwierdził wy- 
rok skazujący Fasta z dziesięciu 
towarzyszami na karę kilkumie- 
sięcznego więzienia. 

Wszyscy zasądzeni stanowili or- 
gan wykonawczy Komitetu Pomo- 
cy dAntyfaszystowskim  Uchodź- 
com. Jedyną ich winą była opie- 
ka nad hiszpańskimi  antyfaszy- 
stami, udzielanie im pomocy ma- 
terialnej i moralnej, 

Po wyroku znakomity pisarz wy- 
stosował list otwarty do narodu a- 
merykańskiego ~ jako do ostatniej 
instancji: i 

„W najbliższych dniach — pisze 

Howard Fast — o mei- 

czyzn i kobiet pójdzie do więzienia. 

Podwójną jest zbrodnia za którą 

spotyka ich kara: po pierwsze za to, 

że są antyiaszystami, po drugie zaś 
dłatego, że lata całe poświęcali na 
leczenie chorych, karmienie zgłod- 
niałych, pomaganie kalekom i ran- 


1 


-- 


nym — którzy kiedyś wałczyii e tarz generalny ONZ Trygve Lie o- 
Hiszpańską Republikę. Z tej właśnie | świadczył, 
zakwalifikowani ; Johna 
kontakt z kandydatem republikań- 
skim na prezydenta USA Dewey'em 
w sprawie pożyczki 65 milionów do 
|iarów na budowę starej siedziby 


rzyczyny zostali 

ko kryminalni przestępcy, 

Fast z dumą i godnością stwier- | 
dza, że wszyscy zasądzeni wolą 
więzienie, niż kapitulację przed 
„moralnością“ osławionego Komi- 
tetu do badania „nieamerykań- 
skiej działalności“; 

„jednakże przyczyny które po- 
wodują, że idziemy do więzienia — 
pisze Fast — są brzemienne w na- 
stępstwa, w następstwa w istocie 
swej tragiczne dla wszystkich A- 
merykanów, albowiem nasze uwię- 
zienie oznacza, że antyiąszyzm jest 
zbrodnią wobec prawa naszego kra- 
ju, że miłosierdzie staje się wysięp” 
kiem. 

Troska © chorych į zgłodniałych 
staje się przestępstwem. jeżeli po” 
glądy polityczne tych, którym poma- 
gacie nie są poglądami Komitetu 
nie-amerykańskiego. 


Nie wiemy, z jakim oddźwię- 
kiem list Howarda Fasta spotkał 
się w jego kraju, w kraju, gdzie! 
„wolna' prasa, to prasa Luce'ów. | 
Howard- Ccripps'ów, Haerstów i 
tym podobnych najemników wiel- 
kiego kapitału. Z Francji nato- 
miast dochodzi nas głos jednego z 
najświetniejszych jej pisarzy, Lou- 
is Aragona, który na łamach le- 
wicowego „Ce soir“ piętnuje wy- 
rok amerykańskiego Sądu Naj- 
wyższego jako wyraz  bezwstyd- 
nego unicestwienia wolności: 

„Czy w obliczu tych jaskrawie bru- 
talnych faktów, niec A maria te- | 
o procederu — ragon — 
aii fudzi wolnych calego 
świata może pozostać nieczuła*, 


Sądzimy i nie wątpimy, że apel 
obu pisarzy znajdzie właściwe e- 
cho nie tylko u „cierków”, u ludzi 
pióra -- ale u tych wszystkich, któ- 
rym drogie są ideały wolności i 
posiępu. 

Sądzimy, i nie wątpimy, i 
straszliwą noc, o której w zakoń- 
czeniu swego listu wspomina Ho- 
ward Fast -- 


ROBOTNIK 


a 


m eeo 


Partia demokratyczna 


USA 


szuka kandydata na prezydenta 


Truman będzie zwalczał ustawę 
Taft-Hartley, by pozyskać robotników 


N. JORK (PAP). Dość znaczne szanse kandydata republikań- 
skiego, Dewey'a, w listopadowych wyborach na prezydenta USA, 
budzą w obozie demokratycznym niepokój, który wzrasta w miarę 
zbliżania się terminu konwencji — 12 lipca. W poszukiwaniu ra- 
tunku przed ew. klęską wyborczą, demokraci podzielili się jak gdy- 
by ma 2 odłamy, z których pierwszy mimo wszystko wierzy jesz- 
cze w możliwość zwycięstwa Trumana, zaś drugi domaga się za- 
stąpienia go bardziej „atrakcyjnym“ kandydatem — gen. Eisenho- 
werem lub Williamem Douglasem — sędzią sądu najwyższego. 

Ci, którzy zdecydowani są wy- 
trwać przy Trumanie, koncentrują 
swoje wysiłki na wzmocnieniu jego 
pozycji. Wysiłki te zmierzają prze. | Y > k 
de wszystkim do pozyskania dla. Obóz przeciwtrumanowski 
Trumana zorganizowanego świata | Przeciwnicy Trumana 


przeczeń gen. Eisenhowera, nie wy- 
rzekają się oni nadziei, że generał 
ugiąłby się pod naciskiem konwen- 
cji gdyby ta wysunęła jego kandy- 
daturę. 


„Spontaniczne poparcie” 
| dla Eisenhowera 


Najbardziej ożywioną działalność 


gonów  newdealowskich, skupiają- 
cych się w organizacji „Americans 
far democratic action". Za k uisami 
mają być również b. czynni synowie 
Roosevelta, którzy posiadają podob- 
no ciche błogosławieństwo matki. 
Strategia tych kół ma polegać na 
twierdzą, | zgłoszeniu kandydatury Eisenhovera 


mie nawet udziału w konwencji par- 
tii demokratycznej. 


dały pożądanych rezultatów. Oto- nym samobójstwem partii demokra- „spontanicznego poparcia". 

czenie Trumana przypuszcza jednak,  tycznej. Mimo wielokrotnych za- Eisenhower zyskuje również coraz 
że zdoła zmienić obęcne neutralnę 
stanowisko świata pracy, jeśli ze 
zwalczania ustawy Tafta-Hertley'a 
uczyni centralny punkt swej kam- 
panii wyborczej. 


Pani Roosevelt nie chce 
być wiceprezydentem 

Drugim sposobem wzmocnienia po 
zycji Trumana jest dobranie odpo- 
wiedniego kandydata na wiceprezy- 
denta. Wielu demokratów podchwy- 
ciło sugestię b. posłanki republikań- 
skiej, Clare Booth-Luce i od kilku 
dni forsuje na to stanowisko panią! 
Eleonorę Roosevelt. Truman nie- | 
zwłocznie wyraził zgodę na jej kan- 
dydaturę. Jednakże sekretarka p. | Powody odrzucenia tych © propo- 
Roosevelt oświadczyła, że jej pra-|zycji przez państwo żydowskie są|™em, na okres 4 miesięcy, a z dru 
codawczyni nie zamierza ubiegać się | następujące: giej zapowiedź zwiększenia liczby 
o żaden urząd polityczny i nie weź-| 1) pozbawienia państwa Izrael obserwatorów wojskowych w Pale- 
obszaru Negev doprowadziłoby do |Stynie. Do obecnej liczby tych ob- 
znacznego zmniejszenia imigracji |SS"Wwatorów — 93 — dojdzie w naj- 
żydowskiej do Palestyny; 2) we-| 1" 
dług projektu Bernadottte'a pań- 
stwo Izrael byłoby odcięte od Mo- 
rza Martwego, na którego wybrze 
żu znajdują się zakłady produkcji 
potasu stanowiące poważne źródło 
dochodu państwa Izrael; 3) rząd 
państwa Izrael pragnie, by obszar 
Jerozolimy znalazł się pod kontrolą 
Narodów Zjednoczonych. 

Wiadomość o odrzuceniu przez 
ONZ. Jak wiadomo, Kongres od-| państwa arabskie propozycji Ber- 
mówił udzielenia takiej pożyczki. |nadotte'a podał na konferencji pra- 

Lie nie odpowiedział na pytanie, |sowej sekretarz generalny Ligi 
czy zwrócił się do Dewey'a w prze: | Arabskiej Azzam Pasza. Oficjalna 
konaniu, że zostanie on prezyden: |odpowiedź arabska zostanie wrę- 
tem USA, lecz dał do zrozumienia, | czona medlatorowi ONZ w Kairze, 
że pragnie, by Dewey użył swego | dokąd przybył on z wyspy Rodos. 
wpływu w kontrolowanym „przez 
republikanów Kongresie, vo 


Bernadotte ma nadzieję 
uzyskać przedłużenie rozejmu 


LONDYN (obsł. wł). Zarówno państwa arabskie jak i rząd pań- 
stwa Izrael, odrzuciły ostatnie propozycje mediatora ONZ, hr Ber- 
| nadotie'a w sprawie pokojowego rozwiązania konfliktu  palestyń- 
skiego. 


Trygve Lie nawiązuje 
kontakt z Dewep’em 
LAKE SUCCESS (PAP), 


Sekre- 


że za pośrednictwem 


Fostera Dullesa nawiązał WIEDEŃ 


PAP). Opublikowane 
tu tekst układu o pomocy amery- 
kańskiej dla Austrii w ramach pla 
nu Marshalla. Z tekstu tego wyni- 
ka, że rząd austriacki obowiązany 
jest do przedłożenia specjalnej ko- 
misji-—planu zużytkowania dostaw 
amerykańskich. Rząd austriacki mu 
si ponadto przekazać rządowi ame 
rykańskiemu majątek austriacki w 
St. Zjednoczonych „dla celów pla- 
nu Marshalla“. 

Specjalne projekty rozbudowy 
przemysłu, muszą być przedłożone 
rządowi USA. Najcięższym warun- 
kiem jednak jest kontrola amery- 


W kołach ONZ przewidują 
przedłużenie rozejmu 


Hr. Bernadotte wyraził nadzieję, 
że uda mu się przedłużyć okres ro- 
zejmu w Palestynie, który upływa 
9 b m. Analogiczne oświadczenie 
złożył również sekretarz generalny 
ONZ Trygve Lie, 

W kołach ONZ panuje wręczij MOSKWA. — W Moskwie zmarł, 
przekonanie, że rozejm zostanie | przeżywszy 61 lat, wybitny uczony na- 
przedłużony. Wskazywałoby na to| dzieck; prof. Leonid Ramzin, z które- 
z jednej strony wyasygnowanie wlgo nazwiskiem związanych jest wiele 
budżecie ONZ funduszy na pokry: |cennych odkryć w dziedzinie termo- 
cie wydatków, związanych z rozej- | technik; i termodynamiki, Zmarły był 

T h 


Saia an ana 


Delegaci zagraniczni 
na Zlocie Sokolim 
w Pradze 


PRAGA, — Na zaproszenie rządu 
czechosłowackiego przybył do Pragi 
na ogólno-słowiański Zlot Sokoli wi- 
ceminister obróny narodowej Polsk! 
gen. Jaroszewicz w towarzystwie cze- 
chosłowackiego attache wojskowego w 
Warszawie płk, Nowaka. Na dworcu 
centralnym powitali generała Jarosze- 
więza przedstawiciele armii czecho- 
słowackiej gen. Boreky, dowódca gar- 
mizonu praskiego gen. Ejem oraz ba- 
wiący w Czechosłowacji generałowie 
polscy dr Szarecki i Zawadzki, 


Równocześnie na zaproszenie cze- 


w tym kierunku rozwija grupa epi- | 


| Podana 
przez stany południowe, jako ale 


silniejsze poparcie wśród demokra- 
tów ze stanów południowych. Sen. 
Johston odbył przed dwoma dniami 
konferencję z Eisenhowerem i ©- 
świadczył później, że jego zdaniem 
Eisenhower nie oparłby się życzeniu 
konwencji. 


Trzeci kandydat — 
sędzia Douglas 


| Gdyby jednak, co jest wielce 
|prawdopodobne, Eisenhower katego 
| rycznie odmówił kandydowania, 
|zwolennicy jego poparliby bez za- 
jstrzeżeń sędziego sądu najwyższego, 
Douglas zwalczany jest 


i w. kin dyskryminacji rasowej, ale 
pracy. Jak dotychczas wysiłki nie |że nominacja jego byłaby politycz- ina konwencji i uzyskanie dla niej | 


posiada «silne poparcie w ośrodkach 


| miejskich w stanach wschodnich i 


północnych. 


Żydzi i Arabowie odrzucili 
propozycje mediatora ONZ 
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Sztandary honorowe 
dla przodujących 
kopalń 


KATOWICE. W Katowicach odbyło 
się uroczyste wręczenie sziaudarów 
pracy dla kopalń przodujących w ma- 
ju br. 

W grupie I sztandar zdobyła pono- 
wnie kop. „Walenty-Wawel* — Ruds 
kie Zjednocz. P. W. Powtórnie zdoby 
ły również sztandary: w grupie Il 
Kop. „Gen. Zawadzki“ i w grupie III 
kop. „Niwka-Modrzejów". W grupie 
IV na stałe sztandar (po raz trzeci) 
zdobyła kop. „Karol“ Rudzkie Z 
noczenie P. W. 3 

Wręczenie eztandarów poprzedziie 
przemówienie dyrektora  generalnege 
CZPW inż. Topolskiego. Omawiając 
najistotniejsze zagadnienia bieżące 
przemysłu węglowego, dyr. Topolski 
podkreślił, iż ostatnie narady wytwór 
cze przeprowadzone we wszystkich 
Zjedcoczemiach dowodzą coraz lepe 
szych osiągnięć górnika polskiego, szyb 
kiego rozwoju współzawodnictwa pea- 
cy į rosnącej dyscypliny pracy. 


* 

W Wałbrzychu odbyła się ogólae- 
wytwórcza narada Dolnośląskiego Zje- 
dnoczemia Przemysłu Węglowego. W 
obradach brali m, in. udział: dyrekte- 
rzy CZPW z gen. dyr. inż, Topolekim 
na czele, dyrekoja CZPW, dyrektorzy 
kopalń i koksowni, przewodniczący 


W toku narad podkreślono kontecz- 
mość położenia największego nacisku 


bliższych dniach 10 obserwatorów | na jak najszybsze wykonanie rocznąge 
belgijskich. Ponadto przewiduje się | planu państwowego. 


dalsze zwiększenie w miarę po- 
trzeby przez USA, Francję i Bel- 
gię. 


| Arabowie zapowiadają 
wznowienie walk 


Abdullah zapowiedział, że Ara- 
bowie mają zamiar wznowić dzia- 
łania wojenne w Palestynie i „roz- 
nai konflikt za pomocą bro- 
ni". 


USA kontroluje walutę Austrii 
w związku z „pomocą* marshallowską 


kańska nad walutą austriacką. Spe 


Obrady Zarz. Głównego 


Zw. Zaw. Pracowników 


Budowianych 

Z okazji trzyletniego istnienia Zw. 
Zaw. Robotników i Pracowników 
Przemysłu Budowlanego odbyło się 
plenarne posiedzenie Zarządu Głów- 
nego Związku. 

Na posiedzeniu podsumowano wy= 
niki współzawodnictwa pracy oraz 
omówiono zagadnienia szkolnictwa 
zawodowego. Plenum powzięło u- 


chwały, mające na celu usprawnie- 
pie pracy Związku. Posiedzenie po- 

| 
! świetlicowych Związku, w którym 


łączone było z pokazem zespołów 


cjalny artykuł układu zobowiązuje | wzięło udział około 400 osób. 


rząd austriacki do ustanowienia 
„odpowiedniego“ 


Na zakończenie obrad  Zarząń 


kursu wymiany Główny Zw. Zaw. Robotników ł 


szylinga i do uzyskania „równowa - | Pracowników Przemysłu Budowla- 


gi budżetowej”, 


* 
Parlamenty Danii, Norwegii, | 
Włoch i monarchofaszystowskiej 


"Grecji ratyfikowały umowy dwu- 
stronne z USA dotyczące planu 
Marshalla. Podczas debaty w par- 
lamencie duńskim padły pod adre- 
sem „pomocy* amerykańskiej ostre 
słowa krytyki. 


Zmarł Leonid Ramzin 
wybitny uczony radziecki 


twórcą projektu specjalnego typu ko- 
tła parowego zwanego „kotłem Ram- 
zina“, za który otrzymał order Leni- 
na i nagrodę Stalinowską pierwszego 
stopnia, 


Nad pogłębieniem pracy Zw. Zaw. 
obradowało plenum KCZZ 


nego powziął rezolucję, w której sœ- 

lidaryzuje się z uchwałami War- 

szawskiej Konierencji Ośmiu. 
a e 


W kilku wierszach 


Druga amerykańska flota ćwiczeb- 
na pod dowództwem wiceadmirała 
Duncana uda się z przyjacielską wi- 
zytą do portów śródziemnomorskich 


i zatoki Perskiej. 
Władze brytyjskie wywożą de 


Londynu złoto banków niemiec- i 


kich. W Wielkiej Brytanii złote 


te jest przetapiane i lokowane w 


skarbcu Banku Anglii 

Ambasador R. P. w Paryżu Jerzy 
Putrament wyjechał na urlop de 
Polski. W okresie nieobecności am- 


basadora funkcje chargé d'affaires 


pełnić będzie radca ambasady Prze- 
mysław Ogrodziński, 

W granicznej wiosce Kaszyce 
na Śląsku Cieszyńskim odsłonięte 
pomnik ku czci ofiar terroru hite 

lerowskiego, W uroczystości wzięłł 
udział przedstawiciele instytucji 


skiego x obu stron granicy. 


że ta; SAS) 
dziennikarzy warszawskich i prze 
|stawicieli Linii Lotniczych „Lot“ po-| 
kaz samolotu typu Douglas DC 6; 


chosłowackiego ministra obrony nero- 
dowej przybyła do Pragi 4+osobowa de 
legacja armii rumuńskiej z gen. mir. 
E. Stanciu ma czele, 3-osobowa dele- 


gacja armij francuskiej „delegacja ar- ' 


mię brytyjskiej oraz wojskowa delega- 
gen. Ivan Rukavina. 


Douglas DC 6 
nad Warszawą 


Skandynawskie Linie 


zorganizowały wczoraj dla 


„ta noc straszliwa i nieludzka, któ- który przed dwoma dniami przybył 


ra ogarnęła tyle narodów. a którą 

ludzie nazwali faszyzmem” — 
nie zapadnie znów nad ludzko-; 
ścią. Nie zapadnie -- nawet nad, 
krajem Rockefellerów, Morganów,| 
Trumanów, Marshallów czy De- 
wey'ów. Bo siły postępu w tym 
kraju, który był ojczyzną Washing- 
tona, Lincolna i Roosevelta -- O- 
każą się mocniejsze od sił wstecz- 
nietwa. 


Wczoraj rozpoczął się w stolicy 
zlot przodowników Brygad S,P. 


Wczoraj, w pierwszym dniu Ogól- 
nopolskiego Zlotu Przodowników Bry- 
gad Organizacji „Służba Polsce”, 
uczestnicy Zlotu w liczbie około 600 
gwiedzali Warszawę ; jej zabytki Wie 
ezorem zwarte kolumny SP przedeli- 
lowały ulicami miasta. Dzień zakoń- 


i warsi | 


do Warszawy. Szwedzkie Linie Lot- 
nicze zakupiły w Ameryce 17 samo- 
lotów tego typu. Kursują one na li- 


| 


| 
| 


onie 


Wywiad z tow. Bolesławem Gebertem 
Obradujące w ub. tygodniu. plenar- | składek członkowskich. Składki nie 


ne posiedzenie KCZZ,powzięło szereg | powinny być ściągane administracy j- 
ważnych decyzji dla polskiego ruchu, nie; przestrzegana powinna być zasa- 
zawodowego, Sekretarz KCZZ Bole-|da dobrowolności w oplacaniu skla- 


cja jugosłowiańska, którą prowadzi | saw Gebert podzielił się z przedsta- | dek, a zatem zasada dobrowolnej przy- 


wicielem PAP swoimi uwagami na| należności związkowej. 
temat wyników trzydniowych obrad | Postanowiono zreorganizować pew- 
Plenum. ¿ne odcinki pracy przez połączenie nie- 


Na czoło zagadnień ostatniego ple-| wielkich a pokrewnych sobie zakre-| 


rum KCZZ, wysunęły się sprawy Or-| sem działania związków oraz podział 
ganizacyjne. Chodzi tu o bardziej pla- | niektórych wielkich związków, skupia- 
nową niż dotychczas pracę calego a- jących pracowników z różnych dzie- 
paratu związkowego, Ruch zawodo- | dzin pracy, Ważnym postanowieniem 


d-| wy w Polsce przechodzi od wielkiego | jest uchwała o powołaniu Komitetów 


Współzawodnictwa Pracy od naj- 
mniejszych komórek związkowych 
rad zakładowych poprzez poszczegól- 
re ogniwa związkowe aż do KCZZ. 
Plenum postanowiło również scalić 
pracę kulturalno - oświatową ruchu 


rozwoju wszerz do zdrowego rozwoju 
wgłąb. Silniejsze powiązanie poszcze- 
gólnych ogniw związkowych z zarzą- 
dami głównymi, a zarządów głównych 
2 KCZZ — oto pierwszy postulat or- 
ganizacyjny Plenum, 


pracujących. Chodzi tu przede wszy. Socjalistycznej, odrzuciła jednogłośm 
| stkim o walkę z analfabetyzmem, sze. nie jako „niezgodny z konstytucją 4 
roką akcję szkoleniową, reorganizację głosowaniem powszechnym“ wszelki 
i rozwój pracy świetlicowej, rozrost| projekt referendum w sprawie po- 
bibliotek oraz dalsze umasowienie ipo| wrotu króla Leopolda na tron. 
głębianie pracy artystycznej, Carlo Scorza, ostatni sekretars 
Wreszcie trzecim zagadnieniem roz-| Partii faszystowskiej uciekł samo- 
| wiązanym przez Plenum jest centrali. lotem do Ameryki południowej. 
zecja wczasów pracowniczych. Dziennik „Momento“ przypomina, 
że Scorza, który miali być sądzo- 
ny za swą przeszłość polityczną, 
stale ukrywał się we Włoszech od 
chwili zakończenia wojny. 


|  Zaakcentowaliśmy, że niezachwianie 
' stoimy na gruncie jedności światowe- 

go ruchu zawodowego, Solidaryzując 
jsię z „uchwałami Konferencji War-| Dawid A. Morse, podsekretarz stae 
| szawskiej, _ podkreślikśmy nieugiętą nu przy ministerstwie pracy St. 
: wọlẹ obrony pokoju światowego, Sto-: Zjednoczonych, wybrany niedawno 


S sunek polskiego ruchu zawodowego do | dyrektorem generalnym Międzynaro- 


i niemieckich związków zawodowych u-|dowego Biura Pracy, zrezygnował ze 
| zależniamy przede wszystkim od Sta- | stanowiska dyrektora MBP. 

| nowiska niemieckich związków zawo- i ; 

, dowych wobec naszych granie zacho. 


Vietnam przygotowuje 


Rada Naczelna Belgijskiej Part 


ga maksymalną szybkość 425 km na 
godz. i zabiera 42 pasażerów. (K:) 


wie 1948 r. 

Dostawy węgla przeznaczone cą ma 
pokrycie naszych płatności, przypa- 
donociliśmy, brygada Nr 21, która pra! landiq zamówień 
cowała we Wrocławiu. Brygada ta uzy 
skała w ogólnej  klacylikacji 511,4 
punktów, na 630 możliwych do uzy- 
skania, Drugie miejsce zajęła brygada 
Nr 20 uzyskując 448,7 pkt. Na dal- 
szych miejscach znajdują się brygady 


Na stronie 


dzie wysoki poziom wyszkolenia, dy- 
scypliny i porządku oraz wysokie 
osiągnięcia w pracy fizycznej į kultu- 


dających z tytułu dokonanych w Ho- | daju 2 bm, 
urządzeń portowo- | w Wamszawie, van Lahea i wicemin. 
rzecznych, oraz dodatkowych zakupów | dla spraw handlu zagranicznego, dr 
potrzebnych aam surowców, Ponieważ” Grosfelda. 7 


. 4 
Podział: 
Jankes, Anglik i Francuz 
barszcz z rurą dostali. 


Szpik zjedli Anglosasy, 
gnat Francji oddali, 


AE i BENEDYKT HERTZ 


Realizacja postanowień Plenum 


W okresie od 23.6 do 2 bm. odbyły | kontrakty węglowe łączą się ściśle z KCZZ przez cały ruch zawodowy bę- 
cię w Warszawie obrady w sprawie | całokształtem obrotów towamowych 
dostaw węgla do Holandii w II poło: | Holandią, zaszła konieczność podpi 


„2 dzie tym łatwiejsza, że dokonamy ją 
: , `| w oparciu o montującą się jedność or- 
sania protokółu  międzypaństwowego. | ganiczną klasy robotniezej. 


Protokół ten został podpisany w 
posła holenderskiego 


Rektorzy i dyrektorzy Państwowych 
Szkół Artystycznych i Akademii, ze- 
bram; na zjeździe w Ministerstwie Kul 
tury i Sztuki podpieali deklarację, w 
której przyłączają się do protestu 
stormułowanego w odezwie rektorów 
szkół akademickich w Krakowie w 
sprawie ustosunkowania cię Watyka- 
mu do naszych granic zachodnich ma 
Odrze į Nysie Łużyckiej. 


nii Sztokholm — Ameryka Połud-| Podjęto również uchwałę o rewizji j zawodowego i TUR-u dla objęcia! danich, a następnie od pozytywnego 

iniowa, Po zwiedzeniu samolotu; dotychczasowego 'systemu zbierania swoją działalnością najszerszych rzeSz | wkładu tych związków w dzieło demo- się do obrony ; 

dziennikarze odbyli kr" i ot nadj ~s PRZEZ ROWE SE PREZ KZ OE kratyzacji Niemiec, a wreszcie od opo-| MOSKWA (PAP) Jak podaje 

TEI Rozszerzenie wymiany towarowej |" niemieckiego ruchu zawodowego | TASS z Szanghaju, minister obrony 
Douglas DC 6 jest nowoczesnym i z przeciwko odbudowie imperialistycz- narodowej, Vietnamu, udzielił w 

czterosiinikowym olbrzymem. Osią- pomiędzy Polską i Holandią nych Niemiec. wywiadzie wobec prasy vietnam- 


bronna kraju i produkcja broni, a 
przede wszystkim amunicji, będzie 
wkrótce dostateczna dla zaopatrze- 
nia armii vietnamskiej. 


Rektorzy szkół artystycznych 
przeciwko wystąpieniu papieża 
| Deklarację podpisali: 


Eibisch Evu- 
geniusz, Piwockj Ksawery, Drzewiecki 
Zbigaiew, Daszewsk; Władysław, Gep- 
pert Eugeniusz, Golus Jan, Jahnke 
Zdzisław, Krajewski Juliusz. Mitecha 
Adam, Rak Aloksander, Schiller Le- 
on,-Silkoreki Kazimierz, Siiowski Zyg 
munt, Szeligowski Tadeusz, Teicceyre 
Stanisław, Wejman Mieczysław, Wim- 
mer Marian, Kulczycki Faustyn, 
dzińsk; Stefan oraz Wnuk Marian. 


skiej informacji, że wzrasta siła 0 


EORR E 


OP e 


2 
8.” 4 


ka 7 qt sło x 


1 
`Y 


ś 


Str. 4 


Jak wybierano kandydata 
= na prezydenta USA 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”) 


Napisat Grzegorz Jaszuńska 


Filadelfia, w czerwcu | która będzie miała raczej charakter 

Siedzę już trzeci dzień na Kon-| Polityczny. Jeśli chodzi o religię i o 
'wencji Republikańskiej w Filadelfii | muzykę, to na Europejczyku robi 
" Wszyscy tu są pewni, że republika- | bardzo dziwne wrażenie, gdy bezpo- 
= nie zwyciężą podczas wyborów w li-| Średnio po arcybiskupie Filadelfu, 
_ stopadzie, więc decyzja konwencji] kardynale Dougherty, miejsce na 


t 


_ jest prawie równoznaczna z wyborem | mównicy zajmuje śpiewak operowy [koalicją klasy robotniczej, 


prezydenta. Tym większą sensacją | James Melton, cieszący się notabene 
_ stała się Konwencja czyli Kongresj o wiele większym powodzeniem u 
= ogólnokrajowy Partii Republikań. | zebranych delegatów i gości. 
__ skiej, Wszyscy zajmowali się zgadywa- 
EEPE niem, kto będzie wybrany jako kan- 
dydat Partii Republikańskiej na sta- 
z 4: , |nowisko prezydenta Stanów  Zjed- 
ż Przebieg Konwencji jest transmi- | noczonych. Na podstawie rozmów w 
_ towany przez kiika stacji radiowych | kuluarach, zwłaszcza z dziennika- 
= i przez stację telewizyjną. Od CZASU | rzamį amerykańskimi, można byo 
_ do czasu wchodzę do baru prasowe- | wnioskować, że największe szansc 
_ go, gdzie zainstalowano 3 oOd-| miat istotnie Thomas E. Dewey (wy- 
_ biorniki telewizyjne, i mogę się prze- | mawia się Diuij), obecny gubernator 
konać, że odbiór jest rzeczy wiście Nowego Jorku. 
doskonały. Prócz tego stacja telewi- 
x a zaopatrzyła salę Konwencji w oj 3 
wz min ade > SR nar Konwencji popularny tygodnik „U- 
które nie tylko oświetiają salę, lecz nited States News and World Report" 
| także ją mocno grzeją. Toteż pot arię wyniki bo sk: kisia Ag az 
. leje się ciurkiem, chociaż mężczyźni | Edaktorów 815 największych dzien 
n aiódzą bez marynarek, a kobiety w ników amerykańskich, Zdaniem re- 
lekkich sukniach hez. rękawów. daktorów największe szanse miał se- 
Na sali zebrało się około 15 tysię- 


A Żar reflektorów 


m 


Na kilka dni przed rozpoczęciem 


M 
= ey osób,.więcej gmach nie może po- 


głosów. Na drugim miejscu, ale w 


" mieścić. Są to delegaci w liczbie 
1094, ich zastępcy, rodziny delega- 
tów i zastępców, 500 przywódców 
Parti; Republikańskiej (członkowie 
obu izb Kongresu, gubernatorowie 
itd), oczywiście także z rodzinami 
dzia acze i pracownicy partyjni, ho- 
norowi goście oraz prasa, Na Kon- 
= wencję przyjechało prawie 2000 dzien 
 nikarzy, pracowników stacji radio- 
wych i telewizyjnych. 


Ę 
ć 


brzmiało: kogo Pan by chciał wi- 
dzieć jako kandydata republikanów 
na prezydenta? I tu Vandenberg zna- 


warszawski cyrk na 
Ą sprzed wojny. Bip A 
=- większa, wyższa i wyd'użona tak, że | WOWe stanowiska — w  przysziym 
| w przekroju ma ksztalt owalny, a | TZadzie Stanów Zjednoczonych, któ- 
mie okrągiy. Delegaci i ich zastępcy; TY utworzy, jeśli zostanie prezyden- 
siedzą na arenie. Dziennikarze do- | tem. 

stali wygodne miejsca obok prezy- Złośliwi dziennikarze nawet powia 


Ą 


3: 


: 


- dium, Na arafiteatrach i balkonach | dają, że Dewey przyrzekł te Samej 


* ulokowali się goście, operatorzy fil | stanowiska wielu osobom, tak np. kil 


mowi i orkiestra, która co pewien| ku dygnitarzy republikańskich ma 
czas urczmaica nudne posiedzenia. | jego przyrzeczenie, że zostaną am- 
kasadorami amerykańskimi w Lon- 
dynie... 

Tak czy inaczej, Dewey jest bardzo 


4 Z dziejów Filadelfii 
Mówcy na Konwencji przy różnych 
= okazjach podkreślali, że wybór Fila- 
_ delfii nie był przypadkowy Á prZY- | nie m; pisać w następnej korespon- 
tego miasta, które | qencji. 
rzeczywiście odegrało wielką rolę w 
historii Stanów Zjednoczonych. 
| Tu bowiem, już w 1774 roku odby! 
_ się pierwszy Kongres" ogólnokrajo= 
_ wy, Stanów Zjednoczonych (jeszcze 
przed proklamowaniem niepodiegłoś- 
ci): Tu w 1776 roku uchwalona zo- 
stała Deklaracja Niepodleg ości, uło- į 
żona przez Jeffersona. Tu wreszcie 
w latach 1787 — 88 powstała Kon- 
stytucja Stanów Zjednoczonych, o- Budapeszt, w czerwcu 
bowiązująca po dzień dzisiejszy, W Z początkiem czerwca uwagę prze 
ostatnim ćwierćwieczu 18  stulecia| Chodniów w Budapeszcie ściągały 
_ Filadelfia była stolicą państwa, 1; magiczne trzy litery BNV. Widnia y 
_ dopiero w 1800 roku przeniesiono | ONe na barwnych i estetycznie wy- 
stolicę do Waszyngtonu. konanych plakatach, w  og'osze- 
Obecnie Filadelfia jest trzecim co | niach gazetowych, na wywieszkach 
do wielkości miastem Stanów Zjed- | wystawowych, w modnych kawiar- 
noczonych ( po Nowym Jorku i Chi- |niach i lokalach rozrywkowych i w, 
cago) i drugim, co do znaczenia, por- | SKromnych „vendeglo”, gdzie szary 
tem. Rozwinął się tu przemys) włó- | mieszkaniec Budapesztu wpada po 
kienniczy i przemysł aprowizacyjny. | Pracy na jednego frócsa (woda so- 
) ' mieszkańców dochodzi do 2| dowa z winem) lub na dwa decyli- 
i nów. Jedynie bardzo wąskie | (ry ryzlingu (rodzaj taniego wina). 
uliczki przypominają, że jest to mia. | Wtajemniczony Budapesztańczyk od 
sto o wiele starsze od innych miast | Tazu nas poinformował, że skrót ten 
amerykańskich, a turystów prowa- | Oznacza „Budapesti Nemzetkozi Va- 
dzi się do zamienionych w muzea | Sar“, co w tłumaczeniu na mniej 
` gmachów, w których rozegraly się |skomplikowany język polski brzmi: 
istoryczne wydarzenia z lat 1774— |: Budapesz- 


war wsi 
pe 770) 


_ pominali dzieje 


PY 


a 


i 
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|| Trudno było nie obejrzyć tej im- 
prezy. Poszliśmy i... nie byio czego 
koe ; ża'ować, Wystawa ilustruje wielkie 
Jako cyniczny i na dodatek ma- |osiągnięcia powojennych Węgier 
terialistyczny dziennikarz jestem | oraz wykonanie planu trzyletniego. 
jednak skłonny przypuszczać, że nie| Na wstępie okaza'o się że Węgrzy 
a piękna przeszlość zdecydowała o |to niecierpliwy naród i swój trzyle- 
wyborze Filadelfii na miejsce tego- |letni plan postanowili wykonać w 
rocznej Konwencji Partii Republi- |ciągu dwóch lat i pięciu miesięcy. 
i żej, Zarząd Miejski nie robi ta- | Węgrzy się śpieszą. Chcą nadrobić ; 


PŁ 


 Łapówka Filadelfii 


_ jemnicy z tego, że jesacze w ubieg- zmarnowany przez różnych Feren- | 


roku zwócił się do wiadz naczel- | ców, Nagych i innych Kovacsów | 
mych Partii Republikańskiej z  pro- | czas, który tak szybko uciekał w o- | 
-pozycją zwołania Konwencji do Fi- | kresie katastrofalnej inflancji, kiedy 
ladelfii. Propozycja ta była poparta |to uczciwy į skromny naród węgier- ; 
czekiem na 200.000 doiarów na cele |iks nauczył się liczyć pieniądze na | 
kampanii wyborczej republikanów. | miliony, biliony i tryliony. Dzisiaj | 
Czek był nie do pogardzenia i repu- | życie gospodarcze zostało ustabilizo- 
blikanie przychylii się do wniosku | wane, a nowy demokratyczny f o- 
ojców miasta Filadelfii, rintf ma mocne podstawy. 

zh j ; Targi urządzone były rozsądnie i 
Zachęceni tym powodzeniem, rad- | planowo, a ich szata zewnętrzna ude 
ni miasta po kilku tygodniach zwró- | rzała starannością i dużym  poczu- 
Cili się z analogiczną propozycją | ciem estetyki, Mieściły się one, jak 
_ (i z analogicznym czekiem) do w'adz | zwykle, tuż obok Varos Liget, jedne 
* Partii Dernokratycznej. I tu łatwo| go z najpiękniejszych parków Buda- 
doszło do porozumienia, i za kilka | pesztu, co nadawa'o im tak charak- 
dni w tej samej sali rozpocznie się | terystyczne dla Budapesztu ramy zie 
Konwencja Pariii Demokratycznej. | leni i świeżości. 
ZE Spośród stoisk najciekawiej repre 
Źródło hojnośc! obywatel; filadel- | zentowa! się może pawilon lekkiego 
_fijskich jest bardzo posie. Statysty- | przemysłu, w którym mogliśmy po- 
cy obliczyli, że podczas 5 dni trwa- | dziwiać dużą skalę węgierskiej pro- 
nią Konwencji przyjezdni w łącznej | dukcji. Z zaciekawieniem ogląda- 
liczbie około 30.000 wydadzą w Fila- |łem eksponaty od elektrycznych apa 
delfii około 5 milionów dolarów na|ratów do golenia, maszynek do 0- 
hotele, restauracje, zabawy, zakupy į strzenia żyletek, poprzez bardzo po- 
itd, Zysk ca kowicie pokryje „kosz- | mysłowe expressy do kawy,.aż do 
ty handlowe“ w postaci zasi ku na | większych motorów elektrycznych i 
kampanie wyborcze obu partii, rozmaitych zmechanizowanych urzą 
_ Kto będzie prezydentem? dzeń -codziennego uyku, -< Rówaie 
EE imponująco przedstawiał się pawilon 
__ Pierwsze trzy dni Konwencji były | przemysłu w:ókienniczego. Nasze pa 
raczej nudne. Przemówienia przepla- | nie miałyby na pewno wielką ucztę 
` tane były inwckacjami religijnymi i| duchową, oglądając piękne węgier- 
muzyką. Do przemówień powrócę | skie jedwabie, kretony, płótna lnia- 


ole 
BE 


„|lazł się na pierwszym miejscu (271 | wo-społecznej 


zręcznym graczem politycznym, © f 


Zieta »Ghelekinaza« 


obliczu politycznym Deweya wypad. | 
| 
t 


_^hwba w następnej korespondencji, | ne i rozmaite lżejsze materiały uży- ; 
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Na polskiej drodze do socjalizmu 


Referat tow. Langego na konferencji aktywu stołecznego PPS 


Sytuację wewnętrzną w Polsce 
charakteryzuje obecnie podstawowy 
fakt — przygotowanie zjednoczenia 
organicznego klasy robotniczej. Dzię- 
ki przemianom dokonanym w Pol- 
sce z chwilą wyzwolenia, władza po- 
lityczna przeszła w ręce ludu pra- 
cującego i stworzony został nowy 
ustrój demokracji ludowej, która jest 
chłopów, 
inteligencji pracującej i pewnej czę- 
ści drobno - mieszczaństwa, 


Ustrój demokracji ludowej zna- 
mionuje istnienie trzech sektorów 
gospodarczych —  uspołecznionego, 


drobnotowarowego i drobnokapitali- 
stycznego. Wielki kapitał i wielka 
własność rolna zostały u nas całko- 
wicie zlikwidowane. Sektor uspo- 
łeczniony to- upaństwowiony 
przemysł, banki i transport, to spół- 
dzielczość i samorząd. Sektor drob- 
notowarowy — to drobna własność 
chiopska i rzemieślnicza, uprawiane 
własną siłą roboczą chłopa i rze- 
mieślnika. Sektor .drobnokapitalistycz 
ny używa siły roboczej najemnej. 
My, socjaliści, nie uważamy demo- 
kracji ludowej za ostateczną formę 
ustroju. Jest ona tylko punktem 
wyjściowym na drodze do socjaliz- 


-|mu. Do socjalizmu zmierzać będzie- 
nator Vandenberg, który dostał 411 my przez rozszerzenie sektora uspo- 


eczaużorcgo (dalsze uprzemys owien'e 


znacznej odleg ości, znalaz! się w t€j|kraju w następnych fazach gospo- 
ankiecie Dewey (195 głosów). Dru$'€ |qarczych), przez stopniowe uspołecz- 
pytanie, zadane tymże redaktorom, [nienie gospodarki drobnotowarowej 


(dokona się ono przeważnie za po- 
średnictwem spółdzielczości), oraz 
przez wzmożenie kontroli państwo= 
i regulację sektora 


głosów), a Dewey dopiero na czwar- | drobno-kapitalistycznego. W ten spo 
tym miejscu (po Stassenie i Tafcie).|sób sektor 

Już w zakuliscwych rozgrywkach |drobno-towarowy będą się coraz ści- 
na Konwencji Dewey — wysuną się jślej wiązać z planem ogólnej gospo- 
= Sala Konwencji przypomina trochę zdecydowanie na pierwsze miejsce. | darki narodowej. Dotychczasowy u- 
Ordynackiej Podobno przyrzek! on przywódcorm j dział sektora uspołecznionesgo (który 
Jest odpowiednio | poszczególnych stanów różne wpiły-ļ|obecnie wynosi 45 proc. ogólnej pro- 


dukcji narodowej), będzie stale wzra 
a bedzie wzziędny u- 


stał, maleć 


! dział sektora drobno-towarowego, a 


zwłaszcza drobno-kapitalistycznego. 
W sposób pokojowy będziemy sy- 
stematycznie kroczyć tą polską dro- 


igą do socjalizmu, do ustroju socja- 


listycznego. Na tym tylko tle nale- 
ży rozpatrywać proces organicznego 
zjednoczenia się ruchu robotniczego, 


j który otwiera nową kartę historii 


| RAMCE JETTA 


H. Niemojewskiego 


drobno-kapitalistyczny i; 


Na konferencji aktywu stołecznego PPS w dn. 2 bm. tow. Oskar 

Lange, członek Komisji Politycznej CKW PPS wygłosił obszerny | 

referat na temat tez programowych przyszłej Zjednoczonej Par- | 

tii klasy robotniczej, oraz naświetlił aktualną sytuację między- | 
narodową. 


| 


+ 


naszego narodu. Zakończył się roz- 
dział umacniania i utrwalania de- 
imokracji ludowej i wkraczamy w 
jnowy rozdział drogi do socjalizmu. 
'Etap obecny nie może być procesem 
żywiołowym, lecz musi być kiero- 
wany przez organy polityczne i go- 
spodarcze państwa ludowego. Demo- 
kracja ludowa, pozostawiona sama 
j sobie, może nawrócić do kapitaliz- 
mu, dlatego musi być świadomie 
|Kkierowana przez klasę robotniczą, 


najbardziej uświadomioną politycz- 


nie klasę narodu, świadomie dążącą |szerokiej 


| ,przebudow e demokracji ludowej kt 
| |socjalizmow: — musi być zjednoczo- 


na. 
W dalszym ciągu  ptzemówienia 
tow. Lange omówił szczegółowo tezy 
programowe przyszłej Zjednoczonej 
Partii Klasy Robotniczej, opracowa= 
ne przez Komisję Deklaracji Progra= 
mowej. Tezy te staną się podstawą 
dyskusji członków obu 


do 'urzeczywistnienia socjalizmu Po- | Partii. Charakteryzując ogólne tezy 
zostałe warstwy narodu mogą być jtow. Lange stwierdził, że zbierają 
dla socjalizmu pozyskane, proces ta- |one jedynie myśli i idee mas par- 


ki obserwujemy obecnie. Z nim 
wwiązana jest nasza pokojowa droga 
do socjalizmu. Jednak bez kierowni- 
czej roli klasy robotniczej, nigdy nie 
dojdziemy do pełnego. socjalizmu. 
Aby klasa robotnicza wypełniła prze 
znaczoną jej furkcję kierowniczą w 


W obronie pokoju będa obradować 


intelektualiści całego świata 


Zainteresowanie Światowym Kon- cze prace Kongresu prowadzone bę- 


gresem Intelektualistów w Obronie dą w komisjach, pozostali uczestni- 
Pokoju, który odbędzie się we Wro- |cy zwiedzą Wystawę “iem Odzyska- 
cławiu od 25 do 28 sierpnia br., wzra inych, oraz okolice Wrocławia. Za- 
sta na całym świecie. Do Komitetu | kończenie obrad Kongresu nastąpi 
Organizacyjaego napływają stale no'w dniu 28 „przed południem, po po- 
we zgłoszenia, a liczne artykuły w ,łudniu odbędzie się wielki wiec, 
prasie zagranicznej świadczą o wielitransmitowany przez wszystkie ra- 
kiej wadze, jaką przywiązuje świat ;diostacje radzieckie, państw demo- 


(intelektualny do Kongresu. 


Opracowano już szczegółowy pro- i 


kracji ludowej, francuskie i prawdo- 
podobnie przez niektóre stacje ame- 


gram Kongresu, który odbiegać bę- |rykańskie 


dzie od oficjalnego charakteru po- | 


W czasie Kongresu Intelektuali- 


dobnych kongresów. Nie zostaną wy- stów zostaną zórganizo: ane we Wro 
głoszone żadne przemówienia powi- | cławiu liczne imprezy artystyczne, 
talne. Zastąpi je odegranie utworów | przedstawienia operowe, koncert pol 


Baelhovena 
1 
S 


i Chop aa, po czym na- |skiej muzyki symfonicznej i koncert 
tąpi wybór trzech równouprawnio- |muzyki staropolskiej. W związku z 


nych przewodniczących Kongresu: | Kongresem zorganizowane będą rów 


' Anglika, Francuza i Rosjanina. 
i 
i 


zasadnicze referaty. Anglik mówić 


Właściwe obrady otworzą cztery jskiej i francuskiej, 


będzie o pokoju i kulturze, Polak — 
o wolno. kultur narodowych, Ro- | wystawą dzieł Picassa. Wystawy te 
sjanin — o nauce i postępie, a Fran odwiedzą także Warszawę i inne mia 


cuz — o współpracy kultur narcdo- |sta Polski. 
wych. Prelegentem z ramienia Fran- | 


nież specjalne wystawy książki pol- 
oraz wystawa 
współczesnego malarstwa francu- 
skiego w połączeniu z indywidualną 


1 


Po zakończeniu Kongresu jeg u- 


icji będzie prof. Irena Joliot - Curie. czestnicy przybędą do Warszawy, 


Po referatach nastąpi wybór czte~ | 


rech komisji dla opracowania czte- 
rech rezolucji, w sprawie każdego 


z wygłoszonych referatów. 


gdzie m. in. zostaną przyjęci przez 
Prezydent: R. P. Przewidziane są 
| również wycieczki gości zagranicz- 


[nych po kraju, celem zapoznania się ! skiej. 


W dniu 27 sierpnia, gdy zasadni-. z dorobkiem -Polski odrodzonej. 


stosuje się przy chorobach wątroby, kamieniach 


żołądka 


a ALE "PEDAŁ. dac tr BOBO BEC. aaa ia 


żółciowych, katarze rakter jednost. 
i kiszek, uporczywych zaparciach, złej przemianie materii jz zobowiązaniami, 


tyjnych PPS i PPR, są właściwie 
spisaniem tego wszystkiego, co od 
dawna myślimy. Jest to najlepszym 
dowodem dojrzałości obu partii de 
jedności organicznej. 

Po szczegółowym  zanalizowaniu 
tez programowych mówca przeszedł 
do przedstawienia aktualnej sytuacji 
międzynarodowej. Mówiąc o wypad- 
kach w Jugosławii powiedział m. in. 
— Chociaż my, pepesowcy, nie bie- 
rzemy bezpośredniego udziału w 
sporze jaki wynikł między KPJ a 
pozostałymi partiami komunistycz- 
nymi, stanowisko jakie zajęliśmy po- 
krywa się ze stanowiskiem naszej 
bratniej PPR. Główną przyczynę 
wydarzeń jugosłowiańskich należy 
dostrzegać w braku jawnej' partii 
klasy robotniczej, zorganizowanej na 
zasadach demokratycznego centra- 
lizmu partii, która by odgrywa:a ro- 
lę kierowniczą w jugosłowiańskim 
Froncie Narodowym. W wyniku tego 
powstały rządy personalne Tito i je- 
go Kliki oraz zatracenie jasnej i re- 
alnej linii rozwojowej ku socjaliz- 
mowi. Z jednej strony ultra-lewicc= 
we zarządzenia w dziedzinie prze- 
mysłu i handlu, z drugiej nie do- 
strzeganie zróżnicowania klasowegó 
na wsi, a nawet popieranie „kuła- 
ków“, w konsekwencji musiało do= 
prowadzić do chaosu i trudności go- 
spodarczych i do groźby wypaczenia 
rozwoju Jugosławii, jako państwa 
ludowego 

Partie komunistyczne i robotnicze 
n.e zamkngiy drog. przed KPJ, któ* 
ra niewątpliwie odnajdzie swą wła- 
ściwą linię polityczną. 

W zakończeniu swego przemówie- 
nia tow. Lange omówił problem 1ie 
miecki na tle Konferencji Warszaw= 
Konferencja Warszawska o=- 
głosiła, że zawarty w Londynie u- 
kład w sprawie niemieckiej m. cha- 
any, jest sprzeczny 
zaciągniętymi w 


i artretyzmie. Sprzedaż w apt. i skł. apt. Labor Fizjol.-Chem. „Choleki- | Jałcie i Poczdam.e i diatego pozba- 
naza“, Warszawa, Mokotowska 50 


—— 


Wea pisa? Adam Tafda f 


wane na bieliznę. Mężczyźni; też nie 
byliby pokrzywdzeni, gdyż węgier- 
ski przemysł tekstylny stoi na pra- 


o rozwoju polsko ~- węgierskich sto 
sunków handlowych. 


wdę na dobrym poziomie, a rynek | Dzieci greckie 


zarzucony jest wielką ilością ` towa- 
ru, 

Z pawilonów zagranicznych naj- 
bardziej imponująco reprezentował 
się pawiion Związku Radzieckiego, 
w którym można by:o oglądać naj- 
nowocześniejsze obrabiarki, trakto- 
ry, maszyńy rolnicze, samochody, 
samoloty i wielkie silniki elektrycz- 
ne. 

Z innych pawilonów wyróżniały się 
pawilony Czechosłowacji, Bułgarii i 
Rumunii. Państwa zachodnie by'y 
słabo reprezentowane! Na próżno 
szukaliśray pawilonu polskiego, cho 
ciaż podczas pobytu, stale slyszałem 


Z gwaru ; zgiełku targów przyje- 
mhie było przenieść się do zacisz- 
ię po ożonych budynków dawnych 
kąaszar wojskowych, zajmowanych 
obćcnie przez zgoła nie militarnie 
usposobione stworzenia dzieci 
greckie, Węgrzy przyszli z pomocą 
tym ofiarom monarcho - faszystow 
skiego terroru i wojny domowej. i 
przygarnęli je po matczynemu, Po- 
starano się, aby w pięknym i sło- 
necznym Budapeszcie odzyskały 


zdrowie, si'y i wiarę w życie. 
Zwiedzanie kolonii sierot i półsie 

rot greckich, rzuconych na obczy- 

znę nie jest przyjemne. 


Budzą się 


Mlodzież 


na tarasie w Kollegium 


Dzieci greckie 


w sierocińcu 


-O targach budapeszianskich,-- 
dzieciach greckich i młodzieży węgierskiej 


zaraz przykre refleksje o niesprawie 
dliwości, o głodzie, o ludzkiej tra- 
gedii. Z oczu tych dzieci wygląda 
bowiem krzywda ; cierpienie niewin 
nych. 

Węgrzy starają się jak mogą stwo 
rzyć im normalne domowe warun- 
ki. Pomieszczenie chociaż nie Auk- 
susowe, (Budapeszt również cierpi 
na gód mieszkaniowy) uderza czy- 
stością. Są natryski, jest świetlica, 
sale szkolne i bawialnia. Dziećmi o- 
piekuje się Czerwony Krzyż, a pie- 
czę nad-nimi sprawują greckie opie- 
kunki i nauczycielki. Starsze dzie- 


H 


| 


wiony jest mocy prawnej 'i autory- 
tetu politycznego. 

Równocześnie Konferencja wysu- 
nęła pozytywny program rozwiąza- 
nia zagadnienia niemieckiego, na 
podstawie porozumienia wszystkich 
państw, okupujących Niemcy. Pro- 
gram ten jest tak sformuiowany, że 
nie godzi-.w niczyje interesy, dlate- 
go ustosunkowanie się do niego bę- 
dzie sprawdzianem  c>brej woli, 
sprawaz.anem. kto rzeczywiście dą- 
ży do uregulowar'a sprawy nie viec- 
kiej, a tym samym do u. żliwienia 
podpisania traktatu pokojowego, a 
kto natomiast chce wykorzystać pro- 
blem niemiecki dla celów reakcyj- 
nych i imperialistycznych, Czas naj- 
wyższy, aby prokleni niemiecki zo- 
stał uregulowany, gdyż wy za te- 
go utrwalenie pokoju i odbudowa 
gospodarcza całej F"ropy. 


Nowe władze B.G.K. 
W dniu 1 lipca br. nastąpiło prze 


ciaki uczą się pilnie i nie tracą cza-|jęcie kierownictwa przez nowomia- 


su. 
Prezes Komitetu Opieki nad Dzie 
ćmi Greckimi wspomniał mi z oka- 
zji zwiedzania kolonii, że niedawno 
min. Tsaldaris wystosował protest 
do rządu węgierskiego w tej spra- 
wie „zarzucając mu bezprawne  za- 
branie dzieci z Grecji. „Niech mi 
pan wierzy, — mówił prezes — gdy 
biedaetwa przybyły do nas przed- 
stawiały obraz takiej nędzy, że tra- 
ciliśmy wiarę w ich powrót do sił. 
Dzisiaj bawią się weso'o, a lekarze 
zapewniają, że za dwa miesiące pra 
wie wszystkie wrócą do zdrowia. Oto 


najlepsza odpowiedź panu Tsaldari- ! tralnej instytucji 


| sowi”. 
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Wizyta w Kollegium 

' Tego samego dnia wieczorem nasz 
nieoceniony towarzysz Trado z Mi- 
nisterstwa Spraw Zagranicznych za- 
wiózł nas do Kollegium Ludowego 
im. Kossutha. 

Pragnąłbym w tym miejscu wspo- 
mnieć, że Kollegia Ludowe powsta y 


|po wojnie z inicjatywy demokratycz 


nych stronnictw zarówno robotni- 
czych jak i chłopskich, Mają one 
na celu umożliwienie awansu spo- 
łecznego dzieciom robotników ji ch'o 
pów i jednocześnie wychowanie ich 
w duchu demokratycznym. Dzisiaj 
na Węgrzech jest ponad 150 podob- 
nych  kollegiów - internatów. W 
samym Budapeszcie jest ich przesz- 
ło 20. ; 

Muszę przyznać, że najprzyjem- 
niejszym momentem mojego pobytu 
na Węgrzech było w aśnie zwiedza- 
nie tego Kollegium, w którym prze- 
bywają studenci Politechniki Buda- 
pesztońsk'ej. Urzędowa wizyta zmie 
niła się wkrótce w mi ą pogawędkę, 
która zakończyła się zawarciem 
szczerej przyjaźni ze studentami. 
Na każdym kroku, w każdym słowie 
wyczuwa em jak wielka siła i jak 
zdrowy duch tkwi w tych m'odych 
chłopcach, pnących się do nauki i 
życia, 

Z wielka radością przekonałem się 

(Dokończenie obok). 


` 


nowane władze Banku Gospodar- 
stwa Krajowego. Zgodnie z uchwa- 
łą Rady Ministrów stanowisko Pre- 
zesa Banku objął tow. Jan Wojnar, 
dotychczasowy wice-prezes Narodo- 
wego Banku Polskiego, Naczelnym 
Dyrektorem Banku mianowany zo- 
stał dr M. Kannenberg, a pierw- 
szym zastępcą Naczelnego Dyrek- 
tora dr Hugo Groyecki. Na specjal- 
nej konferencji, w której wziął 
udział cały kierowniczy personel 
Centrali Banku i Oddziału Główne- 
go Prezes J. Wojnar omówił nowe 


zadania i funkcje Banku, jako cen- 


inwestycyjnej. 
Naczelny Dyrektor dr M. Kannen- 
berg przedstawił nowy ustrój Za- 
rządu, a następnie zasady reorga- 
nizacji Banku. 


Polskc-Czechostowecka 


wymuizna wczesów czćw 

W ramach wymiennej akcji weza- 
ców, organizowanych przez polskie i 
czechocłowackie zw. zawodowe nastą* 
pi wymiana- grup aktywistów towa* 
rzystwa Przyjażai  Polsko-Czechosło- 
wackiej w Warszawie i Tow. Przyjaź* 
aj Czechosłowacko-Polskiej w Pradze. 
Grupy: te liczyć będą po kilkanaście 
osób w każdym turnusie, 

Dla przybywających ma polskie Wy 
brzeże Czechosłowaków Tow. Przyj. 
Polsko-Czechosłowackiej  zorgamzuje 
liczne referaty i wycieczki. 


również, że studenci interesują Się 
bardzo sprawami polskimi i wszyst- 
kim co jest związane z odbudow, 
naszego kraju i przebudową nasze 
struktury społecznej Okazało- się 
przy tym, że mają duży zasób w:e= 
dzy o Polsce i szczerze do Poisk: są 
przywiązani. 

Wychodząc z Kollegium Kossutha 
pomyśla'em, że z tą m odzieżą pol* 
ska młodzież powinna nawiązać bra 
terstwo książki, robotnicy polscy z 
robotnikami węgierskimi braterstwo 
pracy, chłopi z chłopami braterstwo 
pługa ; traktora. 
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Bilans stu dni przygotowań 
do Wystawy Ziem Odzyskanych 


Spróbujmy, patrząc szeroko rozwaa- | banki wykonanie „zamówienia spo- 


Wrocław, początek lipca. | przemysłu, į kuluarów Hali Ludo- 
— Aha, to z wystawy ten znaczek | wej. Wreszcie ,strudzeni już nieco i 


— powiedział .ma'y, bosonogi gaze- 
ciarz, spoglądając bacznie na klapę 
przypadkowego klienta. Z tej © 


we Wroc.awiu robią, prawda? 


Znak wystawy wrocławskiej 
trzy łuki i wysoka, bijąca w niebo 
red — zdobywa coraz większą po- 
pularność. Powoli staje się om wła- 
snością wszystkich, własnością ca'e- 
go społeczeństwa, 


Jeszcze wczoraj 


Malarze na rusztowaniach 


nie zna'eś go. Dziś wiesz już: 
łuki 


przyt oczeni nadmiarem wrażeń 
przejdźmy wysokimi, rozpiętymi nad 
jezdnią mostami na teren wystawy 
B. Tutaj ogarnie nas rozmaitość i 
barwność pomysłów małych pawilo- 
ników, prezentujących nam wyroby i 
osiągnięcia wszystkich niemal dzia- 
łów wytwórczości Ziem Zachodnich. 
Trzy sektory — państwowy, spół- 
dzielczy i prywatny wspólzawodni- 
czą tu w pracach przygotowawczych. 
Odpocznijmy wreszcie w wypoczyn- 
kowej części wystawy, na zielonych, 
nowiutkich ławeczkach, rozstawio- 
nych w nadodrzańskim parku, wstąp 
my na kiermasz, do wesołego mia- 
steczka, na rozłożoną w parku wy- 


stawę hodowlaną. 


Wyniki tygodnia 


To już drugi nasz, w przeciągu ty- 
godnia spacer po wystawie wrocław 
skiej „Trzeba więc stwierdzić, cho- 
ciażby z obowiązku sumiennego spra 
wozdawcy: tempo prac przybiera na 
sile, zmiany, jakie zaszły w ciągu ty 
godnia są ogromne, naprawdę impo- 


jnujące. Jak z porozrzucanych dzie- 


cinnych klocków powstaje wreszcie 
obrazek, tak i tutaj — z rozrzuco- 
nych, niepe'nych jeszcze fragmen- 
tów wy ania się coś, co ma już swój 
określony kształt, swą  indywidu- 
alność. Już dziś możemy wiedzieć, 
na czym polegać będzie piękno po- 
szczególnych działów wystawy, jaki 
będzie ich charakter 


Na wysokich rusztowaniach stoją 


trzy |w roboczych, zachlapanych farbą 
— trzy lata pracy na odzyska- | fartuchach najwybitniejsi malarze, 
mej ziemi, strzelista iglica, maszt o- | dekoratorzy i graficy polscy. 


Już 


krętu Rzeczypospolitej wpływające- kończą swoje prace, bacznym okiem 


go na spokojne wody wskazuje 
uierunck w górę — jest zapowiedzią 
i programem. 


Na razie tylko znak, symbol, da- 
jący się przet umaczyć na pięknie 
brzmiące słowa. To prawda. Ale dla 
tych, którzy z wystawą już się zet- 
knęli, oznacza on wiele, Oznacza 
ogrom pracy i wysiłku włożony w 
stworzenie wystawy, ogrom inwen- 
cji i pomys'owości, która pozwoliła 
na stworzenie imprezy, nie mającej 
dotychczas w Polsce równych sobie. 
Mały znaczek jest wyk adnikiem 
wielkiej, doniosłej problematyki, 
mówi o zagadnieniach. ważnych, i 
najważniejszych. 


Znów idziemyprzez tereny* * 


Idziemy raz jeszcze przez tereny 
wystawowe. Witają nas znów te sa- 
me, znane już dobrze trzy łuki i 
strzelisty maszt skrzący się białością 


pilnując ogólnego poziomu artystycz 
nego. Inżynierowie . architekci krą- 
żą ważni, wiedzący i pełni nieujaw- 
nionych jeszcze tajemnic wśród sal, 
powierzonych ich opiece, Uśmiecha- 
ją się strudzone twarze robociarzy. 
Szybko, coraz szybciej, dniem i no- 
cą, a jednocześnie — składnie, syste 
matycznie, w sposób logiczny i prze- 
myślany posuwa się naprzód praca. 


Tak, postępy prac są wielkie. Ale; 


nie ich szczegółowe odzwierciadlenie 
jest celem tego spaceru. Nie chodzi 
tutaj także o przedwczesne, moim 
zdaniem, wyjawienie wszystkich ta- 
jemnic wystawy, ani o opis Wszy- 
stkich tych niesychanie nieraz cie- 
kawych, nowych i świeżych pomy= 
«psów; które zaskoczą i oczarują M 
dza. Malarstwo, rzeżba, grafiką i ar- 
chitektura — efekty filmowe, świetl 
ne — już dziś wiadomo, że stworzą 
one całość interesującą į frapującą, 


tymi, pełnymi podziwu oczami na 
wszystko, co nas otacza, zdać sobie 
sprawę ze znaczenia tych faktów. 
Spróbujmy rozszyfrować znak 3-ch 
łuków, podstawić pod symbole, jak 
we wzorze matematycznym, istotne 
wartości. 


Świat będzie widział oczami swych 
przedstawicieli Wystawę. Wystawę, 
która jest przecież nie tyiko wyni- 
kiem pracy jej bezpośrednich. twór- 
ców — architektów, plastyków, czy 
tysięcy robotników — ale prostym 
wynikiem trzech lat pracy kilkumi- 
lionowej rzeszy Polaków w kopal- 
niach, fabrykach, hutach, miastach 
i wsiach Ziem Odzyskanych, To wia 
Śnie wystawa, a nie słowa czy za- 
pewnienia potrafią przekonać świat, 


miach Odzyskanych nie zmarnowa- 
ła, że włączając je w rytm gospo- 
darki ogónopolskiej potrafiła uczy- 


że Polska trzech lat pobytu na m | 


nić z granicy nad Odrą i Nysą—Gra- | — 


nice Pokoju. 


To wielkie znaczenie wystawy dla 
polityki zagranicznej Polski. A dla 
polityki krajowej? Przecież każda 
pokazana na Wystawie i wyprodu- 
kowana na zachodzie maszyna czy 
sprzęt codziennego użytku, każdy 


łecznągo” tych rozmiarów. Po raz 


pierwszy też mają omi możność po- 
kazania swych prac ogromnej ilo- 
ści widzów, już nie na małym, do- 
stępnym w praktyce dla niewielu 
tylko ludzi, „salonie“, ale w ramach 
ogromnej, powszechnej imprezy, To 
pierwszy, ogromnie ważny przejaw 
zdrowego mecenatu państwa ludo- 
wego nad Sztuką. 

Z drugiej strony po raz pierwszy 
chyba ogromna rzesza robotników, 
pracowmików i młodzieży uzyska tak 
szeroki dostęp do dzieł sztuki, bę- 
dzie je mogła ocenić, kształcić na 
nich swój smak artystyczny. Sztuka 
naprawdę dojdzie do „mas“, będzie 
naprawdę „upowszechniona ', 

To jeden z tych licznych donio- 
słych problemów, zaszyfrowanych w 
malym znaczku trzech łuków i strze 
listej iglicy. 


DANUTA SOCHACKA 


Reportaż z pier 
Warszawa, komec czerwca. 


Dotychczas uważano, że w okresie | 


wykres mówiący o zagospodarowa- |wakacyjnym należy zawiesić wszel- | 


Zmontowany słup sieci TETN 
napięcia 


dziś już one przynoszą -— jest odpo- | pracował. 


niu tych ziem, o korzyściach, jakie ką pracę oświatową. Wtedy, gdy 'u- 


\ dzie myślą przede wszystkim o tym, 
gdzie spędzić urlop, nie czas na kur- 
sy. Najlepszy wykład musi ustąpić 
miejsca słońcu, powietrzu i wodzie. 
(Jednakże stołeczne wydziały kobiet 
[partii robotniczych postanowiły nie 
„bacząc na trudności zorganizować 
| astrs kurs marksistowski dła ak- 
itywistek partyjnych, właśnie w o- 
kresie urolopowym, gdyż tempo ży- 
cia partyjnego nie Boswola na przer 
wy w pracy. 

Wydział Kobiet Centralnych Ko- 
mitetów Partyjnych przyszedł nam 
|z pomocą i opracował program, któ- 
[z objął zagadnienia marksistowskie, 
ze szczególnym uwzględnieniem za- 
| gadnień kobiecych, jak historia ru- 
l chów kobiecych, kobieta w świetle 
prawa. í 

Kurs od początku miał charakte- 
rystyczną atmosferę. Czuło się, że 
zespół słuchaczek nie będzie tylko 
biernie odbierał wiadomości poda- 

zonk przez  prelegenta, lecz 

że będzie aktywnie z nim współ- 
Kurs. powoli zmieniał 


wiedzią dla każdego obywatela Pol |się w koło samokształceniowe. Trze- 


ski, jest rozliczeniem z „wielomiliar | ba prz 
wi F EEEa pae 


dleczeństwo 


PE: 


ch” kwot, które 4 
polskie z'oży'o w latac! 


czy daninę narodową, jest wreszcie, 
dia wszystkich tych, którzy w zago- 


„towarzyszki prele- 
rolą im powierzo |s 


Ka, że to nie było tak zwane „odra- 


nych na pożyczkę odbudowy kraju | pianie wykładów“ — lecz chęć na- 


uczenia, jak najwięcej, pomożenia 
słuchaczkom w -przebrnięciu przez 


pozwolą na przyswojenie wiadomo-spodarowanie Ziem Odzyskanych |trudności materiałowe i zagadnie- 


Schemat nóh fazu 
masztu stalowego wysokości 100 m. 


daleki 


na Kystame Ziem Odzyskonych me Wrocłamne 


w promieniach słońca, przebijające- 
go gorącym, letnim blaskiem po- 
przez skiepione nisko chmury, 
Przejdźmy raz jeszcze drogą, któ- 
rą za niewiele dni przebywać będą 
setki tysięcy ludzi z caiej Polsk, 
Przez piękmy, szeroki dziedziniec, 
przez pawilon „czterech  kopu.". 
przez ogromny gmach rolnictwa, do 
wowozbudowanej, iimponującej hali 


Ameryka 


Ilia Erenburg, „Wróciłem 2-058; 


Sp. Wyd. „Książka“, 


Laureat tegorocznej nagrody Sta 
linowskiej — Ilia Erenburg, (za po 
wieść p. t. „Nawatnica') był niedaw 
no w Stanach Zjednoczonych Ame- 
ryki Północnej. Z tej podróży ma 
pisał  icilkadziesiąt  korespodencji 
dla prasy rosyjskiej. Niektóre z 
nich były tłumocęone na obce JẸ- 
zylki. Korespondencje te, które ula- 
zały się niedawno w wydaniu książ 
kowym, budzą wielkie zaintereso- 
wómie, Iliq Erenburg jest bowiem 
świetnym obserwatorem. 

Stany Zjednoczone znajdują sie 
obecnie w momencie przełomowym 
— w zaostrzonej atmosferze ' poli- 
tycznej toczy się walką o fotel pre- 
zydenta. Znajomość stosunków, ja- 
kie panują w tym ieraju, jest niez- 
bedna, by właściwie | zrozumieć 
i ocenić wszystkie wiadomości, ja- 
kie p zyżosi nam prasa. I to jest 
zapewne dsugie źródło zaintereso: 
wania, jakie wzbudziła ta publi- 
kacja. 

Jest rzeczą nievsiipliwą, że kore- 
spondencje Ilii Erenburga z USA 
dostarczają wielu nowych, niezna- 
nuch szerokiemu ogółowi faktów. 
Autor włada piórem po mistrzow- 
sku. Ksiażkę jego czyta si? jednym 
tchem. Umiejętność zręcznedo ze- 


ści o podstawowych osiągnięciach 
Polski na Ziemiach Odzyskanych w 
sposób najprostszy, najbardziej pla- 
styczny į najzrozumialszy. To wszy- 
stko ujrzy jednak widz wystawy już 
niedlugo na własne oczy, 


Kozwiązujemy szyfr... 


Spróbujmy jednak w ciągu nasze- 
go spaceru pomyśleć o czymś innym. 
1 


bez maski 


A“ j 
Warszawa 1948. 


stawienia tego, co się myśli w Bu- 
ropie o Stanach Zjednoczonych, z 
tym, co się widzi na miejscu, nale- 
ży do mocnych pozycji tej cieka- 
wej publikacji, Nie enaczy to, by 
Ilia Erenburg nie znajdował słów 
uznamia dia niektórych zjawisk spo 
łecznych, dla prac naukowych i 
tworów techniki czy sztuki. Ma on 
niezawodną miarę i wagę dla rze: 
czy, które widzi, dlù ludzi, których 
spotyka i z którymi rozmawia. 

Książka jego jest żywa, barwna, 
prawdziwa, oparta na  bezpośred- 
wiej obserwacji. Iia Erenburg mó- 
wi: 

„W Ameryce dostrzec można 
wszystkie przejawy wysokiej Toul- 
tury. Zwiedziłem szereg miast uni- 
wersyteckich, laboratoria w ogro- 
dach. Stwierdziłem, jak troskliwą 
opiekę otacza się uczonych, zwiedzi. 
łem wystawy, księgarnie, byłem 
na koncertach, A mimo to ośmie- 
lam się twierdzić, że kultura umy- 
słowa Ameryki jest w  powija- 
kach... 

Co upoważnia Ilię Erenburga do 
takiego twierdzenia? Po prostu nic 
ponad to, co widział w Stanach 

Zjednoczonych. Amemmka posiada 
niepisaną hierarchię ras. Arysto- 


włożyli swą pracę, plastycznym, poa 
sumowanym jej wynikiem. 

I jeszcze jedno, nie najważniejsze | 
może, ale doniosłe znaczenie Wysta- 
stawy, Jej wykonanie jest w ogrom- 
nym procencie dziełem polskich ar- 
tystów plastyków, dziełem, stojącym , 
na wysokim poziomie. Po raz pierw- , 
szy może w dziejach Polski Ludo- 
wej artyści plastycy wzięli na swe 


kracja, mieszkańcy uprzywilejowa- 
ni to Anglicy, Szkoci, TIrlandczy- 
cy. Na dalszym miejscu znajdują 
się narody skandynawskie i Niem- 
cy. Francuzi i Słowianie wyprze- 
dzają Włochów. Niżej od Włochów 
traktowani są Żydzi i Chińczycy. 
Na samym zaś dole znajdują się 
Murzyni. O Murzynach mówi Ilia 
Erenburg, że są oni na południu 
wyjęci spod wszelkięgo prawa. 
Autor zwiedził Stany Południowe. 
Wielokrotnie wbijano mu do głowy, 
że ludzie żyją w Ameryce niczym 
nie krępowani, że korzystają z wol 
ności słowa, sumienia, zmiany miej 
sca zamieszkania. Tymczasem... we 
wszystkich Stanach Południa autor 
napotkał ustawy. o różnicowamiu 


ras. „Dyskryminacja rasowa nie 
jest prawem zwyczajowym, lecz 
ustawą państwową. Murzyni są 


wykluczeni zewsząd, gdzie zbierają 
się biali. Robotnicy  murzyńscy 
są związani z miejscem swej pra- 
CY, 

Uderzyło też Erenburga, że an- 
tysemityżzm w Ameryce jst zjawis- 
kiem codziennym. Tak się utarło, 
że nikt mie zwraca na ten fakt 
uwat. A jednak pewne hotele nie 
przyjmują Żydów. 

Zabawne obserwacje zanotował 
Erenburg o prasie i  dzienmikar- 
stwie amerykańskim. Redaktor jed 
nego z wiólkich pism prowincjonal- 
nych powiedział, wzdychając: Je- 


t 


niowe. Towarzyszki Afanasiew, Dia- 
mand, Kormanowa, Najdus, Wasil- 
kowska į Rzadkowska dały z siebie 
naprawdę bardzo wiele. 

Kierownictwo kursu pomyślało o 
wszystkim, nawet o herbacie przed 
wykładami (słuchaczki przecież pro- 
sto z pracy przychodzą na kurs), o 
bibliografii i o 1 1ułej wędrownej bi- 
blioteczce, wypożyczonej z Central- 
nej Biblioteki Ruchomej, która mie- 
ści się przy Zarządzie Głównym 
TUR-u. 

Okazało się jednak już w pierw- 
szych dniach, że biblioteczka nie wy 
starcza, że słuchaczki zachęcone wy 
kładami, chcą kupić książki na wła- 
Sność. 

Wobec tego kierownictwo kursu 
zorganizowało sprzedaż książek na 
,miejscu. Dostarczono  słuchacz*om: 
| „Manifest Komunistyczny* Karola 
|Marxa, „Od utopii do nauki* Fry- 


jderyka Engelsa, „Pogadanki Ekono- | „Zis*, 24 tonowy „Opel - Adam“, į chodzi 
„O  materialiź- osobowy „Adler“, oraz stare opony | lunaparku, ale w lupanarze. Zwa- 


miczne* Tepichta, 
Imie dialektycznym i historycznym“ 
¡Stalina i wiele, wiele innych. Wy- 
‘'datną pomoc okazala Księgarnia Za 


steśmy nieżależni, ale załeżymy od 
reklamy... 

Gdyby nam zabrakło ogłoszeń 
bylibyśmy wykończeni w ciągu ty- 
godnia'. 

Ledwie Erenburg na  mprzyjee- 
dnym wysiadł g samolotu dzien- 
nikarze rzucili się do niego z naiw- 
nym pytaniem: „Czy lubi Pam Ame 
rykę?' Przecież jeszcze nikogo, ant 
niczego nie widział. Skąd więc mo- 
że' cośkolwiek powiedzieć. Jak 
to? nie przygotował Pan sobie żad- 
nego tekstu? — zdziwili się dzien- 
nikarze, Cóż to za publicysta który 
nie przygotował się do wywiadu. 

Erenburg opowiada jak reporter 
pewnego nowojorskiego dziennika 
zakradł się do krawca, który szył 
radzieckiemu pisarzowi ubranie. Na 
zajutrz na. łamach gazety zobaczył 
swoją fotografię w pozie, gdy przy 
mierza spodnie. Obok fotografii był 
dopisek, dlaczego Erenburg woli gu 
ziki niż zamek błyskawiczny. Bła- 
hostka ta przy spotkaniu Erenbur- 
ga z owym dziennikarzem wywoła- 
ła taki komentarz: 

— Po co Pan 
bzdurę? 

— Interesuje nas przede wszyst- 
kim człowiek... 

Na to Erenburg dowcipnie zaw- 
ważył: 

— Owszem... 

Opowiadanie o tym, 
Erenburg w Stanach 


ommblikował tę 


jego dolna część... 
co widział 
Zjednoczo- 


his 


: Deklaracje na budowę Wspólnego Domu złożyło dotychczas 
81,5 procent członków Polskiej Partii 


Socjalistycznej w skali 


ogólnopolskiej. Należy jednak zaznaczyć, że niektóre powiaty 


nie dorównywują pod względem 


ciętnemu poziomowi wojewódzki 


Tak więc podczas gdy w skali 
wojewódzkiej w lubelskim dekla- 
racje złożyło 63% członków, w 
powiatach; Kraśnik zadeklarowało 
tylko 490%/ członków, Lublin — 
41% i Krasnystaw — 40,7% człon- 
ków. W powiecie rzeszowskim 
deklaracje złożyło zaledwie 45 
członków, w sanockim — 42%, 
a w tarnobrzeskim — 30%, W kra- 
kowskim, gdzie w skali wojewódz- 
kiej złożyło deklaracje — 84% 

„członków, w powiecie Wadowice — 

tylko 55%, zaś w pow. Nowy ` 

Sącz — 40,5%. W województwie 

kieledkim w powiecie Kozienice 

zaledwie 27% członków PPS za- 

deklarowało wpłaty na Wspólny 
| Dom. 

Nikłe wyniki osiągnięte w wy- 


—— 


Wspólne trudności i osiągnięcia 


wszego marksistowskiego 


rządu Głównego TUR, która dała 
kursistkom książki w komis i z od- 
powiednim rabatem. 

Cieszą się Towarzyszki z zakupio- 
nych książek. Na ogół większość z 
nich pracuje ciężko, zar”' ia niewie- 
le. Ale chociaż z trudem mogą sobie 
pozwolić na tego rodzaju wydatek, 
to jednak wyraźnie widać, że ten no 
wy konsument poważnej książki, na 
pewno ją przeczyta i nie zostawi jej 
nieprzeciętej gdzieś w kącie. A mo- 
że to będzie zaczątek małej domo- ` 


wej biblioteczki? 

Do książki chcemy zbliżyć słucha- | 
czki jeszcze w inny sposób — pro- 
jektujemy wycieczkę do biblioteki i 
czytelni publicznej Zarządu Główne- 
go TUR. Tam, na miejscu kierow- | 
nik biblioteki fachowo wskaże, jak 
należy korzystać praktycznie z kata- 
logów. Cisza, atmosfera rzetelnej 
| pracy, jaka tam panuje i estetyczny 
wygląd—na pewno zachęcą do częst- 
| korzystania z czytelni. W pro- 
gramie przewidziana jest także wy- 
cięczka do Muzeum Ziemi i Muzeum 
Narodowego. 

Ale kurs nasuwa także refleksje 
innego rodzaju. Wyczuwa się u słu- 
chaczek trudności w notowaniu, w 
przyswajaniu poważnego materiału, 
ora W umiejętnym i celowym korzy 

tadij Z książek i gazet. Nasuwa się 
myśl, Że zaniedba śmy istotną spra 
wę. Należało zacząć od wykładu o 
technice pracy umysłowej. 

Drugą sprawą, również: niewątpli- 
wie ważną, jest nawiązanie ściślej- 
szego kontaktu między prelegentka- 
mi w celu omawiania metod naucza 
nia, przedyskutowania dydaktyki 
marksizmu i sposobu jego populary- 
zacji. Kontakt między prelegentami 
jest ważny także od strony wycho- 
wawczej. Słuchacz winien czuć, że 
jest on ośrodkiem zainteresowania i 
troski kierownictwa kursu. Bo nie 
tylko ilość kursów jest dla nas waż- 
na, ale także, przede wszystkim, ich 
jakość. 

Zdajemy sobie sprawę, że kurs nie! 
może dać dużego zasobu wiedzy, ale 
powinien natomiast spełnić najważ- 
niejszy postulat — rozbudzić zainte- 
resowanie słuchaczek, zachęcić je do 
czytania i samodzielnej pracy nad 
AMA TAGE. ADB WTA MIW. 06 7/4 WAM RI AR M W! TELE" A ERD 

Krajowa Spółdzielnia Samocho- 
dziarzy w Warszawie ul. Płocka 29 
sprzeda: samochody ciężarowe mar- | 
E „Krupp“ z przyczepą, „Borgward“ | 


i inne części. 


15-tej. 


nych, przeplecione jest takim właś 
ie zabawnymi epizodami. I to też 
podnosi zainteresowanie dla jego 
książki, choć jej treść sięga zagad- 
nień poważnych. 
Ilia Erenburg mówi: „Przeciętny | 
Amerykamin nie obudził się dość! 
„wcześnie, by stwierdzić narodziny | 
amerykańskiego imperializmu i na- 
dal mamrocze z przyzwyczajenia: 
„Nam w Stanach Zjednoczonych. 
trzeba tylko spokoju”. 
-Równocześnie wielki przemysło- 
wiec, zaciekły wróg Związku Radzie | 
ckiego, powiedział autorowi książ 
„Nie mamy zamiaru prowadzić 
wojny, ale będziemy ciągle o niej 
mówić. Nie jest dla nas grośna po- 
lityka zagraniczna Związku Radziec 
kiego, ale jego przyszłość. Ze weglę 
du na naszą politykę wewnętrzna 
nie możemy pozwolić, aby się pod- 
miósł wasz poziom życiowy”. | 
- Sensacyjna może się wydać opi- 
mia Erenburga o tej sprawie. „Lu | 
dzie — pisze on — którzy prowa- | 
dzą kampanie antyradziecką, wy-' 
powiedzieli wojnę nie radzieckim 
czołgom, ale radzieckim garnkom. 
Chcą zatrzymać nie dywizje radziec 
kie, ale avzrost świadomości klaso: 
wej robotnika amerykańskiego“. | 
Książka Erenburga p. t. „Wróci- 
tem z Ameryki" niewątpliwie zdo- 
będzie sobie u nas licznych czytcl- 
ników. | 
EUSTACHY ‘CZEKALSKI 


powszechności Świadczeń prze- 
emu i ogólnokrajowemu. 
liczonych powiatach należy polo- 
AE na karb zbyt późnego i nie- 
nergicznego przeprowadzenia ak- 
cji deklaracyjnej. 


Tam, gdzie aktyw powiatowy 
stanął na wysokości zadania, ak- 
cja przebiega równomiernie i da- 
je zadawałające wyniki. Tak up. 
najbardziej masowy napływ de- 
klaracji zaznacza się w powiatach 
woj. gdańskiego, gdzie 93*/e pepe- 
sowców zadekiarowało wpłaty na 
Wspólny Dom. 


Samorząd Szkoły Pracy Społe- 
cznej TUR w Warszawie wpiacił 
administracji „Robotnika“ 5.000 
zł. na Wspólny Dom, zaś tow. 
J. W. — na ten sam cel 250 zł, 


m 


kursu kobiecego 


pogłębieniem posiadanych wiadomo- 
ści. 

Myślę, że po skończonym kursie 
należałoby stworzyć koła absolwen- 
tów, z dyskusjami i referatami, 


dzać raz lub dwa razy w R 7 


odczyty z przeźroczami. ' 
W każdym wypadku wspólne kur- 
sy dają w rezultacie niewątpliwe 


| zżycie się towarzyszek obu bratnich 


partii, w atmosferze pracy i nauki; | 
w atmosferze zespołowego apa 
wania radości z pokonywania trud- 


| ności i osiągnięcia pomyślnych re- 


zultatów. 


MARA RBARA FRANASZKOWA s 


KROPKI ndg 


WŁAŚCIWY ADRES 


„Rome Daily American“ przynio 
sło wiadomość, że włoski rozbój- 


nik Salvatore Juliano, który ukry- 


wa się na Sycylii, zwrócił się do 
Trumana z „orędziem'*, 


przeciwko komunizmowi i o przy- 


łączenie włoskiej wyspy do Stanów 


Zjednoczonych będą prowadzili w 


jego imieniu inni ludzie, ażeby A- = 


meryka nie była RYPNKO WA, 
„umową z bandytą'*. 
Sycylijski bandyta dobrze zaa- 
dresował swoje orędzie. (t.). 
PAN Z. JAKIMIAK 
NIE BYŁ W „LUNAPARZE, 


Ilekroć nam brak „krope 


rowane — kropkę znajdziemy. 


W dziale „kultura“ wczorajsze- 


go „Słowa Powszechnego“ p. Zyg- 
munt Jakimiak zamieścił WE 
p. t. „Nieporozumienie“, W arty- 
kule tym skierowanym przeciw 


Sartrowi, a zwłaszcza »Ladaczni- 


cy z zasadami“ p. Jakimiak m. in. 
pisze: 

„Nie byłem i nigdy nie będę 
na tym przedstawieniu, bo też 
nigdy w życiu nie byłem w lu- 
naparze'. 

Drogi. Panie! To naprawdę jest 
„nieporozumienie“. Jako doświad- 
czeńsi, chcielibyśmy Pant zwrócić 
uwagę na to, że gdyby Pana jed- 
nak kiedyś pokusa chwyciła, nie 
znajdzie Pan tego, o co Panu. 
ani w „lunaparze* ani w 


żywszy jednak, że Pańskie oświad- 


Oglądać można od godz. 10-tej do | czenie jest naprawdę io. s 


szczere, radzimy nie ryzykować. 
Można się nabawić „sofulisa*. 


BOY SIĘ BOGA! 


W tym samym artykule p. Ja- że 


kimiak ruszył do frontalnego ata- 
ku na Boya; 

Publikowanie np. książek Bo: 

ya jest próbą galwanizowania 


trupa moralności burzujskiej jin- 


de sićcle'u. Był to pisarz typowo 
burżujski, któremu chodziło tyl- 


ko o wprowadzenie chaosu mo- . 


ralnego, jakiego Francuzi od 
dawna się wyrzekli i którego się 
wstydzą, choć nie da się zaprze- 
czyć, że nie tak łatwo go u- 
sunąć ze spodlonych mas. Pro- 
pagowanie tego burżujskiego a- 
utora stoi w dziwnej. kolizji z 
teorią moralną marksizmu. Precz 
z burżujstwem, bo jest zgniłe, a 
jednocześnie bierzemy od niego 
zgniliznę? 

„Galwanizowanie trupa moral- 


y 


wzywają- 
cym do przyjęcia Sycylii „w skład 
amerykańskiego związku“ jako 49 
stanu. Juliano zapewnia, że walkę 


W 72. 
glądamy do prasy katolickiej. Mu- 


w) E 
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ności burżujskiej*, „chaos moral-- ` 


ny“ , „spodlone masy*, — zgailiz- 
| na" ‘4 — Panie Jakimiak, czy Panu 
zrobiło się niedobrze? Skąd ten 
hurra — rewolucjonizm? Swoją 
drogą, trzeba mieć tupet i być oka- 
zowym przykładem ignorancji, że- 
by pozwolić sobie na taką wypo- 
wiedź o wspaniałym pisarzu. Pan 
Jakimiak nie jest pozbawiony ani 
jednego ani drugiego. Boyowi to 
nie zaszkodzi. ale p. 
, mógłby się nawrócić..Słowo (pow- 


szechne) daję. Boy się Boga. „panie : 


Jakimiak! "6x0 


Jakimiak 


ednym z największych osiąg- 
nięć gospodarki polskiej na 


J 


Ziemiach Odzyskanych jest szyb- 
ka odbudowa uprawy Inu i konopi. 
Stanowi ona naturalną bazę surow 
cową dla przemysłu włókienni- 


czego istniejącego na tych zie- 
miach. Rolnictwo Ziem Odzyska- 
nych przejęlimy przed trzema laty 
w stanie ruiny i zaniedbania, ol- 
brzymie połacie Ziem Zachodnich 
pokryte były odłogami -- w chwili 
obecnej pod uprawą lnu i konopi 
znajduje się na tych ziemiach oko- 
to 45 tys. ha, z czego około 30 tys. 
ha zakontraktował przemysł pań- 
stwowy. 

Tak wielki obszar uprawy Inu i 
konopi absorbujących jak wia- | 
domo ogromną ilość robocizny! 
świadczy jeszcze i o tym, że ziemie | 
ie zostały na odcinku 'rolnictwa w 
dostatecznym stopniu zaludnione. 
Rozwój uprawy roślin  włóknis- 
tych opiera się na zamiłowaniu, 
które repatrianci zaludniający Zie- 
mie Odzyskane przywieźli zza Bu- 
ga. Poza tym, przemysł państwo- 
wy niezależnie od zapłaty pienięż- 
nej udziela plantatorom premii w 
postaci gotowych materiałów włó- 
kienniczych. (k. w.) 


ORGANIZACJA BADAŃ 
* TECHNICZNYCH 


W celu przeprowadzenia prac na- 
ukowo - badawczych niezbędnych 
dia rozwoju produkcji poszczegól- 
nj dziedzin przemyslu, Minister 
Przemysłu i Handlu zarządził utwo- 
rzenie Głównego Instytutu Elektro- 
technicznego, G ównego Instytutu 
Paliw Naturalnych, Głównego Insty 
tutu Chemii Przemysłowej, Główne- 
go Instytutu Włókienniczego, Glów-' 
nego Instytutu Mechanicznego, G'ó- 
wnego Instytutu Metalurgii i Od- 
lewnictwa i Głównego Instytutu Lot 
nictwa. Poza tym powstanie Główny 
Instytut Pracy, mający na celu u- 
stalenie į stworzenie najbardziej 
właściwych metod pracy, zmierzają- 
cych do osiągnięcia najwyższej spra- 
OSIĄGNIĘCIA PRZEMYSŁU 

ELEKTROTECHNICZNEGO 


Przemys' elektrotechniczny jak- 
kolwiek bardzo zniszczony w o- 
kresie wojny w nektórych dzia ach 
produkcji przekroczy już w bież. 
roku produkcję przedwojenną, Do- 
tyczyć to bądzie działu produkcji ka 
bli, przewodów, akumułatorów j ża- 
rówek Nię uda się uzyskać przekro 
czenia przedwojennej produkcji w 
dzialę maszyn, aparatów, teletechni. 
ce i radiotechnice. Tym niemniej o- 
gólna wartość produkcj przemysiu 
elektrotechnicznego roku bież. prze 
kroczy poziom przedwojenny. Prze- ` 
w.duje się wyprodukowanie sprzętu 
e'ektrotechnirznego w b. r. łącznie | 
za sumę 250 mil. zł. przedwojen- / 
nych 

ELEKTRYFIKUJEMY WIEŚ 


ość wsi zelektryfikowanych na 
Ziemiach Dawnych, nie licząc reeie- 
ktryfikacjj na Zemiach Odzyska- 
nych przedsawia się jak następuje: 
w latach 1918 — 39 elekryfikowano 
śrtednię rocznie 25 — 30 wsi, w r. 
1945 — 266 ws', w r. 1946 — 481, w 
r. 1947 — 570. Ogólna liczba zagród 
umożliwiono pobór energi: 
elektrycznej w roku 1947 wynosi 53 
tys. 


-W ramach akcji elektryfikacyjnej 
przeprowadzonej w r. ub, na Zie- 
miach Odzyskanych zreelektryfiko- 
wano i przyłączono do sieci 546 wsi. 
Wymagao to odbudowy 1250 km. 
sieci wysokiego napięcia į 1350 km. 
sieci niskiego napięcia oraz oko'o 
515 stacji o iącznej mocy 25.000 
kW. Koszt odbudowy urządzeń* dla 
zre?'ektryf kowanych wsi wynosi 0- 
koło 500 mil. 


UBOJ 
ZWIERZĄT GOSPODARSKICH 


W I kwartale rb. w większych rze 
źniach, pozostających pod nadzorem 
weterynaryjnym, dokonano uboju 
ponad 669 tys. zwierząt gospodar- 
skich, W liczbie tej wymienić nale- 
ży 102 tys. sztuk byd!a rogatego, po- 
_ nad 557 tys. trzody chlewnej, ponad 

6.800 owiec, 

12 OGNISK STONKI 
ZAEMNIACZANEJ 


Do końca czerwca br. drużyny po 
szukiwaczy stonki ziemniaczanej wy 
kryly na terenie całej Polski ogółem 
12 ognisk stonki ziemniaczanej oraz 
3 recydywy w ogniskach zesztorocz- 
nych, 


W miektórych ogniskach znalezio- 
me zaledwie po jednym okazie ston- 
ki. Najwięcej ognisk wykryto w woj. 
poznańskim — 7, w dolnośląskim — 
4 Energiczna akcja likwidacji ston- 
* jest prowadzona bez przerwy we 
wszystkich ogniskach. 


= 


Prod. Państw. Fabr. Chem.-Farmac. 
Żądać w Aptekach i Drog. 4676 


Przemówienia oskarżycieli 


w Il dniu procesu Buehlera 


W czasie posiedzenia przedpołudniowego w 11 dniu rozprawy 
Buehlera oskarżony w dągu czterech godzin składał wyjaśnienia w zwią- 
zku z dokumentami ujawnionymi w 10 dniu procesy. Na sesji popoład- 
niowej przewodniczący udzielił głosu przedstawicielom oskarżenia, pro- 
kuratorem Cyprianowi i Sawickiemu, 


W obronie swej Buehler starał się, 
wykazać, że odpowiedzialność za sek- | siedzeniu rządu GG, że na terenie Za- 
tor ustawodawczy Rządu GG spada | mojszczyzny osiedlono 10 tysięcy ro- 
ra generalnego gubernatora Franka | dzin Niemców, wywożąc równocześnie 
oraz na specjalnych urzędników, z| stamtąd tysiące samych dzieci pol- | 
którymi Frank miał się jakoby kon- | skich. jeżeli chodzi o wywózkę e 
taktować bezpośrednio. Oskarżony raz |ków do Rzeszy prokurator Cyprian 
jeszcze usiłował zrzucić winę na wyż-| stwierdza, że w roku 1941 liczba! 
szych oficerów SS i policji za wszyst- | wywiezionych osiągnęła już  milion| 
kie zarządzenia, które wykonywane | czterysta tysięcy, co dało 47%/e tnie 
były później przez policję. |kich obcych robotników w Rzeszy, 

Buehler starał się przekonać Trybu- | ?!7), równoczesnej okupacji prawie ca- 
pał o swym jakoby przychylnym na-| łej Europy. Eksterm.nacja ludności ży- 
stawieniu w stosunku do ludności pol- | 9YSK'ej stanowi ogromny rozdział w 
skiej. W sprawie Majdanka i innych o- | historii okupacji. Ofiarą jej padło kil- 


t ;„,jka milionów Żydów, zwożonych ze 
bozów koncentracyjnych utrzymuje | : AŻ 2 : 
nadal, że nie posiadał o nich wiaądo. | WSZystkich krajów okupowanych, 
mości, Przedstawiciel oskarżenia przecho- | 


| 
| zi dalej do omówienia grab'eży i ni- 
$ : szczenia mienia kulturalnego i eksplo- | 
Rząd GG — organizacją przestępczą | aącji ekonomicznej Polski, przypomi- | 
Na wstępie rozprawy popołudnio- | 1a nieludzki system eksploatowania sił 
wej przemawiał prok. Cyprian. Stwier- roboczych, oraz wszystkie zarządzenia | 
dził on, iż zadaniem oskarżenia bę-! Sotyczące kultury, nauki, oświaty i re- 
dzie wykazanie, że w przewodzie sądo- | Zii. z przytoczonych faktów wynika, | 
wym udowodnione zostały trzy zasad- | Że rząd GG byt organizacją przestęp- 
nicze tezy, a mianowicie: czą, Działalność przestępcza tego rzą- 
D Wład " » teil tdu powstała z chwilą naruszenia prze- 
$ 1 a AB pk ta Enea | PSÓW Konwencji Haskiej. Naruszone 
5 © wt koki DO były pay pe Pr a ZOE 
oz RAGE T ON i zabieranie majątku, są to 
e dtii | pauan © przewidziane w każdym 
5 »| kodeksie prawa, : 
3) Oskarżony Buehler, jako szef rzą-| ; 5 PE cą r A > 
du jest za to wszystko odpowiedzial- | Burhlar ie był, ek fwiarón, bez 
- wolną osobą w rękach Franka, lecz je- 


ry. go zastępcą w pelnym tego słowa| 

Pierwszy zarzut aktu oskarżenia j znaczeniu, Oskarżyciel zbija twierdze- | 
mówi o masowym pozbawianiu życia, | nie oskarżonego, jakoby administracja | 
eksterminacji w obozach, tępieniu lud- | pie miała żadnego wpływu na dzia- | 
ności polskiej, a zwłaszcza inteligen- | łalność policji. | 
cji polskiej. Prokurator Cyprian zakończył swe 
, Dalszy punkt zarzuca Buchlerowi, ` przemówienie A c o Fave bnin 
jako członkowi rządu, lżenie i WYSZY- | nie wobec oskarżonego najwyższego 
dzanie, pomiżanie narodu poiskiego if wymiaru kary. j 
polskości. Prokurator Cyprian mówi| ` 
dalej o znęcaniu się nad ludnością pol- 
ską, o uszkodzeniach cielesnych, wie- 


Zbrodniarz zza biurka 


zieniach, wysiedlaniu i wysyłce do Z kolei mowę oskarżycielską wygło- 
Rzeszy. sil Prokurator Sawicki. Stwierdził oni 
Oskarżyciel przypomina powiedze- | na wstępie, że zagadnienia prawne do.i 


rie Franka, iż nie należy się przejmo- | tyczące karania 
wać  rozstrzelaniem siedemnastu ty- 
sięcy Polaków, W kwietniu 1943 roku | tlerowców w sposób właściwy, Pow- 
oskarżony składał sprawozdanie, że pol stały bowiem nowe koncepcje prawne, 
zabiciu dwóch urzędników niemieckich | przystosowane do nowego typu zbro- į 
rozstrzelano po trzydziestu  zakładni- | dni. 

ków polskich za każdego. Zdaniem prokuratora nie może być 


W roku 1942 stwierdza się na po-| niczym usprawiedliwione wykonywa- 


o i aeia 


/brodniczy satrapa z rządu G.G. 
powinien ponieść zasłużoną karę 


| działał tu w peinej świadomości, był 


' części urzędników niemieckich, którzy 
| poszli na służbę hitleryzmu. Ludzie ci 
| nie mają dziś odwagi przyznać się do 


zbrodniarzy wojen-! 
nych pozwalają już dzisiaj sądzić hi-: 


i 
|. 
i 
i 


nie rozkazów, tak niewątpliwie zbrod- 
niczych, jakimi były dyrektywy 
NSDAP dla rządu GG, Oskarżony 


on bowiem od wielu lat członkiem par- 
t'i, której zbrodniczy program odnoś- 
nie podbitych ziem Polski był po- 
wszechnię znany, 

Prokurator podkreśla, że ludzie te- 


Dzielnica PPS Powiśle rozpoczyna 
jz dniem 5. bm. ogólne zebrania wy- 
borcze na wszystkich Kołach swego 
terenu. Na zebraniach tych wygło- 
szone zostaną referaty na temat ide- 
go pokroju, co oskarżony Buehler nie-|ologicznych i organizacyjnych zasad 
wątpliwie w poszczególnych wypad- | zjednoczenia partii robotniczych o- 
kach ujawniali przychylny stosunek do | raz dokonane będą wybory delegatów 
poszczególnego Polaka czy Żyda. „Nie na Konferencję Dzielnicową. 
należy jednak zapominać, że zawodo-| W dniu 5 bm. odbędą się zebrania 
wym zajęciem tych ludzi było niszcze- | w następujących zakładach pracy: 
nie Połaków i Żydów, a owe pojedyń. | Muzeum Narodowe — godz. 15-ta, Za 
cze akty przychylności były dla nich 
spmych konieczne w celu odprężenia”. 

Problem zbrodniarza zza biurka jest W dniu 5 b.m. o g. 17 


problemem sądzenia tej olbrzymiej | — Lektorat Szkoleniowy 
przy CKW PPS 


I W dniu 5 bm. o godz. 17 w siedzi- 
koncepcji, którym w swoim czasie słu- | bje CKW PPS przy ul. Daszyńskiego 
żyli“. 18 odbędzie się ogólne zebranie 
„Jakkolwiek dzisiejszy Buehler Z| członków Lektoratu Szkoleniowego 
ławy oskarżonych — zakończył pro- | przy CKW PPS. 
kurator — być może sam osądzilbyi| Na zebraniu tym referat o założe- 
skazał na śmierć dawnego Buehlera z|niach ideologicznych Zjednoczonej 
rządu GG, to jednak, fikcja ta nie jest Partii klasy robotniczej wygłosi czło- 
wystarczającą dla polskiego sądu", nek Komisji Politycznej CKW tow. 
Po przemówieniu prokuratora Sa- | Adam Rapacki. 
wickiego, przewodniczący zarządził] Zwracamy uwagę na zmianę go- 
przerwę do dnia 5 bm. godz. 9-ej rano, ! dziny zebrania z 16 na 17. 


—— M2 —— 


W śsadosmości sportowe 


Napierała zwycięzcą 
Wyścigu Kolarskiego Dokoł 


ŁÓDŹ (tel. wł.). — X etap Tour de; 3,56,49. 9) Nowoczek — 3,56,50. 10) 
Pologne siał się sukcesem starych a-| Pietraszewski — 3,57,13. 11) Bukow- 
sów kolarstwa Napierały i Rzeźnickie- | ski — 3,57,26. 12) Rydmark — ten sam 
go. Pierwszy pokazał swój „Tygrysi” | czas, 13) Motyka — ten sam czas, 14) 
pazur, wygrywając etap, drugi wy-, Pavlas — 3,57,58. 15) Królikowski — 
grywając bezapelacyjnie trzy kolejne | ten sam czas. 16) Rzeźnicki — 3,58,26. 
iotne iinisze. Etap Częstochowa — į 17) Paprocki — 3,58,38. 18) Wojcie- 
Łódź był jednym z najłatwiejszych w, szek — ten sam czas, 19) Glinka — 
tegorocznym Tour de Pologne. Dobra; 3,58,58. 20) Madi — 3,59.04. 21) Wrze- 
szosa sprzyjała rozwinięciu dużej| s'ński — 3,59,06. 22) Bański. 23) Ła- 
szybkości, która wyniosła średnio 38; zarczyk, 24): Targoński. 25) Starzyn- 
km na godzinę. | ski. 26) je zob: pid s 

E i * ce. 28) Lipiński. 29) Tuora. Piegat jecha 
Broz PA Bic roo od Częstochowy b. słabo į prawdopo- 
Górę tak, że start ostry do 130 km li- dobnie wycofał się z wyścigu, 
czącego etapu, odbył się o godzinie 
13.40. Jedyny Częstochowianin Łazar- 
czyk, który wczoraj zajął 6-te miej- 
sce, złapał gumę jeszcze na ulicach 
swojego miasta, POZNAŃ (tel. wł.). W piłkarskim 

Ze startu ostrego ruszyło 30 kolarzy, |meczu o mistrzostwo klasy państwo- 
rozwijając od razu szybkość do 42 kim | wej mistrz Polski pokonał warszaw- 
na godzinę: Tempa. ne wytrzymują ijską Polonię.3:0.(1:0). Wydaje się, że 
odpadają z grupy na pierwszych ki- | Warta wreszcie przerwała swoją pas- 
lometrach Piegat i Tuora, zostają TÓ-|sę porażek. Uwidoczniło się to prze- 
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ŻYCIE PARTII 


Plan zebrań wyborczych kół PPS 
na terenie Dzielnicy Powiśle 


rząd Główny Związku Inw. Wojen 
nych — godz. 15,15, „Becutil* — şo- 
dzina 15,15, Biuro Pomiarów Kraju 
(Nowy Świat 2) — godz. 15,0, Zæ- 
kład Dziewiarski — godz. 16-ta, Na- 
sza Księgarnia — godz. 16,50, ZUS — 
godz. 15, 

Obecność na powyżezych sebra- 
niach obowiązkowa. Za usprawiedii 
wionych będą uważani tylko ci te» 
warzysze, którzy ©ą uriopowani, chę 
rzy i na wyjazdach służbowych. 


ZEBRANIA 
M DZIELNICA $RÓDMIEACIB 


Dzielnica PPS śródm 
e aab pranata 
wszystkich Ka 
gi Bis mike ja 
r, Y 
nicy przy ul Mokot 61 


UWAGA KOŁA P B. BLIELNIOK 
MINISTERIALNEG | 


Dzielnica PPS śródmieście zawiadamię, 
że odprawa prze 
M b PPS b. a 

ialnej, należących obecni 
cy śródmieście, odbędzie się we 
Sa E aani Daiana pres 
ene 
r RYCZY I tawiciele 


v 
kotowskiej 51 Przeds 
óln winni przynieść na to sebra. 


gólnych 


nie listy swych prelegentów, 


'X etapu 
a Polski 


Wyniki drużynowe X etapu: 1) Poł- 
ska II — 11,50,57, 2) C$R — 11,51,15, 
3) Polska Il — 11,51,19. 4) Polska I 
11,54,13. 

Wyniki indywidualne po 10 etapach: 
1) Wójcik — 55,17,39. 2) Pietraszew- 
ski — 55,40,45. 3) Wrzesisk.—55,44,35, 
4) Rzeźnicki — 56,01.09. 5) Vaverka— 
56,04,51. 6) Videvai — 56.10.00, 

W klasyfikacji drużynowej prowadz 
Polska I przed Polską II. 

Dzisiaj o godz, 12 na Stadionie WP. 
Cała Warszawa czeka na zwycięzców 
X, a zarazem decydującego etapu 
Łódź — Warszawa, (Ka-St), 


Polonia warszawska 
przegrywa z warią w Poznaniu 


jaką grali zawodnicy zeszłorocznego 
mistrza Polski. Polonia wypadła nie- 
źle i mecz był dosyć ciekawy. Bram- 
ki dla.Warty zdobyli: w 6 minucie 
Gendera, w 47 Gierat i w 85 Smól- 
ski. Widzów 10.000. 


Artpkuły kartkowe w lipcu 
wydane zostaną w 100 proc. 


W lipeu r. b. nie przewiduje sie 
żadnych trudności, jeśli chodzi o za- 
opatrzenie ludności w chleb i mąkę 
pszenną, oraz inne artykuły na kar- 
ty żywnościowe, Dla posiadaczy kart 
wszystkich kategorii na terenie całe- 
go kraju zostaną wydane wszystkie 
artykuły kartkowe w 100 proc, 


Mięso świeże, względnie rąbankę, 
otrzymają pracownicy oraz” członko- 
wie ich rodzin, zaopatrywani przez 
Zjednoczone i Rejonowe Centrale 
Aprowizacyjne, a ponadto posiada- 
cze kart I kategorii w Warszawie, 
Łodzi, Gdańsku, Gdyni, Sopocie, 
Wrocławiu i na terenie województwa 
śląsko-dąbrowskiego. Pozostali po- 
siadacze kart kat. I, IR otrzymają 
konserwy mięsne. 


Nowością jest wprowadzenie przy- 
działów jaj zamiast mięsa na karty 
dziecinne dla dzieci pracowników 
przemysłu górniczego i hutniczego 
oraz częściowo dzieci kolejarzy — w 
stosunku 14 sztuk za 1 kg. mięsa, po 
cenie 1,5 zł za sztukę. Ponadto jaja 
na karty IRD będą wydawane w 
Warszawie, Łodzi, Wrocławiu, Ol- 
sztynie, Gdańsku, Gdyni, Sopocie, 


Gorzowie, Szczecinie, Krakowie i 
Katowicach. W pozostałych miejsco- 
wościach wydawane będą na karty 
dziecinne konserwy mięsne. 


Jeśli 


ków przemysłowych 


jową lub olej rafinowany. 


Mleko dla dzieci i matek karmią- 
cych wydane będzie w dotychczaso- ; 


chodzi o tłuszcz, to normy | 
jego będą pokrywane dla pracowni- i awodników 
częściowo rą- | #4 s 
banką, częściowo zaś margaryną, o- | 
lejem i smalcem. Pracownicy zaopa- | 
trywani za pośrednictwem sieci pow | 
szechnej otrzymają margarynę kra- | 


wnież w tyle Komorniczak i iwanow- 
ski Na 19-ym km iapie gumę Lipiń: 
ski. Pierwszy lotny Lnisz w Radom- 
sku wygrywa Rzeźnicki przed Pietra- 
szewskim i Wójcikiem. W Piotrkowie 
Rzeźnicki wykazuje swoją klasę wy- 
grywając przed Nowoczkiem drugi 
lotny finisz. 

Do Łodzi pozostaje niecałe 50 km 
toteż punkt żywnościowy w Piotrko- 
wie nie cieszy się dużą frekwencją 
100 km pokrywa czo- 
jówka w świetnym czasie 2 godz. 48 
min. Trzeci i ostatni lotny tinisz w 
Rudzie Pabianickiej jest znowu suk- 
cesem Rzeźnickiego. 

Do Łodzi wpada pierwsza grupa 
składająca się z Napierały, Wójcika, 
Nowoczka, Stolarczyka, Wyglendy i 
Videvala. Za nimi Pietraszewski, Bu-; 


n zanizona Nida 0 BM 


wej wysokości, t.j. 7 litrów mleka | kowski, Rydmark, Motyka. Zwycięz-; 


de wszystkim w większej ambicji z 


Cracovia nieznacznie pokonała 
Polonię bytomską 


KRAKÓW (tel. wł.). W meczu pił- [dzenie dla Cracovii. W 34 minucie 
ki nożnej o mistrzostwo klasy pań- |po rzucie wolnym bitym przez Bobu- 
stwowej Cracovia pokonała Polonię |lę Szeliga uzyskuje 2-gą bramkę dla 
Bytom 2:1 (2:1), bramki zdobyli Ra- |Cracovii. Za chwilę Gędłek podając 
doń i Szeliga oraz jedna samobójcza. | piłkę Chymczakowi strzela zbyt sil- 

W 22 minucie Radoń mija obrońcę |nie i samobójcza bramka ustala wy- 
i pięknym strzałem uzyskuje prowa- inik spotkania. Widzów 8.000. 


_WIEŚCI Z KRAJU | 


WODA Z BAŁTYKU Za tę pomoc rolnik obowiązany 
DO PRAGI CZESKIEJ jest do dnia 31 grudnia br. zwrócić 
GDYNIA. Podczas raidu PEER E kg żyta. Akcja prowadzona jest 


świeżego miesięcznie. W wyjątko- 
wych jedynie wypadkach normy 
miesięczne mleka dla dzieci od lat 7 
do 12 zostaną pokryte mlekiem skon 


densowanym słodzonym, względnie daje sobie wydrzeć prymaiu i wygry- 


, czekoladą, 


Wreszcie rolnicy uprawnieni do 
zaopatrzenia reglamentowanego z ty 
tułu posiadania kart „ROL“ otrzy- 
mają pełne pokrycie norm, przy 
czym normy zbóż zostaną pokryte 
izbożem, względnie strączkowymi lub 
R artykułów zbożowych, 


Młodzieżowy 


Wyścig Pracy 


w piątym etapie współzawodnictwa 


1 lipca b. r. pod hasłem „Zjedno- 
czenia Organizacji Młodzieżowych w 
V etapie MWP* obradowała w gma- 
chu KCZZ w Warszawie Krajowa 
Konferencja czołowych aktywistów 
organizacji m odzieżowych i przed- 
stawicieli woj. komitetów MWP. 
Celem jej było podsumowanie wyni- 
ków IV etapu MWP scharakteryzo- 
wanie przebiegu uroczystości oraz 
wprowadzenie  imowacji odnośnie 
klasyfikach w V etapie WMP. 


W IV etapie znaznaczył się przede 
wszystkim olbrzymi wzrost liczby 
uczestników MWP prawie o kilka- 
dziesiąt tysięcy osób, szczególnie w 
przemyśle węglowym.  Wkraczając 
w V etap — przed młodzieżą stoi 
szereg nowych zagadnień. Przez dłu 
gi okres czasu wyścig pracy prowa- 
dzony był wyłącznie przez m:odzież. 
Obecnie w wielu gałęziach przemy- 


slowych mamy już ogólne współza- į 


wodnietwo. Dlatego też należy za- 


stanowić się, w jaki sposób skoordy- | takie szczotki.. Przy czyszczeniu no- 


nować w czasie, a nawet w for- 
mach z ogólnym współzawodnie- 
twem. Komitety MWP winny oprzeć 
się na personelu technicznym, na- 


dyrekcjami fabryk, które należy za- 
interesować w celu wydzielenia do 
komitetów stalych pełnomocników. 


W dyskusji zebrani wypowiedzieli 
się zgodnie z racjomainą zmianą 
wprowadzenia nowych ankiet klasy- 
f:kacyjnych. 6 

W złożonych sprawozdaniach jè- 
den z delegatów opowiedział między 
innymi o dwóch młodych robotni- 
kach huty szkła w „Janina* w Mu- 
rowie 25-letnim zetwuemowcu Zdzi 
sławie Kornie i 27-letnim brygadzi- 
ście — spawaczu autogenicznym Jó- 
zelie Stadierze. Wynaleźli oni ma- 
szynę do robienia szezotek drucia- 
nych, które służą dia czyszczenia ko 
mór gazowych i powietrznych. 
Szczotki dotychczas zakupywane w 
zak adach wyrobów  drucianych w 
Chorzowie kosztowały 1.800 zł, za 
sztukę. Przy jednym gruntownym 
czyszczeniu komór używało się 42 


| ca c3-h etapów Wrzes'ński, Z powodu 


zycze ... dowego dookoła Polski odbyła się 
bolesnych czyraków jedzie wolniej, wy Gdyni przy Domu Zdrojowym u- 
tracąc nie całe 3 m nuty do Napierały. | roczystość symbolicznego pobrania | 

Na torze helenowskim Napierała NIe wody z Beityku przez ekipę czecho- | 


| we wszystkich powiatach wojęwódz 
j twa rzeszowskiego, 


W SZCZECINIE POWSTAJE 


wa etap przed Wójcikiem i Wygiendą. | 

Wyniki indywidualne X etapu: 1), 
Napierała — 3,56,40, 2) Wójcik 
3,56,41, 8) Wygłenda 3,56,41, 4) 
Vaverka — 3,56,42. 5) Kebre — ten | 
sam czas. 6) Puklicky — 3.56,45, 7)į 
Stolarczyk — 3,56,46, 8) Videval —, 


O wejście 
do extra klasy 


WARSZAWA. — W dniu 4 lipca od- 
będą się następujące spotkania o wej- 
ście do kłasy państwowej; grupa I: 
ZKS Chełmek — RKS Zagłębie w 
Chełmku, Skra — Polonia w Często- 
chowie. grupa Il: KS Baildon — Szom- 
bierki w Kalowicach — Zalężu; Po- 
morzanin -—- Legia w Toruniu; grupa j 
IM: MKS Gwardia — Ostrowia w; 
Szczecinie, Radomiak — Palawag wj 
Radomiu, grupa IV: KS Wici — PTG 
w Białymstoku, Gwardia — Ognisko 
w Kielcach; grupa V: Lublinianka — 


| MKS Gwardia w Lublinie, Lechia — 


Bzura w Gdańsku, 


Tatrzański matecznik 
dla ochrony zwierząt 


W trosce o ginącą faunę naszych 
Tatr Ministerstwo Leśnictwa utwc- 
rzyło w górnej części doliny Koście- 
liskiejj w obrębie Hali Pysznej i 
Smreczyny rezerwat dla zwierzyny 
t. zw. matecznik. W obrębie imatecze 
nika, w którym znajdą schronienie: 
niedźwiedzie, kozice, świstaki. jele- 
nie, głuszce i orły zabroniony jest 


| 
| 


GIMNAZJUM RYB. 
słowacką. Wodę z Bakyku pobrał ACKIE 


przedstawiciel Autoklubu CSR wi-| SZCZECIN. Od nowego roku szkoł 
ceprezydent miasta Pragi Jerzy Lu-,nego uruchomione zostanie gimna- 
tovki w specjalny puchar, ufundo- |Zjum rybackie dla dorosłych. Ośro- 
wany przez prezydenta Gdyni Za- dek szkolenia praktycznego znajdo- 
krzewskiego. : wać się będzie w Trzebieży, w wio- 

Puchar zostanie przewieziony ;SCe rybackiej przy zalewie szczeciń- 
przez zawodników czeskich do Pra- skim. Wojewódzki Wydział Oświaty 
gi i tam wręczony czeskiemu mini- , Rolniczej w Szczecinie rozpoczął 
strowi obrony narodowej gen. Swo-jprzyjmowanie zgłoszeń kandydatów 
bodzie. |do gimnazjum. 


KRAKOWSKIE KOPALNIE WĘGLA| ROZWÓJ JEDWABNICTWA 
PRZEKROCZYŁY PLAN NA OPOLSZCZYŹNIE 


WYDOBYCIA „| OPOLE. (tel. wł.) Powiat opolski 
KRAKÓW. 7 kopalni węgla WOJ. | jest największym ośrodkiem hodow- 
krakowskiego przekroczyło plan WY- ji jedwabnika na Śląsku Opolskim 


|dobycia w czerwcu, wykonując goji jednym z największych na Zie- 


przeciętnie w 102%. Są to kopalnie: i miach Odzyskanych. W chwili obe- 
„Bierut“ i „Sobieski“ w Jaworznie, |cnej znajduje się na terenie miasta 
„Jan Kanty“ i „Janina“ w Libiążu, | į powiatu 26 hodowli jedwabnika, 
„Zbyszek“ w Trzebini, „Artur“ W |oraz dwie hodowle doświadczalne, 
Śierszy, i „Krystyna“ w Tęczynku. | przeznaczone wyłącznie do produk= 


SCHRONISKO TURYSTYCZNE 
WE FROMBORKU 
OLSZTYN. W nadmorskiej miej- 
scowości Frombork pow. braniecki, 
pełnej pamiątek historycznych Po- 
wiatowy Komitet Opieki Społecznej 
w Braniewie dokonał otwarcia schro 

niska turystycznego. 
POMOC W OKRESIE 
PRZEDNOWKA 
RZESZÓW. Oddzieł Polskich Za- 


kładów Zbożowych w Rzeszowie we 
spół z Wojewódzkim Związkiem Sa- 


cji jajeczek jedwabniką, 

W tych dniach odbył się w Opolu 
trzydniowy kurs, zorganizowany z 
inicjatywy Zrzeszenia Hodowców 
Jedwabnika w Ośrodku Szkolenię- 
wym ZSCh. W kursie uczestniczyło 
40 instruktorów z terenu całej Opol- 
szczyzny. 


ODZNACZENIE ZASŁUŻONYCH 
KOLEJARZY KRAKOWSKICH 


KRAKÓW (tel. wł.) — Na dziedziń 


uroczystość wręczenia dyplomów u=- 


E arkadowym na Wawelu odbyła się 


mopomocy Chłopskiej zorganizował |znania 66 pracownikom kolejowym. 
akcję pomocy dla rolników w okre- i Kolejarze odznaczyli się wysoką wys 


sie przednówka. !->lnicy, posiadają- dajnością pracy w różnych dziełach 


cy gospodarstwo do 10 ha, mogą | służby. Po części oficjalnej odbyty 
otrzymać jednorazowo 70 kg mąki |się produkcje wokalne i taneczne ze 
żytniej 80-procentowej, oraz 17 kg|społu artystycznego Domu Wojska 


wym sposobem zużycie ich ograni- wypas bydła i owiec oraz zawieszone 
cza się do 14 sztuk na jedno czysz- | wszelkie czynności związane z użyt- 


czenie przy koszcie wyrobu 1 szczot | kowaniem lasu. Ruch turystyczny tno 
ki około 500 zł., co daje oszczędność |że odbywać się jedynie na szlakach 


wiązać jak najściślejszy kontakt z| dla huty prawie 270 tys. zł. rocznie. | dozwolonych. 


otrąb. W wyjątkowych wypadkach 
ilość ta może być podwojona. 


Polskiego. 
(A. L) 


Nr 182 


NWoszym zdaniem 
Urodzaj na magistrów 


Nigdy chyba, jakby na przekór 
straiom wojennym, nie miała War: 
szawa tylu magistrów, inżynie- 
rów, doktorów, jak obecnie. Po- 
winno nas to cieszyć, Odbudowu: 
jącej się stolicy potrzeba ludzi z 
wiedzą. 

Dane wyższych uczelni a prze* 
de - wszystkim obserwowane fak- 
ty świadczą, że jednak nie jest 
tak cudownie i ta koncentracja lu- 
dzi z tytułami naukowymi w stoli- 
cy jest raczej zjawiskiem tylko po- 
zornym. „Pan inżynier“ ocierał się 
bowiem tylko o politechnikę, „ma+ 
gister" "miał kiedyś zamiar wstą- 
pić na prawo, lecz obaj tytułu na- 
ukowego, nad którego zdobyciem 
inni pracowali długo i uczciwie, 
używają bezprawnie. 

Historia niejednego tytułu magi- 
stra jest nawet pouczająca. Kie- 
dyś „magister“ będący — a jak- 
że — dyrektorem poważnej insty- 
rucji rzucił w biurze, tak mimo- 
chodem, że studiował. Bystra S€* 
kretarka, która to słyszała, nie 0* 
mieszkała już pod następnym PIS- 
niem wysyłanym w imieniu Swego 

Aaii zaa 


mm 


w 


Dziś „Nagroda 
Zapisy w 17 dniu 


GONTTWA 1. — 70.000 zł. Nagro- 
da El Kebira dla 4 1. i st. koni arab- 
skich, dyst. 2.800 m. Gad:rszlem, 
Gracz Il, Ożolis I, Elimar. 

GONITWA 2. — 65.000 zł. dla 4 e 
i st. koni, dyst, 1600 m. Wir II, Ce- 
sar, Pampas, Chaldea. 

GONITWA 3. — 70:000 zł, dla 4 L 
£ st. koni, dyst. 1800 m, Chorążan- 
ka, Tarnina, Parada III, Lume II, 
Tancerka. 

' GONITWA 4. — 50.000 zł. dla 3 1. 
og. arabskich, dyst. 1800 m, Wik- 
"tor, Arian, Miech Śmiłowski, Sefer 
Pasza, Rozgrom, Babilon. 

GONITWA 5. 250.000 z*. Nagroda 
Jubileuszowa dla 3 1. i st, koni, dyst. 
2600 m. Guanaco, Onyx, Espoir, 
Śmiały. Signar Sanie tarus. 

GONITWA 6 — 60.000 zł. Handi- 
eap dla 4 1, i st. st. koni, dyst, 1600 
ła. Wir II, 61 kg, Irak II, 58, Dę- 
bina 56%, Oziris 56, Jastarnia III 

. 54%, Chorążanka 53, Rarissima 53, 
Charme 55%, Cesar 50%, Storczyk 
57% Gniew 64 Pampas 58%, In- 
vasionist 54, Mereschaum 58%. 

GONITWA 7. — 50.000 z}, dla 4 1. 
i st. koni, dyst. 1400 m. Asta, Sokół 
III Nandu Sobiepan II, Barsal, Su- 
hor, Jab'onna, * Salerno, Sybille 
d'Or Fedelitas. 


"GONITWA 8. — 70.000 złdla.3 1 
koni, dyst. 2200 m, Mak, Film; Czar” 
ba, Elege, Dragosław, * Lisander. 
Łańcut, Luks 

GONITWA 9. — 40.000 z'. dla 4 1. 
i st, koni, dyst. 2200 m. Soifatara, 
Ines II, Libella, Syn Puszczy, Nan- 


du, Bambus, Sborne, Storne, 
|| uma 


— Warszawskie Hufce „Służby Polsce* 


walczą z chwastami w Wilanowie 
3 dni intensywnej pracy w miesiącu 


dadzą junacy spo 


Komenda Wojewódzka „Służby Polsce" rozpoczęła ostatnio ak- 
' cję, mającą na celu pomce w niezbędnych pracach rolnych. Prace 


te wykonują hufce SP w ramach 


Do majątków  „agrilowskich* 
wtargnęła plaga chwastów i stów. 
Ostatnie deszcze Spowodowały ich 
gwałtowny rozrost. „Ob. Natanson, 
inspektorka warzywniczo = ogrodni- 
cza majątku w anowie telefonu- 
je do Komendy Wooda „Służ- 
by Polsce": Ę : 

— Czy nie moglibyście nam po- 
móc; nasze majątki są narażone na 
wielkie szkody, a potrzebnej ilości 
robotników nie moglibyśmy teraz 
«znależć! 


— Ilu potrzeba wam pracowni- 


ków, kiedy?... 
— Na początek przydałoby się o- 
koło 50. k 


|. — TY porządku, załatwione. Przy- 
Ślijcie po nas samochody. 
Na drugi dzień, ciężko postękując, 
się „agrilowski”* traktor z przy 
czepami, pełnymi roześmianej mło- 


OGŁOSZENIE O LILYTACJI 


SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZĄ , WIEDZA“ 
sprzeda w drodze licytacji: > 


a) samochód osobowy 
b) A ciężarowy 
c) Ą półciężarowy 


Licytacja odbędzie się w dniu 10 lipca 1948 r. o godz. 10 
„WIEDZY“ W WARSZAWIE PRZY UL. SZCZĘŚLIWEJ 6 '/ 


C WO R OO RRC AO ORO OE O O ZY EAZA 


Polskie Zakłady Zbożowe poszukują: ` 
a) 5 wykwalifikowanych buchalterów na stanowiska instruktorów 


terenowych 
b) 6 samodzielnych teferentów 
c) 4 biegłe maszynistki 
d) 2 inżynierów statyków 


e) 1 inżynier instalator (c-o, wod. kan.) 


f) 1 technik instalator 
g) 1 technik elektryk 
h) 1 inżynier elektryk 
i) 1 inżynier kalkulator 
j) 1 inżynier kolejowo - dro 


> gowy 
k) księgowy, kier. Ref. Rachunkowega. 
Oferty należy kierować POLSKIE 
Personalny ul Chocimska 28 — I p, 


raz w ciągu miesiąca. Pierwsze tego rodzaju 
"w majątku „Agriiu* Zawady koło Wilanowa. 


i 
ROBOTNIK 


wodów. Potem tylu ludzi mówiło: 
panie magistrze i pan dyrektor u» 
wierzył, Kazał sobie nawet wy- 
drukować wizytówki z „mgr.“ 


„Inżynier“ znowu gdyby przycis- 
nąć go do muru, przyznałby się, 
że jego tytuł inżyniera pochodzi z 
okresu okupacji, gdy posiadał... 
jedną z lepiej urządzonych bim- 
browni. 

Podobnych przypadków można 
by przytoczyć sporo, niepokojąca 
wiele! 

Inspekcja Budowlana przepro- 
wadziła już weryfikacje techni- 
ków, inżynierów budowlanych, ar- 
chitektów. Wskutek 
koniunktury namnożyło się 
zbyt wielu, 


Dobrze byłoby, aby z kolei ktoś 
powołany zajął się weryjikacją 
magistrów, inżynierów, doktorów 
obojga praw. Niech przedstawią 
dowody. Tytułu naukowego nie 
wolno używać dlatego tylko, że 
posiada się tupet! 


1579 izb wykończonych 


w ciągu 1948 roku 


Wczoraj w „Dniu Spółdzielczości”, na terenie budowy 
nowych osiedli Warszawskiej Spółdzielni Mieszkaniowej 
na Mokotowie i Kole, odbyło się uroczyste wmurowanie 
aktów erekcyjnych. Jednocześnie WSM wmurowała ka- 
mień węgielny pod budowę wzorowego Domu Społeczne- 
go w Osiędlu Żoliborskir 
Przebijamy się przez zwały cegły, 
wśród aięzliczonych dołów z wapnem, 
omijając magazyny z gotowymi ele- 
mentami budowlanymi. 16 budynków 
przyszłego osiedla mokotowskiego pod 
ciągnięto już pod II piętro. Mają być 
gotowe późną jesienią. Dadzą 233 miesz 
kania o 636 izbach. Pod następne blo- 
ki, które wykończy się do jesieni w 
stanie surowym (554 mieszkania) założo 
ao już fundamenty, Tu į ówdzie wyra- 
stają już zarysy ścian, 

Goście, wśród których widzimy tow. 
min. odbudowy Kaczorowskiego, zgro- 
mądzili się przy udekorowanym ziele- 


szefa wpisać: mgr. I przyjęło się, 
zresztą nikt nie żądał żadnych do- 
dzielnią Mieszkaniowa przystępuje, 
już w Polsce Ludowej, do budowy 
nie poszczególnych bloków czy ko- 
pea x lonii, lecz całych osiedli robotniczych. 

c 


Na Kole 


Osiedle kolekie rośnie z materiałów 
powstałych z gruzu, produkowanych 
aa miejscu, Nowe osiedle jest pomy- 
ślane, jako uzupełnienie dawnego osie 
dla robotniczego T. O. R. im. St. że- 
romskiego. 

„Trzy szkielety żelbetowe wypełniają 
się blokami ściennymi. Będą zawiera- 


5 éé nią i barwami spółdzielczymi jednym |ły 160 mieszkań o ponad 300 izbach. go domu może być równie silaa, jak | Czwartek — godz.'19 „Cyd', 
Jubileuszowa z 16 gmachów, Wiceprezes WSM, tow. | Przemawiają tow. Rogala i prezy: | 14% Pracy. Dom Społeczny WSM, tr O 2 RA 
wyścigów konńgch Rogala, podkreśliwszy doniosłość uro- | dent Tołwiński. dac jednym z ogaiw działalności kul: | Niedziela — godz. 19 „Faniazy”, 
YSCig czystości, wskazuje naa wysiłki WSM,| Sprawnym ruchem wywraca taczkę turalnmo-oświatowej, ma przygotować | TEATR ROZMAITOSCI | Marszałkowska 
NASZE TYPY która w tym roku odda ewym człon: |z płynną jeszcze mieszasiką betonową członków do yt ew w życiu pa r yna ei e ' au 
1. Ozolis, Gracz. kom we wszystkich ewych osiedlach |low. wicemia, Żakowski. Mieszanka | °%% eraya Robina yć realizację |13); goda, 19,80 „.Ladacenice s zasadami: 
2. c 4 P przeszło 1000 mieszkań, Jest to możli- | przywala miedzianą tubę z aktem erek państwa socjalietycznego. TEATR MAŁY (Marszałkowska 61): 
3, Parada NI. bu e we dzięki temu, że rząd i najwyższe |cyjnym. Tow. min. Kaczorowski, rysując w goaa. I... ag iš 
e ob boczi gu Só czynniki przywiązują właściwą wagę ć swym przemówieniu obraz przyszłej goda 18: M n kobiet”. ście Ni 
R. Guzawio,- A è do rozwiązania trudności mieszkanio* | Na Žoliborzu _ Warszawy, akcentuje w jej „| TEATE POWSZKCHNY (ul. Zamojsk 
6. Gniew, Invasionist, Charme, wych. „Otwierając uroczystość wmurowa* | wie udział WSM, która przeszła do 19. ag stawa a s 
7. Suhor, Asta, Barsal. Tow. Rogala odczytuje akt erekcyj- aia kamienia węgielnego pod Dom |budowy zwartych osiedli, będących ca |ska 63): PL m 19 „„Mężczyzna”, o. kę 
8. Lisander, Elege, Drogosław. ny. Słyszymy słowa: „Po raz pierw Społeczny Osiedla Żoliborekiego, pre: | łymi dzielnicami, „WSM — mówi tow.| TEATR KLASYCZNY (Mokotowska 18) 
9. Solfatara, Nandu, Libella. szy w swej historii Warszawska Spół- | zes WSM, tow. M. Nowicki stwierdza, ! Kaczorowski — wypełnia logicznie goda 10 „świt dzień | noc'h 
EEE A M 
; , owa", 
WYNIKI SOBOTNIE 4 n ź , > AMATI BEUNO (Karowa 81): nieczynny 
1 GONITWA — 1) Gruzja, 2) Edi- B l li RE PAY 
wa, 3) Buezlemra, wypłata 280, fran- nans OSIĄgNniĘC nauczycie idaos GewarikŚwi o M AN AT, 
"R ża A pozna Rowy Za Se äl A M „W py WASZAWERE 
A — alerno, je ygmuntows : godz. 17, i 19,30 
Iso Y Aa upa mywa| Okręgu Szkolnego Warszawskiego |inne oy 
360. francuski 220 i 220, porządkowy da ERA) ca SOJA pri ję oO a 
40, ( e Czardasza”. 
3 GONITWA — 1) Suvenir, 2) Dac ` 
za, SI Milde mlan zygac Wręczenie nagród i odznaczeń -Okres warszawski posiada 210 | popwreoronex razy MIKROFONIA 
00, , ' s podstawowych z s. UCZ 
go irancu porządkowy| 600 przodownikom oświaty niów. Na terenie tego ea. istnie- | W pali Centrelneso Klubu Towarzyst 
tak a). Viel Tarm. wali! Fa: | Wczoraj w sali Związku Naczycielstwa Polskiego przy ul, Smuli- [J9 Jeszcze niestety 48 punktów bes- |DO M odbośnia się a Gm e wodę. 23 
b . ( : kowski f ę szkoinych, re należy jak najprę-;„Podwieczor przy mikrofonie yko- 
Pak ah 1620, aaou, 440, 300, po: kiego 6—3 odbylo się zakończenie roku szkolnego w Warsza- zkolnych, któ leż A 1 zi ody: "0? Obah 2 owysooki, Er 
man y ERA 5280, trypla- 16.050. ` PO | wskim Okręgu Szkolnym. Na uroczystość przybyli wicemin, oświaty dzej zlikwidować, dJeszczę w bm). asy!', oran orkiestrą J, Cajmera: Kon 
5 GONITWA — 1) Kirak, 2) Orion | Krassowska, wiceprzewodniczący SRN tow. Dworakowski, wicewo- (toy powstaną 52 pe'ne szkoły jede- |feransjerkę poprowadzi B. Zalewski. 
wypłata: zwyczajny 360, trypla 17460. | jewoda warszawski Rot, dowódca OW gen. dyw. Paszkiewicz, kura- astoletnie, 19 nowych liceów, nowe 
gen. dyw » k i i „FANTAZY”* 
6 GONITWA — 1) Łańcut, 2) Film | tor Okręgu Górecki, przedstawicieje partii politycznych, Zw. Zaw. ursy | licea pedagogiczne. W War- W TEATRZE POLSKIM 
4 a. wypłata: zwyczajay 360 | organizacji młodzieżowych i społecznych, oraz liczne rzesze nauczy- sęki origine A> Omi 10 bm a 
ttyela”. 31 630, 260. porządkowy 630, | cjelskie, W toku przemówień i SP"*2wozdań zebrani wyrazili protest PRDACZER ż wa Organizowa | piskim Simier. dremaim, J. zioweskię: 
h ia ONI T UA A W .| przeciw ostatniemu listowi papieskemu, oraz potępili działalność ne będą w zwiększonych rozmiarach 159 „kantazy' w obsadzie: Respekt — w. 
NITWA — 1) Sinior, 2) Rad A kursy dla dorosłych, oraz kursy dla Packi Respektowa — D. Fancewiczel.6- 
ca 3) Galanteria, wypłata: zwyczajny wszelkich rewizjonistycznych elementów proniemieckich. shaitabetów, "Duży ioiai waży doga Ti fagam Dyanna w EAN 
580, francusk; 3340, 320, porządkowy| Wiceminister Krassowska wygła- : zbstanie talkie na daiałalność opieki | Kreczmar,  Rzecznicki = Cz. Kalinowski, 
2220, trypla 5940. szając krótkie przemówienie pod-| wom wychowawczym, sprawom po- rad. Giiecii bud a R J. Romanówna, Ksiądz Loga — 
8 GONITWA — Nagroda 40.000 zł:| nas); R i sal. |stępu i demokratyzacji szkolnictwa, | NA eckiem, na budowę. nowycn | W. Brydziński, Major — A. Zelwerowioa,. 
|kreśliła wysiek całego nauczyciel ; Jan — M. Milecki i inni, Insceni 
1) Suhor, 2) La Jaffa, 3) Storno. Totał. Ha na lu odbudowy zy zh które będzie miało charakter maso- Domów Dziecka. Akcja ta powinna łysćria F. Wiercińskiego, ct tren ge Y 
basia 133 b z azer | Wo owada s A Ogół spô- | WY. OR 1047A. ANDR PO AET S aki 
tri: .240 zł. > 3 i + Eta || O 
9 ŻONITWA — Naśtroda 60.000 zł. łeczeństwa przejawia coraz większe stat r ZE Po sprawozdaniu odczytano listę KONCERTY W PARKACH 
1) Phar Lux, 2) Poświst, 3) Bel Can.|Zrozumienie i zainteresowanie na- | Odpowiedź na list papieski ponad 600 nagrodzonych nauczycieli, cioa: sh "e o AEA 


uką. Okres odbudowy już miną, w 


to II. Total. pojed. 600 zł., pranc, 340 J i k j- 
1 400 zł, porządk. 3.540 A, triple | następnym, obecnym okresie musi- Z kolei zabierali g 08 grp 
4.980 zł, my poświęcić więcej miejsca spra- ciele władz, państwowych, samorzą- 


dowych i Komitetu Porozumiewaw- 
czegó Warszawskich Stronnictw Po- 
litycznych. Mówcy wyrazili pelne u- 


mach swych możliwości przyjść mu 
z jak najwydatniejszą pomocą. 
Kurator OSW odczytał rezolucję 


W TENS" "gf i apie 
c tabrycznych. Nie watpimy, że | cz a ma eaS iiinn 


w tych pracach, podobnie jak ich; 
koledzy w brygadach pokażą, jak u- 
mieją pracować. 

Chłopcy pracują w fabryce przy | 
montażu samochodów.  Niejednemu 
już bieda zaglądała do kieszeni — 
wiadomo, Wola. Ale też wygląd ma- 
ją zawadiacki i widać, że nie po- 
zwólą sobie w kaszę dmuchać. 

Dziś, jest to dopiero początek pra- 
,SP „Fort Wola“ rozpoczyna pracę. cy hufców SP, lecz wkrótce cały sze- 
Robota „posuwa się żwawo. Po środ- reg prac rolniczyc:'. będzie potrze- 
(ku, z zieleni wystaje zatknięty bia- | bował oddanych pracowników. 


leczeństwu 
nymi czytamy: „Każdy głos przeczą- 


cy w'asności Polski do Ziem Odzy- 
skanych' pomijając źródło, z którego 
wychodzi, godzi w naszą niezawi- | 
s'ość państwową. Nauczycielstwo | 
Warszawy i województwa warszaw- | 
skiego na list papieski odpowiada | 
protestem“, 


obowiązkowej 3 - dniowej praoy 
ajęcia rozpoczęto 


dzieży. To trzeci hufiec fabryczny 


Powstaną nowe szkoły 

Wygłaszając sprawozdanie z rocz- 
nej działalności szkolnictwa na tere 
nie okręgu warszawskiego kurator 
Górecki podkreślił szczególny roz- 
wój szkół zawodowych, 29 tys, m'o- 
dzieży pobierało w ub. roku szk. 
naukę w 165 szko!ach zawodowych. 
78 proc. tej młodzieży jest pocho- 
dzenia robotniczego i ch/opskiego. 
Niestety w szkolnictwie tym odczu- 
wa się jeszcze liczne braki, z któ- 
rych najpoważniejszymi są brak lo- 
kali i brak wykwalifikowanych na- 
uczycięli, 


jlo-czerwon” sztandar — znak że tu cja żniwna, opieka nad całą masą 
|Niektz wykonują społeczną służbę. | warzyw dla miast, prace drogowe. 
|Niektórzy, co gorliwsi, zdjęli koszu- Obecna akcja „trzydniówek* SP da 
le i nastawiają plecy pod promienie wielki dochód społeczny, gdyż dniów 
jsłońca; inni bardziej wrosłe w zie- |ka pracownika rolnego wynosi 250 
|mię ghwasty wyrywają gołą ręką z zły a obowiązkiem pracy objętych 
ia i Dziś jest ich tu tylko 60, po= | będzie wiele tysięcy junaków 
em w ciągu trzech dni będzie ich! Ważnym jest jednak to, że młody 
erh okrągła setka, Jest to po- robotnik, oderwany od warsztatu 
= zal tzw. „trzydniówek* SP, Każ- czy obrabiarki, rozumie potrzebę 
koda ufiec fabryczny, szkolny i tere- swojej ochoczej i wydajnej pracy na 
Yy, będzie musiał trzy dni w cią- roli w okresie największego braku 
gu miesiąca poświęcić i 
iza qla Polski. Obecnie hufce! 
idee, ne wyjeżdżają do brygad na 
| rtygodniowe turnusy, więc akcję 
„trzydniówek* rozpoczęto od huf- 


1 
U 


t.órczej rąk do pracy. (L. F.) x 


n ZAP 


Pierwsze domki z gruzu. 
można oglądać na Polu Mokotowskim 


budował na Polu Mokoto' 'skim. rodzin, składa się z trzech pokoi, 
jprzy ul. Wawelskiej, 5 doświadcza!- kuchni i łazienki. Powierzchnia Ļ0- 
jnych domków z gruzobetonu. Dom- |koi wynosi 18, 10 i 8 m kw., kuchni 


maiki „Ford 
Ł4/ „ZIS* w 
» nP — a“ (wrak) 

-ej w garażu 


na chodzie zwiedzających, są owocem długo- się piwnica, obliczona na około 3 
zasadniczym celem było sprawdze- | wnętrza jest dziełem Państwowej 
nie, jaki system budownictwa z gru- | Centrali Przemysłu Drzewnego, Cen 
zobetonu nadaje się do zastosowania trali Przemysłu Artystycznego i 
w naszych warunkach. Spółdzielni Artystów Plastyków 
Ostateczna odpowiedź na to pyta- |„Ład”. Meble są ładne, „ylko nieste- 
nie będzie możliwa dopiero za trzy jty jeszcze bardzo drogie. (Ks) 
lata. Przez ten czas gruzobetonowe 
domki zostaną poddane wielu bada- 
niom i obserwacji. Zamieszkają w 
nich pracownicy Instytutu, którzy 
będą spełniać w pewnym sensie rolę 
„królików doświadczalnych“. Po 
trzyletnim okresie będzie można u- 
-|stalić, który system budownictwa 
gruzobetonowego daje najlepsze wy- 


Fimu 


34 Pełnomocnik SK PPS do Spraw 
Budowy Domu Z. P. Kl. Rob. tow. | 
St Krawczyk — 5.000 zł, przyzna- 
nych przez tow. sekretarza CKW. 
niki i przystąpić do masowej pro- | Beczka za dobrze przeprowadzoną 
dukcji. Koszt jednego domku bez in- wiej raczy na dom Z. P. Kl. Rob. 
stalacji świetlnych i wodociągowych 

ZAKŁADY ZBOŻOWE, Wydział jwyniesie około 750 tys. zł. 3+ Na kolonie letnie RTPD Franci- 

„. Domek gruzobetonowy, który za- śzek Podborski — zł 1,000. 


niemieckich. W rezolucji między in- |j5%4 


Instytut Badań Budownictwa wy= | pewne stanie się marzeniem wielu | 


I 
| 
Ki te, od wczoraj udostępnione dla|— 6 m kw. Pod kuchnią znajduje | 
| 


trwałych prac badawczych, których | tony węgla. Estetyczne urzą dzenie | 


Str. 7 


Trzy kamienie węgielne WSM 
w trzech dzielnicach Warszawy 


kręgosłup stolicy, który tworzą a" 
teria W — Z į nowa Marszałkowska”. 

W imieniu Zakładu Osiedli Robot- 
niczych zabiera głos prezes ZOR inż. 
Wolski, a w imieniu SPB, dyr. Rzę- 
dowski, 


Dom Społeczny osiedla żoliborskie- 
go. w którym wczoraj wmurowano akt 
erekcyjny, ma być eercem i mózgiem 
WSM. Wiosną 1949 r. będzie gotowa 
jego część, która pomieści wszystkie 
placówki artystyczno-kulturalne, Na 
jesieni ma powstać część administra- 
cyjna, W 1950 roku projektuje się bu 
dowę wielkiej nowoczesnej eali tea- 
tralmo-koncertowej, której brak Żoli 
borz odczuwa dotkliwie. (Rem.) 


TEE ANTER 


że WSM w ciągu ostatnich 18 miesię- 
cy wybudowała więcej, niż przez 25 
lat swego istnienia. 

— Dorobek WSM jest — powiedział 
tow. Nowicki — dorobkiem społeczeń 
stwa i wzorem dla spółdzielni miesz- 
kaniowych catego kraju, O zaufaniu, 
jakim cieszy cię obecnie WSM świad: 
cży fakt, że nowi członkowie zgłasza 
ją eię ciągle. chociaż oświadcza się 
im, że mieszkania mogą otrzymać do- 
piero za pięć lat, 


Wśród gości, widzimy tow. min. Ka 
czorowskiego, tow. min. Bermana, tow. 
min. Osóbkę-Morawakiego, ` ob. min. 
Podedwornego, 

Wicemarszałek Sejmu, tow. Szwal- 
be wchodzę aa trybunę. 


Podkreśliwszy w ewym  przemówie:. 
niu olbrzymie zasług; zmarłych pionie 
rów budownictwa spółdzielczego: T. 
Toeplitza, A. Próchnika, H. Burkota| Ttan POLSKI (Karasia 2): 
i K. Ridigera, tow. Szwalbe wskazuje | Niedziela — godz. 15 „Odwety”* = 
na wielkie możliwości, jakie obecnie |8007. 19 „Cyd”. 


ń > > A Poni w gafi Dom pod 
otwierają się pńzed spółdzielczością. Oświęcim”, : eee ` 
Stwierdza następnie, że więź wepólne- torek — godz. 19 Cyg". 


4 bm. 

oraz udekorowano 4 osoby Medalem | skich koncerty Orkiestry Gazowni Miej- 

Wolności i Zwycięstwa. Uczestnicy |skicj w. parku. Dreszera m godz. 17,30 4 
t ra4 OWS =- ý 

uroczystości wyslali depeszę na ręce awy ludowe przy ul. Ożarowskiej 82 — 

Ministra Oświaty. (St.). |godz. 15 w parku Paderewskiego o 17,90. 


NE s. E NE ECA BOA 
znanie dla nauczycielstwa za jego m | PEGI it IN; A u 
ofiarną pracę, przyrzekając w ra- ) 32 A \ i , ) R ( D) A 


„ATLANTIC (Chmielna 33): 

bione dni". Pocz. o godz, 14 „8077 28-90: 

DA 6. daw dk UAE 
„ARTLUALNOŚĆI* (w kinie Syrena): 

tylko 1 seans o godz 18 «w Święia ' ni- 

ii 80 Muz, DOT. 8.0, Dalekie r dzielę godz. 11). Nowy program úr 22. 
zien. udn. s e esn. » z 

reer eraai peper ipe 12,45 Porad- „AKTUALNOŚCI w tne Stylowy); 

nik dla wsi. 13,00 Muz. obiadowa. 13,45 pi ŚL WJ zean- o g, ll. Nowy program 

„Muz. radziecka”. 15,90 Pog. dla dzieci, WAIBGOKI Hr 26 : 

5.45 Kwadrans muz. le ej. zien. ” « 

popoludniowy, LEAO SDMA oholi MOD ask. Paca AUnSon e O. 


PONIEDZIAŁEK, 5 LIPCA 
Warszawa i 


6.15 Dzien. por: 7.00 Wiad. dzien. por, 
7,05 Muz, por. 7,20 „Od Szczecina do Gdań 


Aud. dla młodzieży. 17,15 W letnie po- 
południe”. 18,05 Koncert. 18,50 Poradnik | 9 7w- Zaw. 17. 
językowy. 19,30 „„Emancypantki*. 21,00 „POLONIA (Marszałkowska Nr 56): 


Dzień: wiecz. 22 


ga”. 28,00 Ost. wiad. 23,10 Muz. tan, 
Warszawa II 
14.47 Koncert życzeń. 17,00 Muz. rozryw- 


Od menuetą do tan- zn Moskwy” — godz. 15, 19, 


la Zw. Zaw. 17. 
SYRENA” (Inżynierska 2): „Zenobia”. 
Boca: 16, 17, 2L Dla ZW Żawo ld, 


STYLOWY” „„ (Marszałkowska 112): 
kowa. 17,30 Muz. popularna, 18 Muzyka " godź Zw. 
lekka. 19,00 Dzien. radlowy. 19,30 Plosen- zEysmalion E 18, 15, M ZL. la 


ki lekkie. 19,45 „Z poezji Zbigniewa Bień 
kowskiego'' 20,00 Muz. tan. 30,30 Muzyka 
popularna. 21,00 Dziennik wieczorny. 16, 17, 21. Dla Zw. Zaw. 19. 


poznana 
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Konto czekowe PKO Nr. 1-980 
Bank Gosp. Spółdz., Oddz w Warszawie Nr 195 


Prenumerata miesięczna w kraju; zł 120. zagranicą 800 Prenumeratę należy opła- 

cąć do 10 każdego miesiąca na konto FKO 1-980. Przy zgłoszeniu prenunieraty 

należy podać dokładny i czytelny adres. Przy opłacaniu prenumeraty na odwro- 

sie odcinka podać należy nazwisko, imię, pocztę oraz numer szlaku, Przy. 
zmianie adresu podać trzeba poprzedni adres, 


CENY OGŁOSZEŃ : 


Ogłoszenia drobne „po zł 30 za wyraz. Poszukiwanie pracy po zł 15 zą wyraz, 
W tekście redakcyjnym do 70 mm zł 100; od 71 — 120 mm zł 140, od. 121 — 200 
ram zł 175: od 201 — 300 mm zł 225; SSE 300 mm zł 300 za 1 mm szerokość 
1 szpalty. Za tekstem do 70 mm zł 60; od 71 — 120 mm zł 80; od 124 — 200 mm . 
zł 100; od 201 —500 mm zł 130; R 300 mm zł 180 za 1 mm szerokość 
1 Haet Nekrologi do 70 mm zł 60, 71 — 120 mm zł 75, od 121 — mm 
zł 120. od 201 — 300 mm zł 150, powyżej 800 mm zł» 200 za 1 mm szerokość 
1 szpalty. Za niedziele i święta dolicza się 30 proc. Za terminowy druk ogłoszeń 
4dministracja nie odpowiada, 


OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ : 


Centralne Biuro Ogł 1 Rexi. Sp. Wyd. „Wiedza Oddział w Warszawie, 
Jerozolimskie 85, tel. 885-05 oraz Agentury miejskie: Al. Gen, Sikorskiego 
„Impet', Kolektura Marszałkowska 1 — L. Urbanowicz, sklep z mat. m 
| wszystkie oddziały Sp. Wydawn. „Wiedza** w Polsce, Polska Agencją F ra: 
sowa — Biuro pra i Rekiam W-wa ul, Młodz. Jugosłowiańskiej 11, stkie 

ały P. A. P, w Polsce, Biuro Ogłoszeń „Czytelnik'* — Centrala ul. Da- 


AL. 
18— 
ié: 


i. oddziały Marszałkowska 3/5, ka „ Targowa 67, 
— Warszawa, Marszałkowska 95, Sp. Agencji owe. ge 
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„TĘCZA (Suzina 4): „Syn pułku”. Po- - 
czątek godz. 
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0 męski 
Niedociągnięcia akcji wczasów 


~- Ciekawa odpowiedż naszego czytelnika 


ROBOTNIK 


kraju winna być odwrotnie propor- 
cjonalna do cząsu trwania tamtejsze- 


1. Gdzie spędziłem wczasy? | 
| go sezónu. 


Urlop tegóroczny spędziłeń w do-' 
mu wczasowym w Bukowinie, wio- 
sce góralskiej położonej u- podnóża 
Tatr. w ; ' i 


' Do redakcji naszej napłynęło już kilkadziesiąt listów 
> z odpowiedziami na Ankietę. Dowodem jak ważne zagad- 
nienie porusza nasza Ankieta jest fakt otrzymania już przez 


'redakcję „Robotnika“ wielu odpowiedzi, które zagadnie- 


Wynikiem dwóch tez poprzednich, 
zwłaszcza zaś pierwszej, jest koniecz 
ność. centralnego desyznowania przez 
Fundusz Wczasów kontyngentów 
wczasowych na poszczególne Związki 
z dokładnym, konkretnym wskaza- 
niem domów czy nawet miejsc weza- 
sowych na cały rok. 

Pragnę poruszyć jeszcze jedno za- 
gadnienie, które, chociaż nie nosi 
znamienia organizacyjnego, nie mniej 
= wpływa wybitnie na samą 


l 
| 
1 Z ; i ` | 
2. Co mi dają wcząsy? | 
Oxres wczasowy 'staram Się 'wyko-' 
rzystać na pozhanie różnych zakąt- 
ków Polski, “ich kultury: regionalnej 
oraz miejscowych nastrojów. Zmia- 
na otoczenia daje mi nie tylko od- 
poczynek i odprężeńie, ale.i nową 
perspektywę codziennych . zaintere= |. 
sowań zawodowych. W. terenie spo- 
tykam się nieraz z. bardzo oryginal- 
ną i rzeczową krytyką tych urządzeń 
społecznych, nad orgąnizacją któ- 
rych w ciągu roku pracuję. 


: ru stronach maszynopisu, Trżecie pytanie Ankiety pozwa- 

F . la. bowiem. na: szerokie omówienie niedociągnięć i błędów. 

Toteż wielu Czytelników nadsyła nam jednocześnie swo- 

je uwagi i padsuwa koncepcje rozwiązania, Poniżej -dru- 

kujemy w całości jedną z ciekawszych odpowiedzi — pracę 
=» tow. Adama Sławińskiego z Warszawy. 


'nie wczasów omawiają bardzo obszernie, nierzadko na pa- | 


istotę wczasów. Udział pracowników 
fizycznych w domach wczasowych 
(nie mówiące oczywiście o domach or- 
ganizowanych spócjalnie dla robot- 
ników) jest minimalny. W domu wcza 
sowym, w którym spędzałem urlop, 
przez cały okres półroczny gościł za- 
ledwie 1 (słownie jeden) pracownik 
fizyczny. 


wczasowych nie jest dopasowana dój gdzie cyfra 2 — oznacza dwa dwu- 
ogólnej liczby "wczasowiczów (licząc tygodniowe turnusy, „x“ zaś — ilość 
w skali ogólno-krajowej) miesięcy pozasezonowych. 
— rozlókowanie domów  wczaso- 
wych nie odpowiada ujawnionym po Na podstawie tych danych ze wszy 
trzebom, 4 stkich Zwiążków Fundusz Wczasów 
"Dom wczasowy, w którym sp qi zi- | — rozdział miejsc wczasowych, le- Aiai T zgłoszeń na każdy 
łem urlop, prowadzony jest przez |ŻAcy dotychczas : zasadniczo w. ręku Raye Fyfra najwyższa. (n. p: Iitu- 
Koło Związku! Zawodowego Praco- Poszczególnych związków lub nawet | Rus lipca — 190.000) da liczbę miejsc, 
i ; š PAŁ PRS dwcz, PA ` * ' jaxą trzeba będzie zorganizować má- 
E 4 ksymalnie dla całego świata pracy. Dlaczego nie ma na wczasach 


Znając z góry potrzebę ilości miejsc pracowników fizycznych 
„na turnus następny (n. p. I turnus x 


sierpnia — 150.000), będzie mógł Fun 
* dusz Wćzasów zamknąć na ten okres 
odpowiednią liczbę domów. Taki sy- 
stem da nie tylko duże oszczędności 
ną kosztach administracyjnych, 


3. Co należałoby zmienić? : 


Szukanie przyczyn 
rzeczy prowadzi do 
trzech głównych źródeł: 


takiego stanu 
wyłowienia 


— zdarza się jeszcze ciągle, że pra- 
: 27 ch, + ale | cownik fizyczny sprzedaje swój ur- 
także umożliwi lepsze wyżywienie lop, 

wczasowiczów, wiadomo bowiem, iż A zj. 
im więcej stołowników (do pewnej) — W wielu przypadkach poświęca 
granicy), tym taniej kalkulować mo-| Pracownik fizyczny swój urlop na 


2 > 4 . .,|mu (naprawy sprzętu, uprawa ogro- 
Można by przy tej okazji omówić 


Powróżyć pańsiwu, powróżyyyć... 


Na Pradze jakieś elementy 
rozwiesiły następujące  ogło- 
szenie: 

— Koncesjonowana Jasno- 
widząca — wizjonistka, Soł- 
tana Botizat, mówi o przesz- 
łości, teraźniejszości i nie- 
znanym systemem z wody. 
O nieobecnych z fotografii, 
ewentualnie drogą wizji, lub 
przedmiotu do nich należą- 
cego. 

Proszę, proszę, koncesję ma 
jasnowidząca . wizjonistka. A 
już byłem bliski przypuszcze- 
nia, że udało się nam. w ramach 
demokracji wytępić jeszcze je- 
den sektor ludzkiej głupoty. 
Okazało się, że nie. 

Sprawa wróżek i wizjonis- 
tek, żerujących na naiwnych 
prostaczkach, wiąże się ściśle 
z problemem upowszechnienia 
kultury. 

Nie wiem dokładnie jak 
P. T. Krzewiciele definiują po- 
jęcie owego upowszechnienia, 
ale mogę przypuszczać, że cho- 
dzi tu o wyrobienie w społe- 
czeństwie dobrego,smaku i za- 
| interesowań artystycznych, że 
chodzi o przekonanie mas, iż 


poza spruwami ciała 
również sprawy ducha. 


istnieją 


Sprawy : ducha, a nie du- 
chów. 
Wydaje mi się, że kulturę 


trzeba upowszechniać na pew- 
nym rozsądnym podkładzie, że 
trzeba przystosować społeczeń- 
stwo do jej trawienia. 

Nie przypuszczam zaś, żeby 
społeczeństwo, które toleruje 
senniki egipskie, jasnowidzą- 
ce wizjonistki i wizjomistycz- 
nych jasnowidzów, było w sta- 
nie strawić najbardziej nawet 
upowszechnioną kulturę. 

Od zrobienia porządku z ty- 
mi właśnie i podobnymi spra- 
wami, trzeba obywatelu Mini- 
strze zacząć, 

A swoją drogą ciekaw je- 
stem, kto wydał Sołtanie Bo- 
tizat koncesję na oszukiwanie 
ludzi. 

STRĄCZEK 


P.S. Towarzyszowi W. Świr- 
skiemu serdecznie dziękuję za 
dostarczone mi cenne materia- 
ty. Większość z nich wykorzy” 
stam, 


STRĄCZEK 


NA EKRANACH STOLICY, 


gospodarkę personetem "wczasowym; 
wykorzystanie i amortyzację donjów 
czasowo nieczynnych, zróżniczkowa- 
nie w zależności od kosztów, (zwłasz- 
cza amortyzacyjnych) opłat wczaso- 
wych i t..p., są to;jednak zagadnie- 
nia pochodne „na które tu już nie ma 
miejsca. 


$ * Odpoczynek- nad. morzem w Międzywodziu, 


wników Państwowych jednego z Mi- (ich kół, nie stoi na wysokości zada- 
nisterstw. Może on pom:eścić jedno- | nia. 20 


cześnie 43 osoby, nie licząc tu dwóch |. :Niedociągnięcia te mogą być usu- 
pokojów, zajmowanych przeż. kiero- | nięte, a -w każdym razie zneutralizo- 
wnika-i kicrowniczkę, jednego poko-;wane, przez scentralizowanie ośrod- 
ju na kancelarię .i jednego pokoju dla | ka' dyspozycyjnego oraz zastosowanie Wczasów. 
portiera (sic!). Pszeliczając. tę ilość na f do całej akcji wczasów analitycznej 


Rozłokowaniem domów wcza- 


koszt potraw. wykonanie całego szeregu prac w do- 
,soewych na terenie kraju winien 


się zająć centralnie Fundusz | kwestii nie leży w możliwościach ak- 


du i t. p.) oraz 

— oceniając całoroczną nieraz bar 
dzo ciężką pracę swej rodziny, zwła- 
szcza żony, wyrzeka się pracownik 
fizyczny tego krótkiego okresu ,,próż- 
nowania“, a chcąc umożliwić współ- 
małżonce chociażby krótki odpoczy- 
nek, próbuje umieścić ją na wcza- 
sach: na. swoje miejsce. 


Pierwszy polski 


34 program aktualności otwiera 
bardzo ciekawa kronika nr. 27 z 
ruchliwym reportażem z budowy 
trasy „W — Z* oraz wystawy w 
pierwszych ; Wrocławiu. W przeglądzie zagranicz 
nym doskonałe są zdjęcia z cyrku 
w Moskwie. Należy żałować, że kro 
nikę tę wyświetla aż 5 kin w War- 
|szwwie, czy naprawdę nie doczeka- 


Rozw:ązanie , dwóch 


cji wczasowej, natomiast” trzecia 


podpada tu całkowicie. 


; > i : x £ RRAN à Pomocne w tym b dą statystyki z 
dwa dwutygodniowe turnusy, otrzy- | metódy' organizacyjnej. dBytchczakowewy pndebiczi kesha 


przede“ wszystkim. zaś ścisła: analiza 
' czasu -trwania sezonów w. różnych 
częściach «kraju. Nad morzem sezon 
| trwa zaledwie parę letnich miesięcy. 


mujemy w sumie 86 miejsc w mie- | Z R TA SE O F 
siącu. W roku bieżącym “frekwencja, * Określenie ilości miejsc wcza- 
kai st: ; ak sowych fa więc i domow weza- 


wczasowiczów przedstawiała się: j 
następuje: R Sg i 


% 


sowych) należy powierzyć Fun- 


stwie domowym pracownika oraz 


Rozładowanie może nastąpić przez: 
— objęcie akcją wczasową człon- 
ków rodziny, przede wszystkim zaś | 
małżonków pracujących w gospodar | 


my się specjalnego wydania dla kin 
aktualności? 


Film Możdżeńskiego ze zdjęciami 


film rysunkowy 


w 34 programie aktualności 


| wym. Zdjęcia są doskonałe a kosz- 
towały wiele trudu, gdyż nietoperz 
ani rusz nie chciał „pracować“ pod 
reflektorami. 


Z zainteresowaniem szliśmy na 
sapowiadaną od dwu lat pierwszą 
polską kreskówkę „Lis Kitaszek* 
realizacji Macieja Sieńskiego, Kres- 
kówka nie jest zachwycająca, ale 
byłoby krzywdą określić ją jako 
nieudaną, Wyraźnie nieudany i nie- 
apetyczny (dowodem: niezdrowy 
śmiech na widowni) jest epizod z 


PASZY: p Fa 0 anl I duszowi Wczasów. . S. Sprudina p. t. „Stocznie pracu Á : 
istyczeń — pratęwników- +9, ozłono | (Zadanie to wiąże sie bezpośrednio | PPJSZA5 £dy w górach: można mówić ia” należy do znakomitych -osiqg- |uhńczącą krową. Rysunek, 
ków rodzin — 21,47 proe, wykorzy- j> Zadanie to wiąże: się $ P Eh jo sezonie zimowym; wiosennym, let- 
stano; i OE ź. ustaleniem 'czasokresu trwania ur- | „i a nawet jesiennym. ; 


E gia i cała 6% 17 ROR lopów. Zasada równomiernego rozło- 


O dy COL ir nięć w dziedzinie krótkiego metra. |tywny w pierwszej części, jest 
mow ły ao lap eci w WIEKU |żu. Przede wszystkim świetne są |*nacznie żywszy w drugiej, fizjono- 


P EAA Moc zdjęcia we mgle z żórawiami zaż-|mika zbyt skomplikowana, ruchy 


Za zasadę należy przyjąć, że ilość 


rodzin. 6, 27 proc. wykorzystano; pipet .żemia wczasów. na cały. rok jest nie- 
marzeć — pracowników. 24 6żłoń= 
ków rodzin 20, 51prot. wykofżysta- 
kwiecień — pracowników: 6, człon 
ków rodzin 13, 20 proč» wykorżysta- |wnikom związahym z rybołówstwem | 
NO, | om uioaj A 0 | przetwórstwem rybnym! odpadają! 
naj =. pracowników 1, członków; miesiące wżmożoqyćh.: połówów, pra- 
rodzin 6, 8 pro: ykorzystano,. < cownikom rolnym i gałęzi! związa- 
_do 21 eze wea psze4y walo SBROSÓb,| nych z rolnictwem — 'ezas akcji sie- 
45 proc. wykotzystanoj:«""/." —06..|wnej, żniw; kampanii cukrowej, pra 
pizeciętnie.w ciągu pół roku, 0- |cownikomm - rachunkowym — okres 
bejmującego 1 sczen, “Wykorzystano układania budźetów, Wojskowym — | 
a8;przoc. miejski SZCZE: 
Moi współtowarzysze:, urlopoWwi<z |komi rzemieślniczym — okresy sezo- 


szeregu zawodów; wymaga więc ko- m 
rekty, N. p: nauczycielstwo nie może 
dysponowąć .innym czasem poza dwo 
ma. miesiącami wielkich ferii, praco- 


23 


2e możliwa do. wykonania.; dla całego , miejse wczasowych w danym rejonie 


„Tunel pod Al. Sikorskiego 


WY moe szym: planie a rozpłyuwającym. się 
<aywa drugim. Tum. gdzie  Moż- 
dżeński wprowadza akcję (w zasa- 
| dzie słuszną w tego rodzaju fil- 
mach) jest mniej pewny. Najlep- 
sze partie filmu dotyczą samej pra- 
cy — a to znaczne osiągnięcie. 


skiego”. Wielki brazylijski 
perz, przenoszący specjalną odmia- 
nę śpiączki jest tworem — jak na 
nasz gust — wyjątkowo  obrzydli- 


naczonymi kontrastowo na pierw-|"a ogół płynne, zdjęcia techniczne 


bez zarzutu... 


Eksperyment ten nie mógł być 
ze względów zrozumiałych całkowi- 
cie udany, ale widząc niektóre frag 
menty „Lisa Kitaszka'* można mieć 
nadzieję, że z tego wykluje się nie- 
złe studio rysunkowe. Trzeba tylko 


; ir“ i i wyświet- śleć nad scenariuszem i szcze- 
„Wampir“, drugi z kolei wyświet- | POMYŚI sariuscóm 
lany u nas film J. Painleve, jest PAC > = 
niej interesuj od „Konika Mor |Te zo szwankowało we wsżyst- 
Sloga - Wielki D nieto- | kich trzech filmach tego polskiego 


programu. 


LEON BUKOWIECKI 


prowincji (Poznań) informowali minie | nowe i t d.it. d. 
"0 trudnościach, jak:e musieli poko- 
nać, aby uzyskać tu miejsce, okra-- 
szając to.źalem nad tym." którzy 
spotkali się z odmową. Podobne'sytu- 


' Fundusz Wczasów, stojąc przed za- 
daniem obliczenia ilości potrzebnych 
miejsc, będzie się musiał oprzeć na 
acje, jak mi wiadomo, istnieją na | waieriaach rozpracowanych w lo- 
Dolnym Śląsku, podcżas gdy. częrwco | „0 Srp or ch Roiate, OCE 
wisłetnicy znad. morza skarżyli się |zaś ostatnie winny p RY y 


' 
mięsiące szkolenia rekruta, a 
1 


.|na każdy rox przysziy, podporządko- 


t 


f 


$ 


‘nai przepeln:enie, soja | wując się zasadzie. równoraiernego 
TE. t Ey U 3 7, , q «3 (j 
(Wnióskk © re rozłożenia wczasów na cały okres 


. powyższego” <fragmentarycznego 
zresztą stanu faktyczńego wysnuć na 
leży następujące wnioski: Y, w ) 
p4 ilość aidu miejsc w domach |2 x= ilość. miejsc wczasowych. 


go wzoru: 


A si> a 


s 


+ 


WE": 


—FŁUMACZYŁ sÓŁEF BRODZK! 
NIELNŻG CN v 4.73 


* „— Trudno. na to pytanie odpowiedzieć zwyczajnym „nie“, 
lub „tak'*... Debs uśmiechnąl się po raz pierwszy: —, Owszem, 
przyznaję, 'że- przy: Śnij note p p ta również dą się 
osiągnąć pewien postęp. Nie potrzebuję chyba tego mówić... 
Pan pam.ęta czasy, kiedy jeszcze w tych „stronach nie było 
kolei — ateraz są. Inna to.sprawa, że tysiąc ludzi poumiera- 
ło przy jej budowie. Inna spiawa, że rozdano osadnikom bez- 
pla nie ogrcmanę o:szary, ale też trzeba przyznać, że tę kolej 
bud wali jacyś durnie, nie inżynierowie i, że po kilkunastu la- 
tech trzeba. b; ło, wżzystkie linie przebudować... Szyny kolejo- 
wz rezlaziły się i niszczyły, jak gdyby były nie ż żelaza, tylko 
zica 7650: teczu kolejcwego. nadaje się do wycofan'a 
Z Guiegu, ód uwudzie. u lat żaden pociąg nie przychodzi zgod- 
nie z rozsłudem jeźdy, a Póg raczy wiedzieć, wiele to ludzi 

 stracilo życie jeżóżąc ymi gruchotami.. przeszło 5 tysięcy 
rokotników padło pod kulami w czasie kolejowych strajków. 
,  ' — Ale mamy koleje, mamy rozległą komunikację, a to 
oznacza przecież postęp... Czy 'nie. jest tak?... 
` ` — Nie to miałem na myśli — odparł Altgeld, nieprzyzwy- 
czajony do usprawiedliwicpia się, nię rozumiejąc, czy Deb: 
kvi z niego Czy go lubi, czy też po prostu pogardza nim. 

Chce pan wiedżięć, czy, nie dałoby się, na. drodze le- 
galnej usunąć tego wszyst .iego, co jest złe? Móżliwe, że da- 
łoby się. Dlatego włąśnie jestem socjalistą, a nie zwolenni- 
kiem rewolucji i komuny, jak to mi przypisuje „Trybuna“, 
Owszem, jak, powiadam —: byłoby. to możliwe. Nąwet gdy- 
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*.|iłość wczasowiczów podzićłona przez 


aoza-sezohowy, wedlug pestce 


| 


| 


Prace przy poszerzaniu tunelu linii średnicowej w Warszawie 
postępują szybko naprzód. 


byśmy mieli 10 milionów głosów socjalistycznych na wybo- 
rach, nie jestem pewien, czy powierzyliby nam spiawowan.e 
rządów. `“ 

Przecież to w ich rękach była władza, kiedy byliście Guber- 
natorem, mój panie Altgeld... I czy to nie pańska milicja strze- 
lała do nas?... I pan chce, żebym ja o tym zapomniał?... 

— Bynajmniej nie proszę was byście o tym zapomnieli. 
Doskonale pamiętam sam, co robiłem, będąc Gubernatorem. 
Składałem przysięgę: — musiałem postępować zgodnie z pra- 
wem. 

—'Zgodnie z ich prawem. 5 

/ — Z prawem obowiązującym wszystkich. Ani mnie to 
nie napełnia dumą, ani się tego nie wstydzę. Jeżeli ustawy są 
złe, należy je zmienić. Gubernator podlega również istnieją 
cym ustawom. 

— Ależ to jest zwykły wybieg... 

— Zgoda... Nie jestem. socjalistą, Debs... wiecie chyba 
o tym... 

— Owszem, wiem o tym. | 

ı . Zamilkł na chwilę, odpił nieco piwa i spokojnie ciągnął 
dalej: ć 
— Kto stoi właściwie za panem? Usiłuje pan wybrać po- 
średnią drogę, złoty środeczek... kto są pańscy przyjacuele? 
Chce pan pogodzić swoje sumienie z istniejącym, przągaiiym 
ustrojem... W imię czego? Jest pan pierwszym. od czasów L.n- 
colna, człowiesiem, który potrafi przemówić do szerokich mas, 
który nie pogardza nimi... i którego kochają ci ludzie. Tak, to 
prawda... naród, ludzie prości koct.ają pana ı wierzą panu. 
Mogłeś pan być taki sam jak Fisk, jak Gould, jak Armou., jak 
inni milionerzy — i nie chciałeś. Ale teraz są inne czasy, nie- 
podobne do tych, kiedy Abe Lincoln był prezydentem, 

Kiedy w owych czasa,h żołnierze szli na wojnę, a ich 
mundury ż papierowego materiału rozleziły się na deszczu, | 
a kiepskie karabiny rozrywały się w rękach żołnierzy, — tak.. | 
wtedy było inaczej. | 

W dzisiejszych czasach nie można być w Ameryce tylko 
tym, czym był Abe Lincoln. To się skończyło — raz na zawsze. 

Czasy, w jakich żyjemy nie mają nic wspólnego z demo- | 
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and 


; ielk i an- h 
stalowane stcisko obrazujące w pl wiązów 


|” l turnausu Powsz. Organizacji 


Stoisko „SZużby Polsce” 
na wystawie Z. O. we Wr.clawiu 


W głównym pawilonie Wystawy ZO| Służba Polece. oraz projekty prac tur 
p pi a . ` A A I . II 
między stoiekami działu młodzieżowe- | @ué0w LL į LIL. RE, 
2 z ; rens Wystawa przedstawi również osiąg- 
i i in ) ; 
go i Wojska Polekiego zostanie za able medaily.” podlegająca” ob- 
służby w Organizacji SP, 
pracującej w tzw. brygadach terylo- 
rialmych oraz w akcji „trzydniówek”. 


szach, gralice i fotografiach osiąś- 


A e A 


kracją — to jest oligarchia, panowanie możnych. Jeżeli nie 
zrozumiał pan tego wtedy, gdy oni zaczęli w przededniu wy= 
borów zamykać fabryki, nie zrozumie pan tego nigdy! oo 

Ba, gdyby pan był wtedy na miejscu, gdyby pan widział 
jak Me Donald sprzedawał koncesję na sprzedaż uliczną 
w mieście na 99 lat, albo gdyby pan widział, co się działo 
u Pullmana... | i 

Ale po jakiego licha mówię to wszystko?... przecież to 
pan ułaskawiłeś anarchistów, no nie?... $ 

Altgeld potwierdzał kiwnięciem głowy, twarz znierucho- 
miała mu, jedynie niebieskie oczy były wpatrzone w Debsa. 

— Przystąp pan do nas! — namawiał go Debs. © 

Dzielące ich przeszkody runęły. Debs nachylił się ku Pe- 
towi poprzez stół, jego długie, chude ręce kurczowo zaciskały 
się na jego krawędzi. i i 

Zamilkł — na twarzy malowała się niema, usilna prośba. 
Zwilżył zaschnięte wargi językiem. Każdy mięsień twarzy 
wyrażał to, czego nie umiał wyrazić słowami. ; 

— Altgeld... przystąp pan do nas!... Z Ameryki poszła na 
świat prawdziwa demokracja — z Ameryki przyjdzie również 
i socjalizm. Zbudujemy życie godne człowieka. Robotnicy 
wiasnymi rękami wybudują takie pałace, przy których dzi- 
siejsze, stojące nad jeziorem pałace milionerów, będą mizero- 
tą. Styorzymy republikę rządzoną przez robotników i farme- 
rów, w której wszyscy ludzie będą równi. Kraj nie będz e wie- 
dział, co to jest bezrobocie, a nasze dzieci będą rosły m «na, 
zdrowe, czyściutkie! Stworzymy piękne, wspaniałe paastwo!... 
Pow 'eczcież mi, na miły Bóg, co was z tamtymi łąc y?... Co?... 

Na twarzy Altgelda trudno było dojrzeć ślad jakiejkol- 
wiek reakcji na te słowa, jakiegokolwiek wzruszenia. 

— Nie jestem socjalistą, Debs... Mówię to uczciwie... Je- 
stem chorym... śmiertelnie chorym człowiekiem. Ani nie boję 
się niczego. ani nie mam nic do ukrywania... Nie mogę iść 
z wami — to wszystko, 

Nie wyjaśniał tego, 2ni nie tłumaczył. W oschłym nieco 


szorstkim giosie Peta dały się wszakże wyczuć jakie: micu- 
chwytne akcenty żalu... 
(108) i (d.'c. n.) 


prymi- 
i 


